
Przcdzjazdowa konferencja PZPR 

w I Warszawskiej Dywizji Zmechanizowanej 

z udziałem zwierzchnika sił zbrojnych W. Jaruzelskiego

Partyjna debata 
- otwarta i szczera

WARSZAWA (PAP)

12 bm. w 1 Praskim Pułku Zmechanizo­
wanym Im. kpŁ Władysława Wysockiego 
obradowała konferencja przedzjazdowa PZPR 
najstarszego związku taktycznego Ludowego

Wojska Polskiego — 1 Warszawskie] Dywizji 
Zmechanizowanej Im. Tadeusza Kościuszki. 
W obradach uczestniczył I sekretarz KC 
PZPR, zwierzchnik sił zbrojnych, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski — członek jedne] z pod­
stawowych organizacji partyjnych dywizji.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
A-.- ___ _
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Dawno już nie mieliśmy tak bogatego w wydarzenia i suk­
cesy sportowego weekendu. Zacząć wypada od sensacyjne­
go zwycięstwa naszych hokeistów na mistrzostwach świata 
grupy A nad obrońcami tytułu — CSRS. Osiągnięcie to tak 
wielkie, że pozwoliło nam s mniejszym zawodem przyjąć 
wczorajszą porażkę s USA... Medale z mistrzostw Europy 
w Pradze przywożą nasi tenisiści stołowi; Leszek Kucharski 
(ną zdjęciu) — srebrny 1 Andrzej Grnbba — brązowy.

Czestochoxva:

Rzetelne 
wywiązywanie się 

z obowiązków

Kościuszkowcy przygotowują 
•lę do X Zjazdu PZPR wzoro­
wo, wykonując z poczuciem 
żołnierskiej odpowiedzialności 
swe patriotyczne obowiązku. O- 
siągają dobre wyniki w szkole­
niu, skutecznie dbają o utrzy­
manie gotowości bojowej oraz 
wysokiej dyscypliny. Mają zna­
czny dorobek w racjonalnym 
gospodarowaniu, trosce o sprzęt 
bojowy.

Osiągnięcia dywizji są w 
szczególności potwierdzeniem 
skutecznej działalności człon­
ków partii, którzy wzorowo 
wypełniając stojące przed nimi 
zadania, potwierdzają w ten 
sposób zasadę, iż na gruncie 
sił zbrojnych partyjność ozna­
cza przede wszystkim obowią­
zek przodowania w szkoleniu 
i dyscyplinie, służbie, pracy i 
społecznej działalności

Zakończenie ogólnopolskiej konferencji 
w Warszawie • Wybór nowych władz OKP 

Służyć O^kGiOWi 
bronić go i budować

Reporterski zapis z dyżuru 
w Ośrodku Kierowania Wojewody

Nie ma tu spraw 
nie załatwionych

W minioną sobotę obradowały w naszym regionie konfe­
rencje miejskie w Częstochowie I Raciborzu, miejsko-gmin­
na w Wiśle oraz konferencje gminne w Rudzińcu I Gierałto­
wicach.

Delegaci wyłonieid przez organizacje partyjne w KUM 
„Bumar" w Gliwlcach-tabędach I kopalni „Wujek" w Kato­
wicach, węźle kolejowym PKP w Tarnowskich Górach, 
obradował na konferencjach zakładowych.

Przyjęcie apelu do społeczeństwa
WARSZAWA (PAP)

Przyjęciem apelu pokoju, oraz rezolucji dotyczącej sytuacji 
międzynarodowe) zakończyły się 12 bm. w Sali Kolumno­
wej Sejmu 2-dniowe obrady Ogólnopolskiej Konferencji Ru­
chu Pokoju. W drugim dniu warszawskiego spotkania przed­
stawicieli różnych środowisk społeczeństwo polsk'ego uczest­
niczyli Józef Czyrek I Hieronim Kubiak.

Częstochowska organizaci 
partyjna — najliczniejsza w 
województwie — skupia ponad 
17 tya. członków i kandydatów, 
działających w 538 POP i OOP. 
Od dłuższego już czasu jej sze­
regi systematycznie rosną. W 
toku obecnej kampanii wręczo­
no 40 legitymacji partyjnych. 
Nie tylko Jednak liczbami mie­
rzono siłę partii podczas sobot­
niej konferr nćji przedzjazdowej 
w Częstochowie. W dyskusji, 
jaka wywiązała się po refera­
cie I sekretarza KM PZPR — 
Krzysztofa Kondrackiego, wska­
zywano przede wszystkim na 
znaczenie partyjnych postaw.

— Każdy członek partii po­
winien dawać przykład innym. 
W wydziale kolejowym aktyw 
włafcwie oddziaływuje na resz­
tę załogi. Dzięki temu, mimo 
istniejących kłopotów kadro­
wych, wykonujemy zadania 
produkcyjne — powiedział ’ /al- 
demar Kamiński, delegat z Hu­
ty im. Bolesława Bieruta.

— Rzetelne i sumienne wy­
konywanie obowiązków to jedy­
ny sposób, by żyło się nam ła­
twiej — rozwinęła iego wypo­
wiedź Halina Dąbrowska z 
Częstochowskich Zakładów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wyrazem bliskich więzi łą­
czących kościuszkowców ze 
społeczeństwem są liczne czyny 
społeczne podjęte dla uczczenia 
X Zjazdu PZPR w odpowiedzi 
na apel żołnierzy Jednostki 
Zmechanizowanej Śląskiego Okrę 
gu Wojskowego.

Wiele podjętych zobowiązań 
— realizowanych wspólnie 
przez członków i kandydatów 
partii, członków ZSMP, żołnie 
rzy niezorganizowanych, pra­
cowników cywilnych 1 środo 
wisko rodzin wojskowych — 
dotyczy umacniania gotowości 
bojowej i doskonalenia pracy 
wychowawczej, a także świad­
czeń dla społeczeństwa wsi 1 
miast.

Dyskusja koncentrowała się 
wokół zadań stojąc-ch przed 
dywizją oraz roli członków I 
kandydatów PZPR. Potwier­
dziła wysokie walory ideowo- 
-moralne kościuszkowców, ich 
troskę o wszechstronny rozwój 
społeczno-gospodarczy Polski, 
wrażliwość na przejawy zła.

Podczas konferencji głos za­
brał gen. armii Wojciech Ja-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

VI apelu pokoju — Jednym z 
podstawowych dokumentów 
konferencji — podkreśla się, że 
służenie pokojowi, bronienie go 
i budowanie — to zasadniczy 
wniosek z przeszłości, nakaz 
teraźniejszości i obowiązek na 
przyszłość. Ogólnopolska Kon­
ferencja Ruchu Pokoju zwra­
ca się do ogółu obywateli, do 
wszystkich środowisk o prze­
myślenie tej prawdy, o jej po­
parcie postawą, pracą, udzia 
łem w różnorodnych akcjach 
Przypominając, że pokój to do­
bro najcenniejsze i wartość nad 
rzędna dla każdego cz’owieka, 
narodu, dla całej ludzkości, do­
kument akcentuje, że Jego za­
pewnienie wymaga ogromnego

wspólnego wysiłku ludzi rozu 
mu, sumienia, dobrej woli Mię­
dzynarodowy Rok Pokoju daje 
szczególny impuls tym działa­
niom. Jednoczymy się z tymi 
wszystkimi, którzy dążą do u- 
rzeczywistnienia Jego celów 
Łączy nas przekonanie, że 
trwały, niezawodny fundament 
pokoju to nie równowaga stra­
chu, lecz bezpieczeństwa rów­
nego dla wszystkich, a więc 
dialog, gotowość do rokowań i 
kompromisów, zastępowanie na­
pięcia odprężeniem, rozbudowa 
infrastruktury, współistnienia i 
współpracy. Polski ruch poko­
ju, jako siła działająca na rzecz

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Niewielkie pomieszczenie w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach — pul­
pit z telefonami, mikrofonami i dużą ilością różnych przycisków. Na ścianie wisi ma­
pa województwa. Co chwilę słychać dzwonek telefonu .odzywa się radiotelefon, a na 
mapie zapala się któraś z lampek. Znajdujemy się w Ośrodku Kierowania Wojewody.

Powszedni dzień w ośrodku, 
godz. 8 rano. Swój 12-godzinny

Powst ił w czerwcu 1984 roku 
lako jeden z pierwszych w 
kraju. Głównym jego zadaniem 
— najogólniej mówiąc —_ jest 
zapewnienie sprawnego kiero­
wania i funkcjonowania woje­
wództwa. Ośrodek posiada 
łączność telefoniczną, radiową 
i teleksową z wszystkimi, siedzi­
bami terenowych organów ad­
ministracji państwowej w wo­
jewództwie, bezpośrednie połą­
czenie z oficerami dyżu. jymi: 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych. Wojewódzkiego

Sztabu Wojskowego, Komendy 
Wojewódzkiej Straży Pożar­
nych; z dyspozytorami: Mini­
sterstwa Górnictwa, PKP, 
WPK, OPEC. WPWiK oraz z 
innymi służbami komunalnymi 
i lekarzem wojewódzkim. Dyżu­
ry pełnione tu są przez całą do­
bę. Dla lepszego koordynowania 
działań na niższym szczeblu u- 
tworzone zostały niedawno w 
wybranych, większych jedno­
stkach Miejskie Ośrodki Dyspo­
zycyjne, które funkcjonują rów­
nież całą dobę.

dyżur rozpoczynają: Ignacy Ka- 
lamat 1 Tadeusz Micha (ewskl. 
Będziemy im towarzyszyć przez 
cały dzień. Rano 1 do południa 
zwykle niewiele się dzieje, nie 
licząc oczywiście jakichś nagłych 
wypadków, które sygnalizowa­
ne są zaraz przez służby dyżur­
ne. Większość spraw bowiem 
załatwiana Jest w tym czasie 
przez poszczególne Instytucie
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kolejna demonstracja siły USA PRL - bułuaria Wielka manifestacja młodzieży
na Morzu Śródziemnym w Szczecinie i Siekierkach

Trzymamy strażWaszyngton
szuka pretekstu nad Odrą

Mleko i mięso

Foto: Z. Wieczorek

Litmci „III Opolskich Konfrontacji Teatralnych

Rutyna i młodość(CIĄG DALSZY NA «TK. 2)

Drożej, ale za coś
nauki i techniki

Sondaż ,,TR" w spraw’e cen biletów komunikacyjnych WPK

Przeciwko strajkującym robotnikom Liban
koncernu „Hormel" Trzynasty rok

sterstw.

Brutalna akcja
amerykańskiej

Ciołkowski, Gagarin,
Hermaszewski

tym

opublikowała w 
tekst przesłania 
prezydium zjaz- 

Polskiej 
Robotni-

poświęconą dziejom i osiągnię­
ciom tej nowej dziedziny nau­
ki — od wystrzelenia pierw­
szych sztucznych satelitów Zie­
mi do współczesnego etapu ba­
dań przestrzeń kosmicznej.

Ekspozycję przygotowało Mos­
kiewskie Muzeum Politechniczne.

sondażu na temat taryfy o- 
płat WPK zdołali dodzwonić się 
do redakcji. Zdecydowanie prze­
ciwnych wszystkim zmianom 1 
podwyżkom było siedmiu z 
nich. Liczba ta niewiele jed­
nak oznacza. Kontaktowali się 
z nami ci, którzy akurat w 
piątek 11 bm. od 10 do 14-teJ 
mieli dostęp do telefonów. Nie 

2 wielkich lotniskow- 
„America” i „Coral 
oraz kilkudziesięciu 

towarzyszących, po-

„Ti- 
my-

12 bm. podpisano w Warsza­
wie długoletnie porozumienie o 
wymianie towarowej między 
organizacjami handlu we­
wnętrznego Polski i Bułgarii.

Porozumienie podpisali mini­
ster handlu wewnętrznego 1 u- 
sług PRL — Jeny Jóżwiak o- 
raz minister handlu Ludowej 
Republiki Bułgarii —• Christo 
Christów.

Fo niespełna 2 tygodniach 
flotylla amerykańska składają­
ca się z 
ców —

WASZYNGTON (PAP)
U bm. doszło Jo najostrzej­

szego, w ośmiomiesięcznym 
strajku, starci.1 pomiędzy 
strajkującymi robotnikami za­
kładów koncernu „Hormel” w 
Austin w stanie Minnesota, a 
oddziałami policji, które użyły 
pałek i gazów łzawiących 
przeciwko strajkującym. Wielu 
robotników odniosło ciężkie 
obrażenia i zostało przewiezio­
nych do szpitala. 17 strajkują­
cych 
przywódcę strajku Roy Roger-

przeclw wszelkim wojennym 
knowaniom.

W manifestacji udział wzięły 
młodzieżowe delegacje z całego 
kraju, delegacje z zaprzyjaź­
nionych ze Szczecinem miast 
Rostocku, Pilzna i Burgas, we­
terani walk o wolność Pomo­
rza Zachodniego 1 bardzo licz­
nie mieszkańcy miasta. Przy­
byli też: Stanisław Kalkül, 
przedstawiciele władz naczel­
nych wszystkich organizacji 
młodzieżowych, gospodarze wo­
jewództwa.

Manifestację zakończyło wi­
dowisko plenerowe pt: „Tutaj 
zaczyna się Polska", w czasie 
którego odczytany został poko-

okrętów 
nownie znalazła się koło wy­
brzeży libijskich, zaś Waszyng­
ton znów grozi zbrojnymi ata­
kami na terytorium Libii. 
Obecnie oskarda VI Floty USA 
znajduje się niespełna o 400 km 
od wybrzeży Libii. W jej sk‘ad 
wchodzą oprócz wymienionych 
lotniskowców również silnie

która ma produkować 110 ton karmy rocznie 
dla potrzeb gospodarstwa. Mogła być gotowa 
już od dawna, jednak na przeszkodzie stoi brak 
silników z motoreduktorami Niestety, pro­
ducent dostarczy je dopiero w drugim kwar­
tale br. (PD)

Na zdjęciach: obora z krowami oraz nowo-

WARSZAWA (PAP)
Program rozwoju nauki i 

techniki na lata 1986 — 1990 
opracowany przes Komitet do 
Spraw Nauki 1 Postępu Tech­
nicznego oraz Urząd Postępu 
Naukowo-Technicznego i Wdro­
żeń był 12 bm. przedmiotem 
wspólnych obrad Prezydium 
Komisji Planowania 1 Prezy­
dium Komitetu do Spraw Na­
uki i Postępu Technicznego.

Prezydium Komisji Plano­
wania oraz Prezydium Komite­
tu do Spraw Nauki i Postępu 
Technicznego zaleciły prowa­
dzenie dalszych prac nad roz­
patrywanym programem.

W obradach, którym prze­
wodniczył Manfred Gorywoda 
uczestniczył Zbigniew Szałajda 
oraz przedstawiciele kierow­
nictw zainteresowanych minl-

Jeden z naszych Cij mitów 
Edward T. z Chorzowa bez» 
skutecznie poszukuje części do 
roweru. W Chorzowie, Byto­
miu, Siemianowicach, Tarnow­
skich Górach. Katowicach i Za­
brzu — zdaniem Czytelnika — 
nie można dostać wentyli, opon 
i dętek nr 28, ani mechaniz­
mów napędowych.

Ponieważ nie jest to pierwszy

Strajkujący robotnicy zakła­
du „Hormela” usiłowali nie 
dopuścić do zakładów kolejnej 
grupy łamistrajków. Przeciw- 

Sekretarz generalny WłPK, 
Alessandro Natta podsumowu­
jąc w niedzielę, tj. w piątym 
i ostatnim dniu XVII Zjazdu 
partii dyskusję, w której za­
brało głos 91 delegatów, na­
wiązał do dwóch najnowszych 
wydarzeń zagrażających nie­
bezpiecznym pogorszeniem sy­
tuacji międzynarodowej: po­
nownego wysłania VI Floty 
USA w rejon Syrty i nowej 
amerykańskie] eksplozji nu­
klearnej.

„L’Uni ta” 
sobotę pełny 
przekazanego 
du przez delegację 
Zjednoczonej Partii 
czej z sekretarzem KC PZPR 
Henrykiem Bednarskim.

Delegacja PZPR przyjęta 
została w czasie zjazdu przez 
członka kierownictwa WłPK i 
redaktora naczelnego jej orga­
nu teoretycznego, tygodnika 
„Rinascita". senatora Giuseppe 
Chiarante. Odbyła także spot­
kania z innymi członkami kie­
rownictwa włoskiej partii — 
Giorgio Napolitano. Giancarlo 
Pajettą, Pietro Ingrao, Arman­
do Cossulttą.

Na swym ostatnim, wieczor­
nym posiedzeniu w niedzielę 
zjazd WłPK wybrał w jaw­
nym głosowaniu nowy Komitet 
Centralny złożony z 219 człon­
ków. Nowy Komitet Central­
ny, jednogłośnie, przez akla­
mację wybrał ponownie Ales­
sandro Ńattę na sekretarza ge­
neralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej. (PAP)

Bogaty materiał fotograficzny 
zaznajamia z powstaniem idei 
lotów kosmicznych, jej pierw­
szych pomysłodawców i realiza­
torów — uczonych, konstrukto­
rów. lotników-kosmonautów. 
Szczególne miejsce zajmuje do­
robek Konstantego Ciołkowskie­
go, uczonego i wynalazcy, auto­
ra podstaw teoretycznych astro­
nautyki oraz Siergieja Korole- 
wa, twórcy kosmonautyki prak­
tycznej.

Po raz pierwszy w naszym 
kraju zaprezentowano unikatową 
kolekcję miniaturowych modeli 
aparatów kosmicznych, odtwo­
rzonych w skali 1:10. Można 
więc zobaczyć, jak wyglądał 
pierwszy w święcie sztuczny sa­
telita Ziemi, silnik rakietowy 
zainstalowany w satelicie „Kos­
mos”, automatyczną stację mię­
dzyplanetarną „Łuna 16”. która 
odbyła po raz pierwszy lot na 
trasie Ziemia — Księżyc — Zie­
mia, dostarczając próbki grun-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Centrala związku zawodo­
wego pracowników przemysłu

(CIĄG DALSZY NA STR. S) 

clą, jaką ma z gospodarstwa macierzysty za­
kład ogrodniczy jest obornik i gnojówka, któ­
re używane są jako nawozy pod uprawę ja-

To 
wszyscy. 12 kwietnia 1961 roku 
odbył się lot Jurija Gagarina, 
który zapoczątkował erę czło­
wieka w Kosmosie. W 25 roczni­
cę tego doniosłego faktu, w so­
botę 12 bm. w Muzeum Techni­
ki w Warszawie otwarto wysta­
wę „Kosmonautka radziecka”.

kańskiej marynarki wojennej, 
znajdującej się na wodach Mo­
rza Śródziemnego. Jednostki 
utrzymywane są w stanie peł­
nej gotowości bojowej.

W obliczu kolejnej prowoka­
cji amerykańskiej, której skut­
ki trudno orzewidzieć, władze 
libijskie zaapelowały do wszy­
stkich państw arabskich o pod­
jęcie Indywidualnych i wspól­
nych działań prewencyjnych, 
by odeprzeć jakikolwiek ewen­
tualny axal amerykańskich 
jednostek na terytorium Libii.

Prezydent R. Reagan, spędza­
jący weekend w rezydencji w 
Camp David, nieoczekiwanie 
wysłał do Europy Zachodniej 
swego spec J łlnego emisariusza 
— b. wicedyrektora CIA i am­
basadora Stanów Zjednoczo- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

I \ fif:< (hi
Zachmurzenie umiarkowane, 

nfi wschodzie okresami duże i 
miejscami przelotne opedy śnie 
pu lub deszczu. Temp. maks, w 
dzień od 1 do f st. Wiatry sla-

żownik nowej generacji 
conderoga” oraz ponad 180 
śliwców bombardujących

Waszyngton nadal utrzymuje 
w mocy zakaz publikowania 
jakichkolwiek informacji na 
temat ruchów i zadań amery-

ko strajkującym użyto setek 
policjantów przywiezionych z 
różnych miejscowości stanu 
Minnesota. Atakowali oni straj 
kujących pałkami 1 obrzucali 
ich ładunkami z gazem łzawią­
cym.

Strajkujący oświadczyli. Iż 
ich demonstracja miała cha­
rakter spokojny, natomiast po­
licjanci zachowali się jak od­
działy bezpieczeństwa Republi­
ki Południowej Afryki, tłu­
miące demonstracje Murzynów 
w miastach Południowej Afry-

Oleksý — z-cę kierownika 
działu handlu artykułami tu- 
rystycznu mi i sportowymi 
WPHW w Katowicach, która 
potwierdziła, że z nabyciem, 
części rowerowych są jeszcze 
większe kłopoty, niż z kupnem 
samego pojazdu.

Okazuje się, że części to pro­
dukuje aż 100 jednostek: du­
żych zakładów, warsztatów rze­
mieślniczych 1 spółdzielni. Nie­
którzy producenci, mimo skła­
danych z odpowiednim wyprze­
dzeniem zamówień, mimo pona­
gleń, nie realizują dostaw, bądź 
dostarczają ilości, które nie aą 
w stanie zaspokoić potrzeb 
klientów, tł macząc się brakiem 
surowców lub niesuir-ennością 
kooperantów. Przedsiębior­
stwem wytwarzającym Intere­
sujące naszego Czytelnika deta­
le mechanizmu napędowego i 
nie w pełni realizują« ym za­
mówienia handlu są Zakłady 
Rowerowe „Romet” w Wałczu.

Cóż, pozostaje tylko zaapelo­
wać do producenta o zwiększe­
nie dostaw, a do handlowców o 
zainteresowanie się możliwością 
nabycia poszukiwanych elemen­
tów u Innych wytwórców Swo­
ją drogą produkcja części rowe­
rowych nie Jest chyba aż tak 
skomplikowana by kupienie Ich 
w sklepie musiało stanowić pro­
blem.

SZCZECIN (PAP) 
Na szczecińskich Wałach 

Chrobrego, tak jak przed 40 
laty, odbyła się w godzinach 
wieczornych 12 bm. wielka 
manifestacja młodzieży pod 
hasłem: „Trzymamy straż nad 
Odrą rzeką pokoju”. Wspom­
nieniami z takiej samej mani­
festacji w 1946 r. podzielił się 
jej uczestnik, pionier Szczeci­
na, obecny emerytowany kole­
jarz, Kazimierz Kazlmierezyk. 
Powiedział on m.in.: „Odczu­
waliśmy wtedy wyraźnie, że 
cały kra] jest z nami 1 że kar­
ty historii są nieodwracalne”.

Młode, trzecie już pokolenie 
Polaków, nie zna grozy wojny. 
Wie natomiast i widzi, ża dzię­
ki pokojowi może żyć, uczyć 
się 1 pracować. Jego pokojowa 
straż nad Odrą jert głosem

— B'lety powinny byt dro­
gie, jak przed wojną. Na dzi­
siejsze relacje nawet ze sto 
złotych: — ze słów rozmówcy 
oraz głosu wynikało, że jest 
człowiekiem starszym. Zapyta­
łem go o wiek.

— Siedemdziesiąt eztery lata.
— To za rok będzie pan jeź­

dził autobusami WPK i tram­
wajami darmo

— No włainie!

sposób więc traktować Ich ja­
ko grupy, na podstawie wypo­
wiedzi której można wyciągać 
daleko idące wnioski. Ważniej­
sza i ciekawsza była argumen­
tacja. Pewien Czytelnik twier­
dził np., iż jeśli podwyżka -zy- 
nika z rachunku ekonomiczne­
go, trzeba ją wprowadzić, po­
wiedzieć czemu jest niezbędna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Jak zawsze pilnie uczestni­
czyła w tej Imprezie młodzież, 
prowadzona tutaj przez dobrych 
chyba polonistów, było jej jed­
nak znacznie mniej niż w po­
przednich latach, gdy na wi­
downi zalegała schody, a nawet 
scenę. Straż pożarna zaostrzyła 
przepisy po pożarze Teatru Na­
rodowego 1 już takich tłumów 
nie wpuszcza się na salę.

W sobotę poznaliśmy laurea­
tów „XII Opolskich Konfron­
tacji Teatralnych — Klasyka 
Polska 86”. Jury pod przewod­
nictwem Marka Okopińskiego 
przyznało następujące nagrody:

za reżyserię — Kazi­
mierzowi Dejmkowi („Żywot 
Józefa” Reja w Teatrze Pol­
skim w Warszawie), Jerzemu 
Krasowskiemu („Geniusz siero­
cy” Dąbrowskiej w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie) i Woj­
ciechowi Zeidlerowi („Wyzwole­
nie” Wyspiańskiego w Teatrze 
im. J. Kochanowskiego w Opo­
lu);
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

„XII Opolskie Konfrontacje 
Teatralne”, prezentujące klasy­
kę polską. W przeglądzie uczest­
niczyło 8 spektakli, wybranych 
spośród 92 z całego kraju, któ­
re chciało obejrzeć osiemnaście 
i pół tysiąca widzów, ale które 
ostatecznie zdołały zobaczyć 
7.694 osoby: tyle sprzedano 
wszystkich biletów do trzech sal.

Był to festiwal trudniejszy niż 
zwykle, wypełniony dziełami, 
które wymagają intelektualne­
go przygotowania, jak „Legion” 
i „Wyzwolenie” Wyspiańskiego, 
jak „Nie-Boska" Krasińskiego, 
czy utwory Witkacego, Gom­
browicza i nawet Dąbrowskiej. 
Tylko dwa spektakle zabrzmia- 
ły pogodnie, a to „Żywot Józe­
fa” Reja 1 „Parady” Potockie­
go.

Zmierzyły się w tym przeglą­
dzie teatry rutynowe, o starych 
tradycjach jak Teatr Narodowy 
i zespoły świeżo upieczone, Jak 
dyplomanci warszawskiej PWST 
w spektaklu „Ich czworo” Za­
polskie], którzy wystąpili poza- 
konkursowo. Z Czeskiego Cie­
szyna gościła Scena Polska.

Gospodarstwo Rolne Warzywniczego Zakładu 
Doświadczalnego w Pszczynie, oddane w ub. 
roku do użytku, specjalizuje się w hodowli by­
dła mlecznego i opasowego. Obecnie w dwóch 
budynkach znajduje się 255 sztuk bydła, w 
tym 86 krów ' mlecznych. Docelowo rolnicy z 
Pszczyny mają zamiar powiększyć swoje sta­
do do 330 sztuk. Mleczność krów stale rośnie 
i obecnie każda z nich daje średnio ponad 8 
tys. litrów mleka rocznie. Dodatkową korzył-

wojny domowej
W niedzielę Łibańczyey ob­

chodzili 12 rocznicę wybuchu 
wojny domowej w swym kra­
ju — trzynasty rok walk rozpo­
czął się od nasilenia starć na 
tzw. zielonej linii rozdzielają­
cej stolicę Libanu, pojedynków 
artyleryjskich i wybuchów gra­
natów. Do sporadycznych incy­
dentów dochodziło także w obo­
zach palestyńskich Sabra i Sza- 
tila, gdzie w najbliższych go­
dzinach ma zostać rozlokowa­
nych ponad 200 funkcjonariuszy 
sił rozjemczych, zgodnie z opra­
cowanym pod auspicjami syryj­
skimi planem zawieszenia bro­
ni. W południowym Libanie 13 
rok wojny rozpoczął się nato­
miast od ostrzelania 4 wsi szy­
ickich przez artylerię proizra- 
elskiej tzw. Armii Południowe­
go Libanu.

W wyniku działań wojennych 
w Libanie zginęło w ciągu 12 
lat ponad 100 tys. ludzi, setki 
tysięcy cywilów utraciło dach 
nad głową (PAP)

Od przedstawicielki „TR" w Warszawie 
ydarzenie pamiętamy

XVII Zjazd WłPK 
zakończył obrady

Niezwykle Interesująca wystawa 
w Muzeum Techniki w Warszaw»?

Gdzie kupić 
cz^t do roweru?

Perspektyw, współpracy 
i wymiany handlowej

WARSZAWA (PAP)
12 bm. prezes Rady Mini­

strów Zbigniew Messner przy­
jął ministra handlu Ludowej 
Republiki Bułgarii Christo 
Christowa. W trakcie spotkania 
omówiono perspektywy rozwo­
ju współpracy między obu 
krajami, ze szczególnym 
uwzględnieniem wymiany han­
dlowej,

W spotkaniu uczestniczył am­
basador LRB w Polsce Georgi 
Georgijew oraz ministrowie: 
handlu zagranicznego Andrzej 
Wójcik i handlu wewnętrznego 
i usług Jerzy Jóżwiak.
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Polsko4elg?'skie 
rozmowy g^poiiarcze

Hasła l-majowe KC KPZR

Aktyw* e przeciwdziałać 
groźbie rojuy jądrovoj

MOSKWA (PAP) 
W i "ublikowanych w niedzie­

lą w Mosk ie hasłach z okazji 
1 * — Dni* Międzynarodo­
wej: Solidarność Lodzi Pracy 
— Komitet Centn' nv KPZR 
“W»ó«il się do nareló świata 
z wezwaniem; „Aktywnie pr: s- 
*twdzialajci ! wywodzącej się 
z imperializmu groźbie wojny 
iadrowei! Dążcie do całkowite­
go wttnqpmi nią prób jądro- 
x'^eh! Nie dopuścimy do mili­

taryzacji Kosmosu!

KC KPZR zaapelowa" do na­
rodów świata o zdecydowaną 
walke przeciwko imperialisr-ce»- 
nej polityce agresj i przemoc; 
Tw •aca ąc « ę do narodów

wszystkich krjjów, KC KPZR 
wzywa je do walki „przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, o 
—wstrzymanie wyścigu zbro­
jeń, utworzenie powszechnego 
systemu bezpieczeństwa między- 
narcdo » mp”.

KC KPZR apeluje również do 
narodów wszystkich krajów o 
wzmozeme walki o demokraty­
zację stosunków międzynaroc- ■ 
wych, konstruktywne współ­
działanie państw w rozwiązaniu 
problemu ■■ współczesności.

Z okazu 1 Maja KC KPZR 
przekazuje brate skie pozdro­
wienia narodom krajów socja­
listycznych: „Niech żyje świa­
towy socjaliz; n — poi ężna i 

wpływowa siła wspA,czesności!

Niech umacnu sie wspóliita 
państw socjalistycznych!

Komitet Centralny KP"R 
skierował braterskie pozdrowie­
nia pod adrese n partii komuni­
stycznych i rcbotniczych: „Niech 
krzepnie solidarność klasowa i 
w spółpraca komunistów wszyst­
kich krajó"' w walce o pokój 
i socjalizm!”

Hasła J-majowe zawierają 
b-aterskie pozdi owiema dla na­
rodów krajów rozwijających 
się; głoszą ,.Wv :ej wznieść 
sztandar solidarności ze spra­
wiedliwą walką narodów izji, 
Afryki. Ameryki Łacińskiej 
przeciwko imperialistycznej eks­
ploatacji i ucisko(wi, o niezale­
żną, postępową drogę rozwoju!”

BRUKSELA (PAP) 
Polska delegaci a handlnv a 

pod przewodnictwem prezesa 
Polskiej Izby Handlu Zagranicz­
nego Ryszarda Karskiego prze­
prowadziła w dniach 7--12 bm. 
rozmowy z belgijskimi instytu­
cjami rządowymi, organizacja­
mi gospoda-cz"-mi. brnkáni o- 
raz licznymi korporacjami prze­
mysłowym w celu rozszerzenia 
wspö’pracj handlowej, przemy­
słowej i wspólnych przedsię­
wzięć w Polsce a także na ryn­
kach trzecich.

Omawiano sposoby normali­
zacji stosunków finansowo-kre- 
dytowych i zw iększania współ­
pracy firm belgijskich z part­
nerami polskimi. Na ko iferen- 
cji z udziałem ponad 50 czoło­
wych firm belgijskich zaprezen­
towano możliwości wspólpiacyz 
Polska, zwłaszcza w przemyśle 
chemicznym, farmaceutycznym 
"raz metali kolorowych.

RFN:
Prowokacy na impreza 

rewizjonistów
Służyć ppkojoWi, 

bronić go i budować
BONN (PAP) 

Ziledwi« w kilka dni po wi­
zycie min. M. Orzechi wskiego 
i rysującej się w zw-azku z nią 
perspek ywie nopra 'osun- 

.w RFN - PRL. w RFN roz­
legły się ponowni” rewizjoni- 
s yczne hasł» wymierzo» e prze­
ciwko procesów normalizacji 
st isunków z Polską.

Okazją ku temu sta'a się nro- 
"»okacyjna mp-eza zorganizo­
wana w cieazioie CDU przez 
xzw. młodzież ślask- i organiza­
cje pod nazwą Eumejska Kon­
ferencja na I zec : Praw Czło­
wieka. PndcjdS tej imp-ezy nie 
tylko powoc’no w całei ros« 
c ągłośc: do tezy o rzekom") 
,.milionow“j mniejszości nie­
mieckiej w Polsce” lecz rów- 
n.eż na nowi zakwestionowano 
ostateczny charakte ■ polsk.ei 
granicy zachodniej, głosząc — 
jak m. in. austriacki prawnik 
Felix Ermaco“o — iż do czas-- 
ikladu pokojowego z całymi 

Niemcami „Śląsk — podobnie 
‘ak i in~e części Niemtec — 
znajduje się jedynie pod obcą 
administracją”.

W czasie bońskiej ’mprezy de­
putowany do Bundestag u z ra­
mienia CDU Claus Jaeger w 
ultymatywnej formie zazadał od 
kanclerza RFÎ — Helmuta 
Konia utworzeń.», urzędu spe­

cjalnego pełnomocnik- <W suraw 
praw człowieka i ipecjalijej ko- 
usji Bundestagu która zajęła­

by się wyłączne „nar iszamem 
praw m uejszości niemieckiej 
w Polsce”.

Jaeger, który podobnie jak 
przewodniczący rewizjonistycz­
nego „związku młodzieży ślą­
skiej” Hartmut domagał się od 
rządu pełnego... egzekwowania 
piaw do występowania w obro­
nie .nteresow mniejszości nie­
mieckiej w środk" wych i 
wschodnich Niemczech” (czyt. w 
NRD i na polsk ch ziem»ach za- 
chodmch) zaatakował federal­
ne Ministerstwo praw Zagra­
nicznych i Hansa Dietricha Gen­
schera za — jego zdaniem — 
„niedostateczne wsparcie udzie­
lane wysiłkom Niemców na fia­
sku i w innych częściach Nie­
miec wschodnich” w celu two­
rzenia własnych, memieckoię- 
zycznych ośrodków kultura! 
nych, związków i czasopism

W uchwa’orej 10-punktowej 
rezolucji uczestnicy spotkania w 
Konrad Adenauer-Haus w Bonn 
wystąpili m. ir. z żądaniem po- 
wiąza.ui współpracy ekonomicz­
nej z P-lska od spełnienia przez 
nią określonych przez siebie wa­
runków politycznych do których 
zaliczyli m. in. uznanie .sinie­
nia mniejszości niemieckiej.

'(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

porozumienia narodowego — 
stwierdza się na zakończenie 
dokumentu — wzywa wszyst­
kich do uczestnictwa w wymia­
nie myśli, kształtowaniu opi­
nii i w pożytecznym działaniu.

W przyjętej esolucji uczest­
nicy Ogólnopolskiej Konferen­
cji Ruchu Pokoju określają 
warunki skutecznego przeCiW- 
działania zagrozen om wynika­
jącym z ooecnej napiętej sytu­
acji międzynarodowej. Oto naj­
ważniejsze tezy dokumentu:

C1 Pierwszym krokiem pro- 
wadzącvr do elimir.acj. broni 
nuklearnej powiimc. być poro­
zumienie w sprawie całkowite­
go zaprzestania wybuchów ją­
drowych;
• W pełni popieramy przed­

stawiony 15 -stycznia 1986 r. 
przez Michaiła Gorbaczowa 
nrogzam alkowixej likwidacji 
do końca XX wieku wszystkich 
arsenałów broni jądrowej i 
chemjcznej on z zakazu wpro­
wadź« ni= broni dr Kosmosu;
• Opowiadamy się za uwol­

nieniem Europy od wszelkich 
broni rakietov. o-iądrowych, a- 
równo średniego jak i krótkie­
go zasięgu, zarówno rakiet ba- 
l.stycznych jak i samosterują- 
cych;

• Popieramy doniosłą inicja­
tywę Państ w-Stron Układu 
Warszawskiego w sprawie u- 
twoizenia stref wolnych od 
broni Odrowej w Europie;
• Polski ruch pokoju opo­

wiada się za szerokim współ­
działanie. n wszystkich sił i 
wszystkich ludzi świadomych 
rzeczywistych zagrożeń dla 
między larodowego bezpieczeń- 
stn a.

Koleinym dokumentem ą 
główne kierunki działalności O- 
gólnopolskiego Komitetu Poko­
ju. Najważniejszym zadaniem 
ruchu jest pobudzanie naszego 
snołeczeństwa do działań na 
rzecz utrwalania i obrony po- 
Koju, na rzecz ozbrojenia, od­
prężenia i współpracy między 
narodami. W ostatnich latach 
nastąpiło w naszym 1 raju wy- 
i ażne ożywienie działań na 
rzecz pc.toju. Trz- >a tę dzia­
łalność rozwijać dążąc do obję­
cia nią wszystkich środowisk 
społecznych.

Wybrano — w nowym skła­
dzie — Ogól: »polski' Komitet 
Pokoju. Na rzele OKP stanał 
Hieronim Kubiak — humanista, 
profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Fur keję honorowego 
przew ' [."iczocego 0X1 powie­
rzono Józefowi Cy-ankie wieżo­
wi.

WaszMtön SŠ preïtt». Trzymamy straż nad Odrą
‘DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nych w ONZ Verrons Waltei 
sa. Celem lego misji ma być 
r"Z1ekonanie zachr tn oeuropej- 
skich sojuszników USA o po­
trzebie poparci: a va iturni- 
czych planów Białego Domu. 
Walters przeprow adził już roz­
mowy z premier W. Brytanii 
M. Thatcher. W niedziele prze­
bywał w Bonn skąd jeszezz tę­
gi earnego dnia udał się do Pa­
ryża, gdzie miał ł 'c przi jęty 
przez premiera J. Chiraca. 
Niedzielna brytyjska prasa u.- 
'"rmowała, iż rząd pani Tna- 
tcher mi?’ wyrazić zg idę ra 
„wykorzysfc. .» w czarne _de- 
rzenia na Lib ę amerykańskich 
myśliwców F-111S s<acjonowa­
nych w bazach USA znajdują­
cych się w W. Brytanii oraz w 
bazo orytyjskiej na Cyprze”.

Władze zachodnionienveckie 
są natomiast wyraźnie zaniepo­
kojone planami Białego Domu. 
A.mster spi aw zagranicznych 

RFN Hans-Dietrich Genscher, 
który we wtorek udaje sę z 
oficjalna wizytą do Waszyng­
tonu, zapowiedz a', iż zaapelu­
je do prez”< anta US/ o wsłrzy 
mat-ie wszelkich działań mogą­
cych prowadzić do be-pos-ed- 
niej konfrontacji wojskowej z 
Libią.

Wzrost napięcia w rejon e 
Morza Śródziemnego wywołuje

dramatu . Uczestnioy XVII 
Zjazdu V'IPK zwrócił, się jed­
nocześnie do rządu włosk Igo, 
-by niezwłocznie wystąpił 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zag anicznych Wspólno­
ty Europejskiej, celem podjęcia 
przez n ą inicjatywy, która mo­
głaby zapobiec pogarszaniu się 
sytuacji i doprowadzić do stwo­
rzenia gwarancji, że nie dojdzie 
do aktów wojennych.

♦ » •
Radziecki dziennik „Pr»wda” 

w swym sobotnim wydaniu ża­
rn eszcza obszerny komentár», 
poświęcony działaniom Stanów 
Zjednoczonych w regionie Mo­
rza Śródziemnego.

W konkluzji arty kułu radzie­
cki dziennik stv inrdza, iż obe­
cny świat nie jest amerykan- 
skim „dz.kim zachodem” a 
kraje rozwijając« się nie mogą 
ł vć traktowane jak indiańskie 
szczepy Stanv Zjednoczone nie 
są także wszech mog; cym sze­

lfem. „zaprowadzajacm po­
rządek” za pomocą sw=eo 
colta. Niebezpieczne orowo’ca- 
cje amerykańskich kół wojsko­
wych i togą rozpętać lawinę 
wydarzeń. prowadzących dc 
wybnchu konfliktu jądrowego, 
do czego w żadnym wypadku 
nie można dop-iścić — pisze 
„Prawda”.

‘DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
13 bm. w Siekierkach za­

kończone zostały trzydniowe u- 
roczystości pod nar'em; „Trzy­
mamy stra» rad Odrą rzeką 
pokoju”. Przybyły delegacje 
młodzieży z kraju i z zagrani­
cy. Pomnik na cmentarzu po­
kryły wiązanki i wieńce kwia- 
tóu Odczytano pokojowy apel 
młodych przyniesiony p__ez 
sztafetę ze szczecińskich Wa­
łów Chrobrego, gdzie młodzież 
mani-'estowala w sobotę 12 bm.

Trwające pd 11 bm w 'Szcze­
cinie, ř zakończone w Siekier­
kach uroczystości, „Trzymamy 
sśraż nad Odrą »zeką pokoju” 
były jeszcze 'ednyrr roenvm 
głosom młodego pokolenia Po- 
lakow za pokojem, przeciw 
wojennym ogniskom płonącym 
w różnych częsclacli naszego 
globu.

W barwnej scenerii pocztu« 
sztandarowych hufców Chorą­
gwi Zachodniopomorskwj
ZHP. Kompanii Honorowej XII 
Dvwizji Zmechanizowanej im. 
ćrmii Ludowej, z udziałem 
młodzieżowych delegacji z kra­
ju i zagranicy, weteranów 
walk o wyżu »lenie Pon e»za 
Zachodniego, pionierów Szcze­
cina i kilkutysięcznej rzeszy 
mieszkańców, przed szczeciń- 

sk m Pomnikiem Czynu Pola­
ków na Jasnych Błoniach odbył 
się 12 bm., uroczvstv apel har- 
ceiski. Była to ęcma z licz­
nych imprez towarzyszących 
młodzieżowej, patriotycznej de­
monstracji pćd hasłem: „Trzy­
mamy straż nad Odrą — rzeką 
pokoju”.

Meldunki o realizacji zadań, 
które w ostatn m okresie sta­
nowiło -yychowani- morskie i 
hi rcerskię czy.iy dla ręg.onu 
i środowiska, przyjął Hm Pol­
ski Ludowej, naczelnik ZHP, 
Ryszard J7osi&.ki, wręczając 
wyróżnienia przodu.ącym huf 
com

Delegacje zi graniczne z NRD, 
CSRS i Bułgarii oraz fęlegacje 
młodz eży z całego kraju, przy­
byłe do Szczecina na uroczy­
stości pod 1-aslem: „Trzj ir amy 
straż ..ad Odra rzeką pokoju”, 
uczestniczyły w seminarium 
zorganizowanym pi z RO ZSP 
w Szczecinie nu „Młodzież w 
walce o pekój”

Na międzynarodowym semi­
narium „Miodziez w walce o 
jxikój”, uczestnicy wzyjeli a- 
pel, którego łreść odczytana 
ostała na głównej manifesta­

cji „Trzymamy straż nad Od­
ra rzeką pekoju”, 12 bm. w go- 
dzirar' wieczornych na Wa­
łach Chrob.ego w Szczecinie.

prz« ie wszystkim »amepokoje- 
nie państw położonych nad 
tvm akwnorr W Tunisie Se- 
:retariaf Ligi Grabskiej opu­

blikował oświadczenie wyraża­
jące poparte krajów arabskich 
dla libijskiej Dżamahirlji.

SOBOTA I NIEDZIELA W KRAJU
W sobotę rząd Malty zażądał 

natychmiastowego zwołania po- 
edzema Rady Bezpieczeństwa 

ONZ, która rozpatrzyłaby spra­
wy »wiązań« z narj.staiącym 
napięciem aa Morzu Śródziem­
nym, Nadzwyczajne niedzielne 
pos.edzeniE Rady Bezpieczeń- 
s‘»va trwało 8 minut — debatę 
odłożono do poniedziałku.

Obradując. we Florencji 
Zjazd Włoskiej Partii Komuni- 
stj czne.i podjął v sobotę po po­
łudniu jednomyślną uchwałę, w 
której potępia te nieodpowie­
dzialny decyzję. Motyw działa­
nia Reagana zjazd określił ako 
„prowokacyjne i agresywne”.

Uchwała wzy.d do „natych­
miastowych działań w celu za­
trzymań a rozwoju wydarzeń, 
które mogą doprowadzić do

Pijany kierowca 
zranił trzy osoby 

staranował 9 pojazdów
W Skawinie pod Krakowem 

aoszic co wypadku drogowego 
spowodowanego prze., pijani o 
Kierowcę który zranił trzy oso­
by i sa.anował 9 pojazdów

Jak po.nformował przedsta­
wiciela JA ’ prokurator dziel­
nicy KraKow-Podgorze 28-letni 
Artur Retl.sz pc libacji alkoho­
lowej urządzonej v autobusie 
marki „Jeicz A-80”, postanowił 
wrócić nim do Krakowa. W 
czasie jazdy w os edlu „Ogro­
dy” w Skawinie petrąci! trzy 
osoby, które zostały przewie- 
zi >ne do szpitala: w czasie u- 
cieczk* taranował 9 pojazdów 
i dojechał do swojego donu 
przy uL Bato-ego w Krakowie, 
fdzie m» izonj alKoholową li­
bacja no‘ożvł się spać.

Milicja dnalazła autobus, 
który nale ■ ł do przedsiębior­
stwa rekonstrukcji i moderni­
zacji urządzeń energetycznych 

iłemak" w Opolu. W j“g j 
wnętrzu znaleziono pi^ć pu­
stych b-itelek po wód-e oraz 
jedne po »amosn e

Artur Redisz został t-mi za- 
sow" aresztowany <RAr ■ 

5-miI’onovva kuchnia 
gazowa z „Wrozanićtu”
Załoga ZaKiadów Sprzętu 

Grzejnego „Wrozamet” wè 
Wrocławiu odnotowała 12 bm. 
niecodz énne wydarzenie. Taś­
my montażowe opuściła 5-mi- 
liuno-i-a kuchnia gazowa z pie­
karnikiem. Z tych 5 min, pół­
tora ...iliona sprzedano za gra­
nice dc 16 krajów Z tej oka­
zji odbyła się u-oczysta aka- 
dem.a, podczas której sztandar 
zakładowy udekorowany został, 
przyznanym przez Radę Pań­
stwa Orderem Sztandaru Pra­
ży I kiasv. Aktu di koracji do­
konał czionek Biura Politycz­
nego, sek-etarz KC PZPR Ta­
deusz Porębski.

Społeczny Komitet 
Odnowy Zabytków 

Lubhna
W sobotę zainaugurował dzia- 

łal.iość Społeczny Komitet Od­
nowy Zabytków Lublina. Sta­
wia on sobie za cel pomrę w 
ratowaniu znajdujących s.ę w 
tym mieście cennveh pam >tek 
kultury narodowej. W skład 
komitetu, któremu pr»ewodm- 
czy wvbitny polski uczony — 
numaiusta, Bogdan Suchodol­
ski, weszli reprezentanci sze­
rokich kręgi i społeczeństwa 
inubelsrczyzny. przedstawicie­
le Wiadz, posłowie na Sejm, 
dziennikarze. Swój akces zgło­
sili także orzedstawiciele Lu­
belskiej Kurii Biskupiej i Ko­
ścioła Prawosławnego.

W inauguracyjnym pos edze- 
niu uczestnu zyu sekretarz KC 
PZPR Waldemar Swirgoń i 
mnisler kultury i sztuki Ka­

zimierz Zrgulski.

Ku czci iniciátora 
Centrum Zdrowia 

Dziecka
W Centrum Zdrowia Dziecka 

w Międzylesiu k. Warszawy, 12 
bm nastąpiło iroezvste odsło­
nięcie tablicy ku czc' in.cja- 
tora i orga izatora oudowv 
Domr ka — Szpitala CZD — 
zmarłego przed p ęciu laty 
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działacza jjanstwowego Janusza 
Wieczorka. ürzed "niemal 20 
laty, popierając apel znanej pi­
sarki Ewy Szelburg-Zarebiny, 
o upamiętnienie martyrologii 
dzieci polskich w rzasie II woj­
ny światowej, zaproponował 
wzmesienie Pommka — Szpi­
tala W luiym 1968 r. stanął 
na czele Społecznego Kom.tetu 
Budowv CZD. wykazując nie­
spożytą energię i wolę w wy­
konaniu powierzonego mu na­
dania

„Białe soboty“
„Białą sobotę” zorganizowali 

12 bm. lekarze Polikliniki Wy­
działu Zdrowia WUSW w Tar­
nobrzegu w internacie Zespo­
łu Szkół w Janowie Lubel­
skim. Pięciu lekarzy specjalis­
tów: pediatra, okul.sta, inter­
nista, stomatolog i ginekolog 
przebadali blisko 80 dziew­
cząt, udzielając również licz­
nych profilaktycznych porad 
oraz kierując do poradni. Poza 
internatem w Janowie Lubel- 
SKim, lekarze z milicyjnej po­
likliniki objęli również patro­
nat nad Nakładem Wycho­
wawczym w Zawichoście.

Tego samego dńfi grupa le­
karzy z XII Dywizji Zmechani­
zowanej im Armii Ludowej od­
wiedziła wies Warszyn w woj. 
szczecińskim. Przeprowadzili 
oni masowe badania ludności.

Pamięci wybitnych 
polskich humanistów

W auli Colleg um Novum 
Uniwersytetu Jagiellońsk ego, 
12 bm. zaś »nczyia się dwu­
dniowa sesja naukowa „Ju­
liusz Kle ner i Stan.sław Pi­
goń — wielcy ludzie polskie' 
.lumat.isty ki”, zorganizowani, 
w stulecie urodz_n naukowców 
przez Instytut Filologii Pol- 
sk.ej najstarszej polskie, uczel­
ni. Tych wielkich historyków 
literatury — jak pow.edzial 
podtafcs sesji dyr. Instytutu 
Filologii Polskiej UJ. prof. 
Tomasz Weiss — łączyło prze­
de wszystkim orzywijzanie oo 
historii Polski i jej dzieła ku.- 

tnego.

Dostawy towarów 
z Kraju Ład

12 bm. był dniem nori.iainej 
pracy w „suchym porcie” PKP 

MaJaszew .czach w woj. 
’ a sko-podlaski i. Regularnie 
odprawiane były pociągi z ra­
dzieckimi towarami przezna­
czonymi dla las :ego przemy­
słu. Utrzymuje się wysokie 
tempe -n zeładunków. W ciągu 
każdej aoby pr ""mieszczą się z 
wagonów radzieckich do pol­
skich ’8—-20 tys. ton .aduńków, 
a cśród nici rudę żelaza, me­
tale, surówkę martenowska, 
nawozy mineralno, bawełnę i 
oleje napędowe. W kc “teno­
rach dos ąrczane są pralki, lo- 
'owki i telewizory, a na plat­
formach — samochody osobo­
we „Łada”

Laureaci konkursu 
piosenki OIRT

W Warszawie odbył się XI 
Konkurs Piosenki OIFT — im­
prezy organizowanej kolejno 
we Twszystkich stolicach .państw 
la.eżacych do tej międzynaro­

dowej organizacji radiowo-tele­
wizyjnej. Zwyciężyła reprezen­
tantka radiofonii czechosłowa­
ckiej — Jirzim Urbanova W 
głosowaniu jury najwięcej 
lunktów uzj skały następnie: 

C«)ftny Strauch (NRDi i T nu­
ta Błażejczyk (Polska).

Przestępcy w areszcie
28 lurego br. dwaj miesz­

kańcy Łodzi, p isługując się le­
gitymacja służbową, skiadzio- 
na funkcjonariuszowi MO, za­
trzymali kob “tę kieiującą sa­
mochodem. Po stwierdzeniu, iż 
naruszyła »irzepisy -uchu dro- 
;owego, zabrali óejj doworl re­
jestracyjny pojazdu, uzależnia­
jąc jego zwrot od otrzymania 
20 tys. zł łapówki.

W wyniku podjętych działań 
przez DUSW Łoaz-Środmieście 
zatrzymano spi awców prze­
stępstwa: W.esława A i Pa­
wła Ż„ którzy stanowili załogę 
karetki pogotowia ratunkowe­
go. Odzyskano dowód re.,estra- 
cyjpy pojazdu i legitymację 
służbowa MO.

Prokurator rejonowy dla 
dz'elnic” uódz-Ši idmieście po 
przedstawieniu zarzutów za­
stosował w stosunku dc po- 
delrzinyib ir«>zt trmn^ł-wł 

Rzetelne wywiązywania się W ogniwach

z obowiązków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przemysłu Bawełnianego Im. 
Modzelewskiego. podkreślaj.-c 
również znaczenie pracy par­
tyjnej z młodzieżą. Zagadnie­
niu ‘emu poświęciło swoje wy­
stąpienia wie’u towarzyszy, m. 
in. Bernar 1 Marcin aą z Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej, któ­
ry ocenił sytuację w środowis­
ku młodych pracowników nau­
ki i studentów orąz Grażyna 
Bartocha ze Spółdzielni Inwali­
dów „Uniwersum” a także Ja­
nina Kosmal« z TOP.

W dyskusji nic pominięto 
także kluczowej dla młodego 
pokolenia sprawy budowmictwa 
mieszkaniowego. W 1985 roku 
zakładano wybudowanie w Czę­
stochowie 1.335 mieszkań Dzię­
ki wsparciu zakładów pracy 
przekazano 1.3SJ- Niezadowala­
jąco natom:ast p-zebiega rea­
lizacja obiektów towarzyszą 
cych. Plan zrealizowano jedy 
nie w 55 proc.

Jnkie były tego przyczyny? Z 
jaki„.i kłopotami spotykaj? się 
załogi budowlanych? Na<_ tvmi 
zagadnieniami zastanawiał się 
Marian Prokop z Kombinatu 
Budowlanego stwierdzając m 
in.: — Niedłupo nie będziemy 
n.ieli czyn' pracować. Sp»z ?t po­
chodzi sprzed 10—20 lat. a no­
wego nie ma. Jeśli tednak peł­
nione zostaną pewne warunki, 
to rrożna by przyspieszyć bu- 
' óumirtv*«

Andrzej Tiliihos z Przedsię­
biorstwa Rea'.zacji Budownic­
twa Przemt słowego i Górnicze­
go „Budex”: — Należy utwo­
rzyć radę dyrektorów, którzy 
wspieraliby przedsięwzięcia 
miast" w zakresie budowy 
obiektów infrastruktury. „Bv- 
dex” jest gotów 20 proc swveh 
mocy produkcyjnych przezna­
czyć na rea’izarjç inwestycji 
komunalnych. Mówca zaapeio- 
wał do kierownictw innj’ch 
przedsiębiorstw by postąpili 
podobnie.

Wiele miejsca podczas obrad 
poświęcono również reformie 
gospodarczej, krytycznie oce­
niając opieszałe jej wdrażanu 
Uznano, że X Zjazd powinien 
być mocnym bodźcem pizvspie- 
szającyra ten proces. O za ’ad 
nien-ach gospodarczych mówi­
li Halina Dąbrowska, Łdward 
Gibas, z Fabryki Pias Autp- 
- latycznych „Wykromet”, Ste 
fan Jamroz z Zakładu Budowy 
Maszyn „Sabinów”.

Konferencja, w której ucze­
stniczył I sekretarz KW PZPP 
w Częstochowie Jerzy Sypek, 
oraz minister hutnictwa ! prze­
mysłu maszynowego Janusz 
Mnciejewicz, wvbrala 122 de­
legatów na wcjewóIZKa konfe­
rencję partyjną, wśród nich 
członka KC PZPR członka Ra- 
dv Państwu Władysława Jnu 
Fisza. (rr) 
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PAX-u
Oddział Wojewódzki Sto va- 

rzyszeuia PAX w Katowicach 
prowadzi szeroką dyski sję w 
swojej o-ganizacji nad Projek­
tem Programu PZPR i Tezami 
na X Zjazd PZPR. Prob’ematy- 
ce tej poświęcone bvły dwa ko­
lejne posiedzenia Zarządu Od­
działu oraz spotkania 'ta iy Spo­
łeczno-Ekonomicznej i Radv d/s 
Rodziny. W czasie ostatniego 
zebran.a Zarządu .■'©stanowiono 
powołać grupv robocze które w 

• sposób szcze"ółowv omówią wy­
brane zagadnienia. W dniach 
7—9 kwietnia odb-vla Się w 
Brennej nagada, w której wzię­
li udział działacze Stowarzysze­
nia PAX z województw kato­
wickiego, bielskiego, często­
chowskiego i opolskiego

Podsumowując dotychczasowe 
wyniki dyskusji, wiceprzewod­
niczący Zarządu Glownego, 
przewodniczący Oddziału Wo.e- 
wódzkiego poseł Jan Waleczek 
stwierdził, że poddane pod spo­
łeczną konsultację projekty są 
niewątpliwie na miarę potrzeb 
i możliwości po.skiego społe­
czeństwa Realizacja zawart"po 
w meh ni ogra mu wymaga jed­
nak zjednoczenia całeto społe­
czeństwa, wspo.dzialama w.e- 
r».ącvcb i niewierzących Istnie­
je wiele obszarów życia spo­
łecznego. w których katolicy 
przyezvr lać się mogą do p»ak- 
tweznego urzeczywistnienia p-o- 
ponowanego programu, np. od­
nowa moralna, przywrócenie 
etwcznej wartości pracy, działa­
nia na rzecz rodziny.

Obradują konferencje PZPR
»Burrar« Gliwice-Łabędy:

Planowo 
mimo wielu trudności

„Bumar” jest w kraju głów­
nym producentem ciężkich żu­
rawi samochodowych. W koope­
racji z radzieckimi zakładami 
z Odessy powstają tu dźwigi — 
kolosj mogące podnieść U® ton. 
Lo roku 1990 przewiduje Się 
»©»poczęcie produkcji supeigi- 
g< ...tow o no: ności 251 lon

Mimo wieiu trudności zaopa­
trzeniowych, a zwłaszcza braków 
oc'uo-vicdn ch asortymentów wy­
robów hutniczych, których ja- 
kość czasem pozostawia wiele do 
życzema, „Bumar' planowo wy­
konuje zadana produkcyjne.

Sprawy dotyczące bez-ośred- 
nio przedsiębiorstwa nie były 
jedynym “matem poruszanym 
w dyskusj. w czasie zaxłs iowej 
konferencji p-zedzjazdowej. Gics 
zabrało kilkunastu s lośród 142 
delegatów, reprezentujących, li­
czącą 128( towarzyszy, organiza­
cję partyjną. Mowiono również 
o problemach życia wewnątrz­

partyjnego, o pe -spektywach 
rozwoju kraju.

Konferencja " ybrała delegata 
na X Zjazd PZPR. Został nim 
s6-letni inżymei odiewniK Ada n 

Grabowski, czło"ek partii z 
11-ietmm s‘ażem sekretarz eko­
nom czny KZ PZPR.

Uczestniczący w obradach z-ca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obronj narodo- 
dowej, gen. armii Florian Si­
wicki stwierdził, iż dyskusja do­
tyczyła najważniejszych dla par­
tii i kraju problemów. Pogratu­
lował załodze jvysokiej jakości 
—ndukcj’ i stale rosnącej wy­
dajności i racy.
.Obecr bvli wiceminister hut­

nictwa przemysłu maszynowe­
go gen. Jerzy Modrzewski, se­
kretarz KW PZPI. w Xatowi- 
cacn Stanisław Barczyk, szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego gen. Jan Łazarczyk.

(JC)

W kop- »Wujek«:

Wobec młodych
- zacienie i wymagania

Powszechne uznanie i reali­
zacja w pi aktyce potrzeby o- 
szczędzan:a energii będzie naj­
lepszym wyro zen ‘zacunku dla 
górników i ich codziennego tru­
du; nakaz oszczędnej gospodar­
ki węglem nowinien stać się 
jednym z fundamentalnych za­
pisów X Zjazdu — to jedną z 
uwag wygłoszonych przez Ra- 
zimi-rza Słana podczas zakłado­
wej konforencj i przędzjazdowej 
kop. „Wujek”.

Wątek oszczędzania pojawiał 
się w dyskusji wielokrotnie, nie 
tylko w odn.esicniu do energii. 
W.ele uwagi podezrs konteren 
oji poświęcono pre blemom pro­
dukcyjnym kopalni. Węgiel wy­
dobywa się tu w coraz trud­
niejszych warunkach gorniczo- 
gco'o'jicziiyck, Mówiono więc o 
możliwościach utrzymania wy­
dobycia na obecnym poziomie 
Wśród problemów socjalnych 
załogi ia plan pierwszy a ysu- 
wa się kwestia mieszkaniowa. 
Istniejąca od roku zakładowa 
spółdzielnia me może norhwalić 
się żadnymi osiągnięć’'imi.

W kilku wypowiedz ącn po­
ruszano problem jakości partyj­
nych szeregów Podkreślono, że 
są jeszcze towarzysze o dwu­
znacznej postanie ideowej i mo­
ralnej. D1» tak ch nie powinno 
bvć w partii miejsca. I sekre­
tarz KZ PZPR. Jacek Mirski w 
refemci“ wprovadzającvm pod­
kreślił, iż nowo przyjmowanym 
do panu osobom sławia się w 
zak odov organizaci! kop. 
„Wujek” »ard :o wj'sokie wy­
magania. Podczas konferencji 
legitymacje kandydackie wręczę 
no 18 towarzyszom przyjętym w

szereg. PZPR w estatmeh ty­
godniach.

Zabierający głos na zakończe- 
»ii e dyskusji I sekretarz KW 
PZPR Bogumił Ferersztajn po­
wiedział m. in , że właśrie ‘en 
moment konferencji musi być 
powodem do -.zczegulnego zado­
wolenia W pierwszym kwarta­
le br bowiem, w katowickiej 
wo’ewôdzkiej organizacji par­
tyjnej po raz pierwszy oa k 1- 
ku lat mamy do czy­
nienia z poncw"jm powo’nym 
wzrostem liczebności partyjnych 
zrereg-w. Odbywa sie or dzię­
ki takim dobrym, robotniczym 
organizacjom, jak w koc „Wu­
jek”. gdzie do »artii wstępuje 
coraz więcej osób. — I watr z 
— stwierdził — że sę to w »- 
gromn?’ większości ludzie mło­
dzi. Najlepszy to dowód iż 
PZPR odzyskuje społeczne zau­
fanie, że nasz program jest a- 
trakcyjny i coraz szerzej akcep 
towany. I se kretarz scharakte­
ryzował również przebieg koć 
czącego się etanu kampanii 
zjazdowej, pooczas którego na 
konferencjach zakładowych wy 
brano ponad 80 delegatów na 
Zjazd.

Delegatem na X Zjazd ».akła- 
dowej organizacji kop „Wujek” 
»estai sztyga r zmiar"wy łan 
Piskoń, działacz młodzieżowy I 
sekretarz O( )P, cz’onek PZ”R 
od !97? roku

W obradach uczestnicz- li m. 
in.: I sekretarz KM PZ’ R An­
toni Jar.ocua. wiceminister gór- 
nictwi i energetyki Marian Gus 
tek oraz de.egat na konferen­
cję, przewodniczący Federacji 
Zw;ązku Zawodowego Górników 
R: jmund Moric. (maci 

Pa.tyjna dsbata - 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
»u’.elski, który mówił o wiel­
kim znaczeniu zbliżającego się 
X Zjazdu PZPR i poprzedzają­
cej go Kampanii dla partii, dla 
społeczeństwa i socjalistyczne­
go państwa Przedstawił pro­
blemy obecnego stani stosun­
ków międzynarodowych oraz 
węzłowe zagadnienia aktualnej 
sytuacji wewnętrznej kraju. 
Wysoko «.cenił dotychczasowy 
udział wolska w życie społecz­
nym. Wyrazi! podziękowanie 
kościuszkowcom za ich codzien 
n\ iiołn erski trud. Z uznanie n 
mów ł o pracy partyjno-polity­
cznej w organ żaciach PZ^R 
kościuszkowskiej dywizji Zy- 
czvł zołnerzom osiągnięć w 
służbie działalności ideowe-wy­
chowawczej.

otwarta i szczera
Uczestn’cy -vybrali delegatów 

na przedzjazdo vą konferencję 
PZPR wyższego szczebla. Jed­
nym z lich został gen. armii 
Wojciech Jaruzelski.

podczas przerwy w obradach 
I sekretarz KC wręczył legity­
macje partyjne kilkunastu no- 

o przyjęty!» :złonkom i kan­
dydatom ^ZPP. — żołnierzem 
zawodowym i służby zasadni­
czej -»az pracownikom cywil­
nym. Odbył również wiele bez­
pośrednich rozmów z uczestni­
kami konferencji.

W konferencii uczestn.czył 
dowódca Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego gen. dyw Je­
rzy Skalski oraz grupa komba­
tantów — zjłmerzy szlaku do 
jowego 1 dywizji piechoty.

(Ï rajważn“ejszyc> 
Oprawach narodu

W wielu zakładowych, ucreln mych, miejskich i gminnych 
organizacjach partyjnych odbywają się w ccłym kraju przed- 
zjazdowe konferencje ,na których tcczy się dyskusja nad do­
świadczeniami w pracy partyjnej, nad sposobami i warun­
kami zwiększania efektywności gospodarczej, poprawy wa­
runków życia i pracy.

Pod hasłem: ,PZPR blisko 
spraw ludzi pracy” — 12 bm. w 
Byćgoszczj ' »radowała miej 
ska konferencja partyjna. Koń­
cząca jednocześnie przedzjazdo- 
wą kampanię w terenowych i 
zakładowych instancjach i orga- 
nizacjacj partyjnych w woje­
wództwie. Dyskusja nad Pro­
jektem ^rogramu PZPR — po­
wiedział n zakończenie konfe­
rencji I. Bar-ł- — sprzyja re­
fleksji o najważniejszych spra­
wach narodu i państwa. Kon­
ferencja wybrała 87 delegatów 
na wojewódzką konferencję 
PZPR.

Na odbytej 12 bm. przedzjaz- 
doweJ Miejskiej IfinferencjS 
Partyjnej w Żyrardowie, dużo 
uwagi poświęcono . zawartym w 
projekcie partii 1 tezach prob­
lemom społeczno-gospodarczego 

ozwoj i kraju i regionu, upa­
trując klucz w ich rozwiązywa­
niu m.in. przez zdecydowaną 
poprawę efektywncóci gospoda­
rowania dostępnymi Łłam, i 
środkami. Dc problemów po­
ruszonych w dyskusji, rawir-ął 
w s virm wystąpieniu Jeizy Ur- 
bańsFi.

Obradowała także zakładowa 
konferencja orzeJzjazdow_ 
PZPR w Komitecie ds. Radia 
i Telewizji. Przybyli na nią de • 
’egaci reprezentujący 20 pod­
stawowych organlz: cji pa. lyj- 
nych skupia: ących blisko 1230 
Cz onków 1 kandydatów. Konfe­
rencja stała się okazją Jo wie­
lowątkowej debaty -ad szcze­
gólną rolą radia i le’ewizji w 
umacnianiu społecznego zaiwa­
nia do partii i państwa. Dele­
gaten. na X Zjazd został 56- 
letni Edward Lwasiżur, I se ■ 
kreiarz KZ, członek partit ed 
1954 r. w eloletni publicysta ra- 
diewy i »lewizyjny. Konie^en- 
cja wybrała .owmeż 3 delega­
tów ra konf'Tencjg warszaw­
ska 1 18 — na dzielnicową.

TI sobotę obradowała przed- 
zjazdowa konferencja uczelnia­
nej organlzź ji partyjnej w Po­
li echnice Wrocławskiej — jed­
ne" z naiwi"kszncr. uczeln. 
technicznych Polski ks da'cacej 
na 11 v’v<’ziała"h po lad 7 t rs. 
studentów Na zak<- ćczenie «ly- 
skusii bioracy udz:ał w obi a- 
dach Tadeusz Poriębski należą­
cy do tej uczel’" ianel organisa 
cji politycznej ustosunkował 
sie do na ważniejszych rroble- 
mów. Poďrrešlil znaczenie my­
śli technicznej, n„uki i techni­
ki w rozw czy waniu problemów 
naszego kraju

Zakłady Vlókien Chemicz­
nych „Wistom” w Tomaszowie 
Mazowieckim — przedsiębiorst­
wo o 75-letnieJ tradycji, mimo 
dobry"h "»y> ików produkcyj­
nych (w foku 1985 w artość 
produkcji przekroczyła o ok. 19 
proc efekty 1980 r.), nie istaje 
w poszukiwaniach nowych mo­
żliwości zwiększżńii i unowo­
cześnienia produkcji. Ich przed 
stawiciele spotkali s.ę w sobe 
tę na zal.-ładowej konferencji 
partyjnej. Do głosów w partyj­
nej dyskusji uczestników kon­
ferencji w Wistomie” ustosun­
kował się Jan Główczyk. Rze­
telne przyjrzenie się samum so­
bie, krytyczna ocera wykorzy­
stanych i nie wykorzystanych 
możliwości — podkreślił — to 
przed X Zjazcew problem naj- 
wazniejsz » K".iferencja wy­
brała 8 delegatów na woje­

wódzką konferencję przedzjaz- 
dową oraz jednego delegata na 
X i ‘ązd partii. Został nim Eu­
geniusz Makowski (lat 56), czło­
nek PZPR od 1961 roku.

Pod hasłem „Wysoka efek- 
tywność — wysoka jakość ży­
cia”, obradowała 12 bm. w Za­
kładach Azotowych w Tarno­
wie, największym przedsiębior­
stwie województwa tarnowskie­
go, przedzjazdowa konfer« ncja 
PZPR. Do zawarteg!" w tym 
haśle przesłania odnosili się 
izęsto w d'-skusji delegaci bli­
sko 1100-osobowej zakładowej 
organizacji partyjnej. Mandat 
delegata na X Zjazd PZPR po­
wierzono Henrykowi Leśniako­
wi, 51-letniemu mstrzoz i w 
Zakładzie R jmontów Specjali­
stycznych, I sekretarzowi POP. 
członków. F gzekutywy KZ PZP” 
oraz KW PŽPR. Wśród delega­
tów na konferencję wojewódz­
ką PZPR w Tarnowie wybra­
no Stanisława Opałko.

Gzonkor.e organizacji mło­
dzieżowych, którzy wraz z de­
legacjami wo ewództw z całe­
go kraju przybyli do S xzeci- 
na na natriotyczną manifesta­
cją „Trzy , d *ny straż nad Odra 
rzeką pokoju” icze. miczyli 12 
om. w nara«izie, które! ferne­
tem był udział młodzieży w 
kampanii przed X Zjazderr 
p JPR. Frzyjęti stanowisko, w 
którym stwierdza się, że mło 
dzież sama porosi rdpowie- 
dzialncść zâ peine wykorzysta­
nie swoici szans w nauce, pra­
cy, życiu społecznym. lecz 
szanse te muszą być stwarzane 
polityką partii i państwa.

(PAP)

^ęzeł r,(P Tarnowskie Góry:

Gospodarskie działanie
zawsze

Crganizc-cja partyjna w węz. 
14 liczy 678 towarzyszy, działa- 
iącucl.' w 16 Oddziałowych Or- 
kFi izacjach Partyjnych. Na za­
kładowej konfereacj. przedzjaz- 
dowej byli oni reprezentowani 
przez 62 delegatów.

— Wszyscy wiemy, jak waż­
ny dla gospodarki jest trans­
port, zwłaszcza kolejowy — po­
wiedział w dyskusji maszynis- 
ta-instruktor Wiktor Goniwie- 
cha. — Tymczasem w Projekcie 
Programu PZPR znalazłem na 
ten temat tylko jedno zdanie. 
Dyskusja nad tym dokumentem 
powinna pobudzić społeczna ak­
tywność i te nie tylko człon­
ków partii. Wydoje mi się, że 
potrzebna jest dz‘i wizje lep 
szej przyszłości. F rojek jest 
próbą okreś'enia tej wizji. Sta­
nowi on now i motywację do 
bardziej wydajnej pracy. Wróć­
my jednak d naszego podwór­
ka. Czasem odnoszę wrażenie, 
że PKP to najbogatsza firma w 
1 olscc i w ogól ' nie licey sie z 
kosztami. Przykład — na prze­
jeździć nie strzeżonym pociąg 
nusi zwolnić prędkość do 15 

kilometrów na godzinę. Rozpę­
dzenie go znowu do szybkości 
podróżnej wjpnagą dużej eno-i - 
gii. Czy nie da się tak ustalić

\n cer, Ja
przep’sôw, żeby zminimalizować 
straty?

O tym. ze kolejarze wiedzą o 
potrzebie oszczędzania, mają o- 
t warte głowy i ruch racjonali­
zatorski jie test im obcy mó- 
mił Roman Bąk - naczelnik 
służby automatyki i telekomu­
nikacji: — W w.elu stacjach 
Rejonu Przewozów Kolejowych 
zainstalowano nowoczerme urzą­
dzenia przekaźnikowe. Zwiększa 
to przepustowość stacji, a także 
wpływa na bezpieczeństwo prze 
wozów. Podobne skutki przy­
niesie i ~uch omienie zrroderni- 
zow nej górki rozrządowe* na 
stacji Tai nowskie Góry. Pra­
cownicy kolei każdego roku o- 
prncowijn, i wprowadzają w ży- 
c‘e kilkadziesiąt wniosków ra­
cjonalizatorskich. Dla przykłar 
du — w roki: 1584 na $1 wnio­
ski, wprowadzono 67, które 
przyniosły efekty w wysokości 
312 min złotych.

O modernizacji stacji kolejo­
wej w Tarnowskich Górach mó 
wił też jej naczelnik Jerzy Haj 
da — Nowoczesne urządzenia 
na górkach rozrządowych są 
produkcji krajowej. Usprawnią 
formowanie pociągów, zwiększą 
bezpiecz >ństwo manewrowych i 
piozowych ( co nie mniej waż­

ne znacz"*" zmniejszą liczbę u- 
szkodzonycn wagonów.

— Przedsięwzięcia organizc - 
cyjne na stacji pozwoliły na 
zaośzcz~izeni< paliw, energii, o- 
raz części poprzez ich regenera­
cję na kwotę 50 min zł. rocznie 
— dodał Jerzy Kluba — kon­
troler służby handlowo-prze w' 
zowej. Sytuacja wielotystecznej 
rzesz? pracowników PKF w
mieście znanym z kolejarskich 
tradycji jest trudna. W tej
chwili w dz'ale socjalnym zło­
żonych iest 950 wniosków o mie 
szkan.a. Mimo iż podejmowane 
są wielokierunkowi starania o 
»’agcdzt nie mtesi;l'an‘owego gło­
du, trudno liczyć na szybka po­
prawę.

— Każdego roku przybywa 
150 nodań — stwierdził Icrzy 
Ko och. — Piętrzą się trudności 
nawet z wykupi zniem. mieszkań 
od spółdzielni. Ostctnio nawią­
zano kontakt z władzami y 
Tworóg i jer. nadzieja, że wła­
śnie tam ko1 e.wrze najszybciej 
otrzymają mieszkania.

Nie brakło w dyskusji snraw 
wewnątrzpartyjnych W :ilk’i 
wystąpienia ch i referacie Egze­
kutywy KZ PZPR przewijała 
się myśl, že X Zjazd PZPR po­
winien ;ać się kontynuacją idei 
i linii IX Nadzwyczajnego Zja­
zdu part i Mówił o tym m.in. 
Antoni Mroczkowski — emer” 
towanv kolejarz.

Konferencja wybrała delega­
ta nt X Zjazć PZPR. Został 
nim Leon Prc — maszynista 
pracujący na kolei od roku I960 
członek partii od roku 1963 od 
dwóch kańencji I sekretarz KZ 
PZPR w węźle kolejowym w 
Tarnowskich Górach. (JC)

Studenci 
o przyszłości kraju

W dyskusji nad Projektem 
Programu PZPR, nad przyszło- 
śc.ą Polski nie może zabraknąć 
głosu środowiska studenckiego — 
powiediia na Ogólnopolskim 
Forum Dyskusyjnym przed 
X Zjazdem przewodniczący Ra­
dy Naczelnej ZSP, Antom Dra­
gan. To pierwsze z cyklu tego 
typu spotkań odbyło się w pią­
tek 11 tm. w Auli Wydz.ału 
Nauk Społecznych w US1. w 
Katowicach; jego organizatorem 
była Śląska Rada Okręgowa 
ZSP.

Forum było okazją nie tylko 
do dyskusji o wewnętrznych 
p. ob.“mach środowiska akade- 
inickieg« i jeg» przysz.ości, ale 
i do odniesienia się do złożonych 
problemów społecznych i poli­
tycznych kraju. Stwierdzono m. 
m , że spór o przyszłość nii po­
winien być okazjonalny. Młó­
dź eż, zwłaszcza akademicka, 
która zas.li szei egi inteligencji, 
winna go toczyć stale. To jeden 
z motorów rozwoju. Studenci 
w rozmowach zwracają uwagę 
na potrzebę niekonwencjonal­
nych a zt razem odpow edzial- 
oych metod realizacji programu 
PZPR Dają się również s'vszeć 
głosy niedosvtu na temat poli­
tycznych. teoretvczrych a także 
ekonomicznych treści projektu. 
Dyskusja wśród studentów po 
winna również je wzbogacić.

W spotkaniu, która „.owadzi! 
przewodniczący SRO ZSP, Jerzy 
Vtoziiiak uczestniczył m. in, se­
kretarz KVi PZPR w Xatowi-

Barcivk. 'raao)



na X Zjazd PZPR
„Polityka kulturalna 

yartii i państwa służyć 
powinna. upowszechnia­
niu yraz utrwalaniu, jako 
dominującego, socjalistycz- 

ego systemu wartości. O- 
bowiązkiem polityki kul­
turalnej jest także ochro­
na dorobku i postępowych 
tradycji kultury narodo­
wej. Zadania te wiążą się 

podstawowym celer. bu­
downictwa socjalistyczne­
go, jakim jest uformowa­
nie osobowości łączącej po­
stawę kreatywną z oby­
watelską odpowiedzialnoś­
ci w pracy i życiu spo­
łecznym" — zdania te o- 
twierają 35 punkt Tez 
zjazdowych, poświęcony pro 
blematyce kultury. One 
tez zainspirowały najbar­
dziej wypowiedź CZESŁA­
WA POLAKOWSKIEGO, 
dyrektora Klubu Między­
narodowej Prasy i Książ­
ki w Katowicach, jednej z 
najaktywniejszych tego 
typu placówek w kraju, 
wnoszącej od lat doniosły

materialny 1 społeczny 
pracownica upowszechnia 
jącego kulturę, aby za­
chęcić najlepszych do po­
dejmowania tej fundamen­
talnej, bo wychowuj»-ej 
do socjalizmu, pracy.

Inna sprawa, o której Je­
dynie wspomniano w doku­
mencie, a która wchodzi w 
zakres moich zainteresowań 
zawodowych i powinna by* 
szerzej ujęta, to międzyna­
rodowa wymiana współ­
praca kulturalna, a szczegól­
nie kontakty pomiędzy kra 
iami socjalistycznymi i poi 
ską. W Klubach Międzyna 
rodowej Prasy i Książk 
działalność o tym charakt 
rze stanowi ważne miejsce. 
Obecnie te kontakty aa licz­
ne i różnorodne. Obcięlibyś­
my jednak, aby były one 
atrakcyjniejsze Choćby np. 
poprzez szerszą prezentację 
oryginalnych dzieł sztuki 
rozszerzenie Û>rm wymiany 
i współpracy kulturalnej 
ograniczających funkcjono 
wa„ie stereotypów i resen- 
tymeitów. Nie możemy 
u szak być głusi i ślepi na 

Podmiotowość 
lodzi w kulturze

wkład w łypie kulturalna 
na Śląsku.

— Jaro deirownlk kato­
wickiego „Empiku” zainte­
resowałem się przede 
wszystkim fragmentem 

'ez dotyczącym polityki 
kulturalnej. Wiele stwier­
dzeń odnosi się bezpośred­
nio do różnycn form dzia­
li ności, a więc księgar­
skiej, upowszechniają­
ce, prasę, sztuki plastycz­
ne, nuzykę, teatr. Zdając 
sobie sprawę z tego, że 
klub jest jednym z ele­
mentów systemu upowsze­
chniania kultury, oczywi­
ste, jest, że cząstka za­
dań, o których tam się 
mówi, przypadnie do wy­
pełnienia nam. Już teraz 
np. przygotowujemy się 
do wprowadzenia do sprze 
dąży oraz do uruchomie- 

ia « ypożyczalni kaset vi­
deo. Sprzyjają temu decy­
zje władz, dotyczące nowej 
lokalizacji księgarni i re­
montu pomieszczeń przy 
Rynku. Jeżeli uwzględni- 
my inne czynniki, jak ko­
rzystne warunki organiza­
cyjno-finansowe stworzone 
przez Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy i 
Książki i jego katowicki 
Oddział — to powstanie w 
naszej placówce sytuacja, 
w której efekty pracy bę­
dą zależały tylko od pra­
cowników.

I tutaj nasuwa się pier­
wsza refleksja: poza czyn­
nikami materialnymi i or­
ganizacyjnymi, warun­
kiem realizacji założonych 
celów w dziedzinie upow­
szechniania kultury jest 
sprawna, skutecznie dzia­
łająca kadra. Kadra wy­
różniająca się, jak w każ­
dym zawodzie społecz­
nym, pewnymi szczególny­
mi cechami i predyspozy­
cjami, między innymi: a- 
spiracjami, obejmującymi 
doskonalenie życia zbioro­
wego i doskonalenie siebie, 
otwartością umysłu, dyscy 
plina wewnętrzną, odwagą 
cywilną, umiejętnością 
współdziałania, wrażli­
wością estetyczną. W tej 
chwili uporządkowanie 
spraw kadrowych wydaje 
się być podstawą tego, by 
wymienione w Tezach am­
bitne zamierzenia w sfe­
rze kultury były osiągal­
ne. W sposób konsekwen­
tny i jednoznaczny musi 
zostać .»kreślony status 

to wszystko, co stanowi o 
kulturze innych narodów, a 
szczególnie sąsiadujących z 
Polską. Znajomość i wiedza 
o ich kulturze może tylko 
umocnić naszą tożsamość 
kulturalną. Obrazowo ujął 
ten problem Bachtin,, kie­
dy stwie: JzU : „Każda kultu­
ra potrzebuje spotkania z 
obcą kulturą, ajy w jej 
oczach lepiej ujrzeć siebie”

Kolejna refleksja doty­
czy fragmentu dotyczącego 
rozwoju ruchu społecznego 
Tak dobitne zaakcentowa­
nie i podkreślenie form 
tego ruchu, jakie zamie­
rza się wspierać, świad­
czy o uwzględnieniu do­
brych tradycji, szczególnie 
robotniczych. Na przy­
kład, na Śląsku przed II 
wojną światową liczba sto 
warzyszeń i związków kul­
turalnych w środowisku 
robotniczym wynosiła 80. 
Obowiązywała wtedy za­
sada, że każdy był człon­
kiem jakiejś organizacji 1 
tam realizował swoje za­
interesowania i aspiracje 
kulturalne. Po wojnie pro­
cesy, które nastąpiły spo­
wodowany zasadnicze prze­
obrażenia, na co między 
innymi wpływ miały: mi­
gracje ludności, które do­
prowadziły do zderzenia 
różnorodnych systemów 
wartości; centralizacja w 
sterowaniu życiem kultu­
ralnym; znaczny rozwój 
materialnej i organie icyj- 
nej bazy kultury. Prze­
miany te bynajmniej się 
nie zakończyły. Diagnoza 
na ten temat jest trudna, 
o czym świadczy ocena 
prof. Kazimierza Żygul- 
skiego, który pisze, że 90 
proc, telewidzów ma od­
mienne potrzeby, skal« 
wartości i sposoby ocenia­
nia treści kulturalnych, 
niż eksperci kulturalni, 
rzeczoznawcy bądź kryty­
cy. Często można też 
stwierdzić „ciągoty” do 
sterowania tzw. kulturą 
robotniczą, co w konsek­
wencji — nieco przeja­
skrawiając — doprowadza 
do zakładania kółek haftu 
czy nauki krakowiaka, a 
także organizacji imprez 
w rodzaju „Metalmanii”. 
Dobrze jest więc, że uw­
zględnia się w Tezach re­
alne potrzeby i dążenia do 
rozwoju ruchu społeczne­
go i jego samorządności. 
W ten sposób spełniony 
będzie warunek podmioto­
wości ludzi pracy w życiu 
społeczno-kulturalnym.

... minio wielorakich trudności samorząd się obronił, 
a najważniejsze instytucje władzy, przede wszystkim 
kierownictwo partii, wydatnie mu w tvm pomogły.

Z robotniczej potrzeby 
i aspiracji

LESZEK GILEJKO

Rok 1985 był bardzo ważny z punktu widzenia funkcjonowa­
nia i perspektyw samorzqdu załóg. Złożyło się na to kilka oko­
liczności. Na niektóre z nich warto zwrócić uwagę. Pierwszą 
było utrzymanie w dotychczasowym kształcie dwu najważniej­
szych dla działalności samorzqdu ustaw sejmowych, a miano­
wicie ustawy o przedsiębiorstwie państwowym i ustawy o sa- 
morzqdzie załogi. Wymieniamy tę okoliczność na poczqtku, na- 
dajqc jej szczególny rangę, gdyż dla działań samorzqdu obec­
nie i jego rozwoju w przyszłości posiada ona znaczenie pierw­
szoplanowe. Uchwalone przez Sejm we wrześniu 19&I roku 
ustawy zapoczątkowały proces realizacji reformy gospodarczej,
podkreślały jej samorządowy 
malizowaną wykładnię nowej 
czego.

Koncepcja ta została zaakce­
ptowana przez IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR wraz z przyję­
ciem założeń reformy oraz in­
nych uchwał i programów. U- 
trzymanie tych ustaw w do­
tychczasowej w zasadzie po­
staci oznaczało więc w istocie 
potwierdzenie kontynuacji linii 
IX Zjazdu na tak ważnym od­
cinku, jakim są samorządowe 
założenia reformy.

Przypomnijmy. że rozwiąza­
nie samorządowe zapoczątko­
wane blisko 20 lat temu, w po­
staci rad robotniczych, zostało 
stosunkowo szybko, bo już w 
roku 1958 zmodyfikowane, a 
decyzja ta okazała się z cza­
sem wielce fałszywa. Obecna 
koncepcji, samorządu jest

twórczą k ntynuacją

charakter, o także stanowiły sfor- 
koncepcji samorządu prccowni-

stkira kierownictwo partii, wy­
datnie mu w tym pomogły.

Istnieje dostatecznie dużo do­
wodów na to, źe centrum po­
lityczne potwierdzało swą wo­
lę wspierania samorządu, a co 
ważniejsze zachowania go w 
takim kształcie, w jakim zary­
sowały go generalnie uchwały 
IX Zjazdu, a następnie sfor­
malizowały ustawy sejmowe z 
września 1981 roku Trzeba 
przy tym podkreślić, że nie 
była to wcale sprawa łatwa i 
zupełnie oczywista. Kierownic­
two to bowiem znajdowało się 
także pod naciskiem tych grup 
i orientacji, które nie sprzyja­
ją samorządowi, chętnie ogra­
niczyłyby jego działalność i 
prawa lub sprowadziły jego po 
zycję wyłącznie do dekoracyj­
nej roli. Wiadomo jest prze­
cież, że reforma, samorząd w 
ogóle, a w "becnym kształcie 
w szczególność1,

rozwiązań z roku 1956 — idei 
rad robotniczych i jak dotych­
czas potwierdza zasadność do­
konanego wyboru. Zwracamy 
uwagę na te fakty gdyż — 
jak dowiodło gorzkie niestety 
doświadczenie — zaniechanie 
kontynuacji samorządowej for­
my powstałej w ramach histo­
rycznego zwrotu w paździer­
niku 1956 roku miało negatyw­
ne następstwa. Można dzisiaj 
powiedzieć, że empirycznie do­
wiedziony został pogląd iż 
zaniechanie to, modyfikacja kon­
cepcji samorządu, okazało się 
jedną z istotniejszych przyczyn 
deformacji systemu i głębokie­
go kryzysu początku lat 80- 
tych. Warto o tym wszystkim 
pamiętać także teraz, gdy po­
dejmowane są różne debaty. 
Świadomość rangi przedsię­
wzięcia. a przede wszystkim 
jego skutków musi Istnieć za­
wsze przy wszystkich dysku­
sjach na ten temat, bo nie jest 
lo już dzisiaj temat wyłącznie 
teoretyczny lecz, jak najbar- 
Iziej praktyczny 1 to o zna­
nych dramatycznych następ­
stwach. Utrzymanie więc u- 
stawy w nie zmienionej postaci 
posiada wręcz historyczne zna­
czenie 1 «tanowi dobry prog­
nostyk na przyszłość dla dzia­
łalności samorządu.

Rok obecny jest także pier­
wszym rokiem, kiedy nie obo­
wiązują ograniczenia wynikają­
ce z ustawy o szczególnej re­
gulacji prawnej w okresie 
przezwyciężania kryzysu społe­
czno-ekonomicznego z dnia 21 
lipca 1983 roku. Samorząd więc 
zyskał nowe możliwości dla 
podmiotowego funkcjonowania. 
Specjalny nadzór organów za­
łożycielskich przewidziany w 
wymienionej ustawie został za­
wieszony. Potwierdza to spra­
wdzanie się samorządu, a tak­
że bezzasadność obaw, że sa­
morządy będą wykorzystywać 
uprawnienia 1 możliwości do 
rażącego naruszania Interesów 
przedsiębiorstwa, czy gospo­
darki lub będą stawały się in­
strumentem politycznej walki 
przeciwko władzy. Jest to o- 
czywiście zasługa załóg przed­
siębiorstw, ponad stutysięcznej 
rzeszy działaczy samorządów, 
rad pracowniczych. zakłado­
wych organizacji partyjnych 
Rok ubiegły zamyka więc pe­
wien etap w tworzeniu i roz­
woju samorządu pełen dra­
matycznych napięć i proble­
mów, w trakcie którego mimo 
wielorakich trudności samorząd 
się obronił, a najważniejsze in­
stytucje władzy, przede wszy-

nie ma samych 
zwolenników.

Przypomnieliśmy pewne zna­
czące doświadczenia historycz­
ne, by wskazać na powagę 
pioblemu i złożoność skutków 
wariantów odmiennych, które 
ponoszone są na ogół przez ca­
łe społeczeństwo. Utrwalenie 
więc obecnej formuły samo­
rządowej iesi jednyrr z najwa­
żniejszych zadań zarówno obe­
cnie, jak i w przyszłości.

W minionych latach. a zwła­
szcza w roku 1985. samorząd 
potwierdził także swą efektyw­
ność ekonomiczn i to w nie­
łatwych przecież warunkach. 
Wszystkie oceny tzw. czynni­
ków oficjalnych taką opinię 
prezentowały, a były to opinie 
sejmowe wyrażone w specjalnej 
uchwale, czy też stanowiska 
zan.-ezentowai s przez naradę 
partyjno-gospodarczą w Pozna­
niu.

Oczywiście przesadny byłby 
pogląd, że w każdym przedsię­
biorstwie, w którym funkcjo­
nuje samorząd, a jest ich nrze- 
cleż kilka tysięcy, rady praco­
wnicze, czy inr e jego organy 
czyniono wszystko, żeby osiąg­
nąć optymalne efek.; ekono- 
miczr Ważne jest jednak to, 
że pozytywne 1 efektywne dzia 
łania samorządów były domi­
nująca. Można powiedzieć na­
wet, że działania samorządów 
byłyby bardziej skuteczne, gdy­
by poczynania zostały należycie 
wspierane przez wszystkie te 
-gniwa, od których zależy do­
oře praca przedsiębiorstw. Po­
za znanymi od lat problema 
mi związanymi ze złym fun­
kcjonowaniem kooperacji, ryt- 
m cz ności dostaw 1 produkcji, 
brakami surowcowymi 1 zna­
czącymi cj rnnika i utrudniają­
cymi działalność samorządu 
była niewątpliwie mała s‘ ibil- 
ność warunków działania 
przedsiębiorstw

Można wyróżnić dwa prze­
ciwstawne stanowiska w kwe­
stii zwiększenia efektywności 
działań samorządu. Jedno z 
nich głosi, a jego zwolennicy 
proponują podejmowanie dzia­
łań zgodnych z ich poglądem, 
że trzeba wzmóc nadzór nad 
samorządem, ograniczyć w isto­
cie pole jego działania. Stano­
wisko to motywowane jest 
tym, że samorząd tu 1 ówdzii 
ulega partykularnym Interesom 
przedsiębiorstw, a nawet 
wspiera działania, które przy­
noszą zyski przedsiebio stwom > 

pieniądze zatrudnionym w nich 
pracownikom bez należytego 
wysiłku produkcyjnego i au­
tentycznych efektów. Stanowi­
sko Ir ’ie natomiast lolega na 
tym, że właśnie istniejące o- 
graniczenia, a zwłaszcza nie­
stabilność zasad są głównymi 
powodami nie tylko niedostate­
cznej niekiedy efektywności 
działania samorządu, lecz rów­
nież ulegania przez samorząd 
partykularnym cia gotoro

Pełna realizacja 
reformy,

a zwłaszcza jej główn"ch zało­
żeń, to zespół czynn.ków nie 
tylko stwarzających warunki 
dla zwiększenia aktywności ; 
efektywności działań samorzą­
du lecz również silne motywa­
cje do takich właśnie zacho­
wań. Mówi się często, a przy­
najmniej jeśli się nie mówi 
bezpośrednio, to czyni się to w 
tak zwanej zawoalowanej po­
staci, że bardziej zdecydo rany 
kurs w tym kierunku jest ob­
ciążony zbyt dużym ryzykiem. 
niebe1 oieczeństwem partyku­
laryzmu Oczywiście że tt ie 
niebt zpieczeństwo istnieje. Ale 
ryzyko i niebezpieczeństwa zwią 
zane z ograniczaniem samorządu 
są daleko większe.

Badan,a prowadzone w roku 
1983 wskazywały na to że 
wśród załóg, w tym szczegól­
nie wśród -obotników Istnieje 
silne poparcie dla samorządu, 
oczekiwanie na jego reaktywo­
wanie. Z badań tych wynikało, że 
ponad 80 proc, badanych robo­
tników stwierazało, te istnieje 
potrzeba, oczekiwanie wręcz na 
działalność samorządu Badania 
prowadzone w roku ubiegłym 
potwierdzają utrzymywanie się 
robotniczego poparcia dla samo­
rządu, chociaż »est on nieco 
mniejsze i wynosi ponad 60 
proc, badanych. Jak yidać ro­
botnicy z przemysłu zatrudnie­
ni w różnych typach przedsię­
biorstw — potwierdzają potrze­
bę jtn.enia amorządu, a na­
wet w sposób co prawd zróż­
nicowany demonstrują prosa- 
mc ządową orient» cję. Jest 
charakterystyczne, że potrzebę 
samorządu silnie* odczuwają 
robotnicy posiadający wyższy 
poziom wykształcenia i kwalifi 
kacji zawodowych, w wieku 
pan .d 40 lat. Częściej za dzia­
łaniem samorządu opowiadają 
się robotnicy a dłuższym sta­
żem pracy, a także ci którzy 
należą do organizacji społeczno- 
zawodowych. Spośród należących 
do organizacji społeczno-zawodo 
wych potrzebę istnienia sa­
morządu potwierdza 68 proc, 
respondentów, podczas gdy 
wśród nie należących sąd taki 
wyraża 55,4 proc. Samorząd ma 
także więcej zwolenników 
wśród robotników pochodzą­
cych z rodzin robotniczych niż 
chłopskich, czy robotniczo-chło­
pskich. Tak więc potrzeba sa­
morządu jest silniej akcentowa 
na przez tych robotników. Bu­
rych można nazwać bardziej 
reprezentatywnymi przedsti i- 
wicielami irodowiskr. mający­
mi doświadczenie, poczucie 
przynależności do klasy. Uwy­
pukla to znaczenie samorządu 
i potrzebę jego umacniania, 
gdy4 problem wląże -ię z inte­
resami i aspiracjami najbar­
dziej znaczących śrcdowisl ro­
botniczych, tych, Którzy są spo­
łeczną bazą socjalizmu.

Leszek Gilejko jest dyrekto­
rem Instytutu Badań Klasy Ro­
botniczej Akademii Nauk Spo­
łecznych PZPR.

Na rondzie
Trwajq prace przy budowle objazdu ronda Marszałkowska — Al. Jerozolimskie w Warna* 

wie. Nad wejściami do podzierrnego przejścia usunięto część betonowej konstrukcji. Po poło­
żeniu płyt betone ""•'eh stropu przeiśco pod objazdem, instalowane będq na nim tory tram­
wajowe. Objazd ma być gotowy do 15 maja br.

Na zdjęciu: zrywanie nawierzchni asfaltowej i starej Izolacji.
CAF — M. Wychowanie«

Drożej, 
ale za coś

Sonda* >TR< w sprawie wn tnleiow komunikacyjnych WPK
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

a nie pytać ludzi co o niej my­
sią, w jakiej ma być formie.

Ci, którzy zdecydowanie byli 
przeciw podwyżce twierdzili 
ze

— Z WPK korzysti. tylko 
biedota które) nie stać na wła­
sne samochody.

— Jak na warunki. to ja­
kich jeździmy, nawet 3 zł za 
bilet to ■ byt drogo. Niestety Czy 
telniczka nie wyjaśniła, za ile 
w takim razie powinniśmy jeź­
dzić.

— Skoro wszystko drożeje, 
przynajmniej komunikacja 
miejska winna być w całej Pol­
sce za symboliczną opłatę.

— Na Choi ców Batory spada 
najwięcej pyłów w Polsce, a 
WPK chce podnieść ceny bile­
tów. Skandal!

Pozostali Czytelnicy — z wy- 
,ątkiem czterech, którzy mó­
wiąc o komunikacji w ogóle, 
sprawę cen pominęli — zgrdza- 
li się z koniecznością podwyż­
ki, Choć mieli też szersze u- 
wagi w tej sprawie.

— Bilet autobusowy Jest aż 
Śmiesznie tani fakt — mówił 
jeden z nich. — Ale czy nie 
jest równie śmieszne, że mu­
szę godzinę pracować na kilo 
kiszonki kapusty?

Ryczałt czy strefa?
— Bilety winny być całkiem 

darmo — argumentowało kil­
ka osób, odświeżając stary po­
mysł obciążenia wszystkich 
mieszkańców województwa ry­
czałtem na rzecz WPK —sko­
ro i tak częściowo i pośrednio 
to już się robi, gdyż miliardy 
dotacji nie spadają z księży­
ca, a biorą się z tego, co wy­
pracowujemy. Jednak takie 
rozwiązanie spowodowałoby, 
że pasażerowie jeżdżący w o- 
brębie województwa korzystali­
by wyłącznie z usług WPK, co 
szybko doprowadziłoby do jego 
załamania technicznego.

— Znieść wszystkie dopłaty 
do biletów, ustalić ich cenę 
zgodnie z kosztami własnymi, 
a zostające miliardy wydać na 
remonty torów tramwajowych, 
doprowadzenie ich do nowych 
osiedli.

— Dać zezwolenia na pry­
watne autobusy, pozwolić na 
taryfę zgodną z kosztami i 
puścić je na najbardziej ob­
ciążone trasy.

Argumenty za 1 przeciw sy­
stemom: strefowemu 1 ry­
czałtowemu najlepiej zebrał 
rozmówca, będący z zawodu 
kierowcą w WPK:

— Jeśli taryfy WPK, PKS ł 
PKP mają się do siebie zbli­
żyć, muszą być wszystkie opar­
te na strefach kilometrowych. 
Tylko, że nikt się w tych snl- 
fach nie połapie. Półśrodkiem 
jest wzrost ceny przy przekra­
czaniu granicy miast. Wtedy ła­
twiej określić odkąd bilet jest 
o kolejne 6 zł droższy. Ale w 
przypadku osób jadących na 
dłuższych odcinkach to jest 
praktycznie nie do skontrolo­
wania. Kasowniki już dziś są 
bardzo zawodne, a gdy je jesz­
cze połączyć z nystenem «îek- 

tronicznym, pozwalającym zmie 
niać ni .ipi przy zmianie stre­
fy... Więc najwygodniejszy był­
by jednak system ryczałtów W 
obrębu mii ta ip. 10, poza nim 
20 zł. Wtedy nie będ spo­
rów, gdzie kto wmdł, ile gra 
nic m ast przejechał.

Zdaniem wielu Czytelników, 
wyzsza kwoti opłatv podstawo­
wej odstraszała' r pasażerów ja­
dących leden przystanek, two­
rzących sztuczny tłok. Dłuższe 
linie, jak Gliwice — Katowi­
ce, Olkusz — Dąbrowa Górni­
cza nale nioby podzielić na 
dwie części. Bo i tak niewiele 
osób korzysta z nich na całej 
trasie. Za to wzmocn.ć między­
miastowe linie cospieszne, 
zwiększając ilość autobusów.

Odrębną opinię miał miesz­
kaniec Czeladzi, prrcujący w 
Pietrowicach. U-kai żał sl, że 
odkąd ruszyła linia pospiesz­
na ,Jj”, o wiele mniej jest 
,11-tek” i ma kłopoty, by wró­

cić z pracy do domu. Przyto­
czone wyżej rozwiązanie jego 
nie zadowa’-.

Co w zamian?
Rozumiejąc konieczność pod­

wyżki, Czytelnicy nie zapom­
nieli o wytknięciu WPK 
„grzechów codziennych” tego 
przedsiębiorstwa; niepunktual- 
ności, „wypadania” autobusów 
i tramwajów, nieczynnych ka­
sowników. — W całym tram- 
wajf ani jeden nie był spraw­
ny. Zwróciłem uwagę motorni­
czemu, on odparł, że to nie 
jego zmartwienie (brak kontro­
li na trasach). — Czy ktoś poli­
czył, jakie z tego wynikają 
straty!

— Trzeb zrolić ekspertyzę 
stanu WPK, nie sugerując się 

rgut itami, że czegoś się nie 
da taniej lub lepiej rozwiązać 
— tłumaczył kolejny Czytelnik 
z Chorzowa, nie wierzący, by 
przez lepszą organizację, rze­
telną pracą iłuzj kontrolnych 1 
technicznych, zmniejszenie biu­
rokracji, przedsiębiorstwo nie 
mogi. isiągnąć wymiernych 
oszczędności.

Wypomniano największemu 
przewoźnikowi w rrojewódz- 
'.wie vielkoř. jego ka­
dry dyrektorskiej. Mieś i- 
nlec domu znajdującego się w 
okołłąy dyrekcji W*1 v zadał 
sobie ‘“ud, by odnotować, że 
w czwartek, 10 bm. od 15 do 
15.15 podjzehało tam 10 au­
tobusów, których trasa ani 
przez Górnośląską, an pr: bz 
Wita Stwosza normalnie nie 
prowadzi. Do każdego wsiadło 
2—3 pasażerów. Nadłożenie 
nrzez t wozy drogi do, lub 
z zajezdni w stos iku do ilo­
ści kilometrów pokonywanych 
-odziennie przez autobusy WPK, 
to pozorny drobiazg. Ale ta­
kie przypadki są zauważane i 
denerwują ludzi. Tak samo, jak 
nus „przewozy pracc—nl- 
ków”, nie zatrzymujące rii na 
nrzystankach.

Z wszy „»kich rozmów pły­
nęło przekonanie, że WPK jest 
w stanie lepiej, -iszczędniej pra­
cować.

Wolr e wnioski
Zwrócono uwagę na nlezbę^ 

ność bardziej sensownego ure­
gulowania sprawy biletów mie­
sięcznych. Ich cena jest tak 
skalkulowana, że do czdżający 
do pracy pasa: er płaci tyle, 
ile zapłaciłby kasując normal­
nie bnet. Ułatwienie — po ega- 
jące na fym, że nie milki alą 
przepychać do kasownika —»0- 
staje zrównoważone formalno­
ściami przy załatwianiu „mie­
sięcznego”. Ponadto, zakladÿ 
nie mogą „opłacać pracowni­
kom do tych biletów tak, jak 
do kolejowych lub PKS-ów» 
skich.

— Bilety pracownicze m 
konkretną trasę winny byś 
tańsze od równowartości M 
przejazdów, by się acołe 
je kupować. Muszą itat się 
bardziej powszechne.

Ale też odezw°ły się dwa 
głosy przeciw zniżkom.

— W godzinach szczytu nie 
należy ich honorować — twier­
dziła jedna z Czytelniczek. Po­
dobną, choć jeszcze dalej idą­
cą opinię, zgłaszał pan uwa­
lający, że „Jeśli jei t śmy aa 
bijc..i, bj> ponosić pełną opłatę 
za bilet, zgodną z iztami 
przejazdu, trzeba znieść wszel­
kie ulgi. A już na pewno ab­
surd polegający la zniżko­
wej" karze dla azleci 1 ..>10- 
dzieży za ja<.nę bt. L tu".

Jak przy wszystkich tema­
tach komunikacyjnych, ;oszo* 
no długą listę uwag dotj zą- 
cych konkretnych tras i kur­
sowani» na nich autobusów, 
tramwajów. Część rozmówców 
wyszła jednak poza problemy 
dotyczące jedynie WPK:

— Jeśli mają zostać zrówna­
ne taryfy WPK. PKS.PKf na­
leżałoby też ujednolicić w- 
prawn enia do zniżek!

— Zmusić PKS, t>y rry- 
wrócił li? ‘ wycofane l«ii 
zmienione ze zwykłych napoe- 
piesznel

— Uregulować op'aty w ow* 
tobusach zakładowych (dziś o- 
ficjalnie S zł) i zobowiązać do 
zabierania pasażerów z przystań 
ków.

— Zająć -ię kon nikacjąko- 
lejową — Czytelnik z emla- 
nowlc twierdził, że linia łą-* 
cząca to mi So z Katowica­
mi był ib7 bardzo potrzebna. 
Inny, że dziś już chyba nie 
i.jaïaby pasażerów. Czytelnika 
Jaworzna mówił o potrzebie 
przywrócenia połączenia osobo­
wego Szczakowa — Jaworzno-— 
Chrzanów oraz „.uchomlenJa 
ruchu osobjwego na cinka 
Brzezinka — Jęzor.

— Jeśli w województwie me 
powstać zwarty system omu- 
nikacyjny, trzeba u .czyi '* 
niego tory „górnicze", po któ- 
< ych jeżdżą jeden, dwa pocią­
gi na dooę. Możne by po nich, 
często krótszą dr<—ą ieię 
Jednostki osobowe, 4śbjąe
normalne linie ..

I
tak sondaż ten, wycho* 
dząc od cen biletów, 
przesunął si . na tema­
tykę komunikacyjną W 
ogóle Wiele osób trak- 

towai- bowiem sprawy WPK 
w kontekście całościowymi 
wskazywało, ile trzeba jessesa 
zrobić, by :y1 acja » rawlla 
się, zgadzało się, Iż jeśli dal­
szym afektem będzie istotni« 
zbliżenie taryfy WPK, PKP, 
PKS, a prze: odciążenie, po­
prawa pracy WPK, ćwczaa 
będzie ao mi o jodwj-ce po­
wiedzieć. że choć niemiła, spot 
niła jednak choć trochę rW« 
zadanie.

" sl«cj«f
WOJCIECH JAROS

TYTUŁ JEST NIEELEGAI C- 
KI. Dżdżownice się omija albo 
łapie na przynętę, .»cz nie 
przyozdabia nimi literatury. 
Od razu robi się niedobrze od 
tak śliskiego tytułu. Być może 
autorowi o to właśnie chodziło: 
elegancję zneutral.zować nie- 
elegancją, pokazać, ze nie 
wszystko jest złotem, co się 
S wieci.

Bohaterem dramatu Pera Olo­
va Enquisti „Z życia glist” jest 
high life intelektualny i artys­
tyczny dziewiętnastowiecznej 
Danii. Pirkna Johanne Luise 
Heiberg była w tym okresie 
muzą i legendą teatru, darzoną 
f owszechnvm uwielbieniem, a 
jednocześnie osobą ogromnie 
wpływową, której opinie mogły 
się odbijać n całokształcie kui- 
tury literackiej i muzycznej w 
Kopenhadze. Wtaczali ją wzglę­
dami najwięksi twórcy tej epo­
ki — Kierkegaard, Bjoernson i 
Andersen. Jej mąż był znanym 
Krytykiem i dramatopisarzem 
oraz dyrektorem kopenhaskiego 
teatru. Wszakże nie chodzi w 
tym wypadku o nowy zapis 
historyczno-biograficzny na sce­
nie aczkolwiek starannie popar­
ty autentycznymi dokumenta­
mi, a tfśrói" nich — pamiętni­
kami aktorki, listami i ówczes­
ną literaturą. Trójka znanych 
artystów (u nas oczywiście 
poza Andersenem nniej zna­
nych) stała się dl Enquista 
pretekstem do napisania dra- 
nsatu o awansie społecznym, o 
dwuznaczności każdej 1 .riery, 
które ma zwykle dwie sl on- . 
tę drugą brudną skwapliwie 
ukrywaną. Każda z osób jest 
w jakiś sposób skrzywiona psy-

Od siebie 
się nie 
ud* ka

IRENA T. SŁAWIŃSKA

chiczme i nieszczęśliwa, dźwiga 
wstydliwj garb, a to, że ich 
życie spełrio się w sztuce, 
jeszcze bardziej komplikuje ich 
wewnętrzny świat. Staje się 
Więc ten dramat równocześn e 
błyskotliwym studium o pato­
logii artystycznego powołania, 
którego mirażom towarzyszą 
nieustające cierpień a i darem­
ny bunt, prowadząc do defor­
macji istot wrażliwych. Portre­
ty artystów są na wskroś 
współczesne, a dwa z nich dają 
materiał na niezwykle intere­
sujące role. W przedstawieniu 
katowickim zdominowała par­
tnerów Ma ia Wilhelm. Jej Jo­
hanne Luu Heiberg wypełnia 
monologiem całą sztukę, poza 
nim mało co już się dzieje. 
Owszem, sam Andersen jest 
pełen ciepła i ta_itu, tuszujące­

go jego megalomaństwo i neu­
rasteniczną osobowość, ale to 
przecież nie była rola dla Ry-

*.arda Zaorskiego. Mario Wil­
helm od swego olśniewającego 
debiutu dyplomowego w roli 
Jadzi-wdowy nie miała tan zna 
czącego wystąpienia, jakie 
umożliwiła jej teraz sztuka 
Enquista. Spełnia w-żystkie 
warunki gwiazdy — i tej gra­
nej przez siebie i tej decydują­
cej dzisiaj o walorach przed­
stawienia. Jest wyniosła i opa­
nowana, ale w elegancji i n:e- 
nagannej dystynkcji zmieściła 
całą gamę uczuć niespodziewa 
nych i burzliwych, także więc 
i tych, które zdradzają charak­
ter prostacki i wyrafinowany 
Niejako automatycznie dostała 
aktorka za tę rolę Złotą Mas­
kę.

W pozostałych rolach zoba­
czyliśmy Mariana Skorupę oraz 
Annę Gołębiowską, która de­
monstrując na wózku wrak 
ludzki była czymś w rodź ■ i 
współczesnego „memento mori ’

Enquist, podobnie jak Iredyń- 
ski, lubi epatować obleśnością 
(ach, ta wypać jąca s.x.częka 
Andersena w najbardziej pate­
tycznym wystąpieniu!) ale no 
nieważ wyraziłam już wobec tej 
niesympatycznej maniery swój 
stosunek wcześniej, nie będę się 
powtarzała

„Z ŻYCIA GLIST” Pera Olo­
va Enquista, przekład Andrzeja 
Krajewskiego, reżyseria Jerze» o 
Zegalskiego, scenografia Barba - 
ry Zawady. Premiera Teatru 
Śląskiego.

Benzyna dla inwalidy
Ob Alojzy L. z Tarnowskich 

Gór w liście do „TR” pyta; o 
możliwość dodatkowego 'kupu 
benzyny przez inwalidów.

Odpowiada mgr inż. Ludwik 
Pawlik, zastępca dyrektora Wv 
działu Komunikacji Urzędu Wo 
jewódzkiego w Katowicach.

„Upoważnienia na dodatkowe 
tankowanie bem yu silnikowych 
wydawane są inwalidom z 
uszkodzonymi narządami ruchu, 
którzy posiadają wózek inwa­
lidzki lub pojazd samochodowy 
przystosowany do kierowania 
przez nich (zaopatrzony w 
emblemat inwalidzki wydany 
przez Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Urzędu Woje- 
wód-.kiego); nominalna ilość 
benzyn silnikowych na leden 
pojazd inwalidzki wynikająca z 
wydanych upoważnień nie mo­
że pi zekraczać dwóch tanko­
wań na miesiąc. Dla t siada­
jących samochody o pojemno­
ści skokowej do 000 cm sześć, 
po 8 litrów, powyżej tej pojem­
ności po 12 litrów na *edno 
tankowanie. Zasady powyższe 
obowiązują od dnia 1 stycznia 
1986 r. Ustalone one zostały w 
oparciu o wytyczne Głównego 
Inspektora Gospodarki Energe­
tycznej, stanowiące załącznik 
nr 3 do decyzji GIGĘ z dnia 
9 listopada 1985 r.”.

Rozważane są różne 
możliwośi1

W odpowiedzi ni lis. z dnia 
1986-03-ť ’ pt „Co ze Szkołą nr

INTERWENCJE 
WYJAŚNIENIA 
UWAGI

>5” — Urząd Miejski w Kato­
wicach Wydział Oświaty i Wy­
chowania informuje, że aktual­
nie rozważa się celowość ewen­
tualnej decyzji likwidacji Szko­
ły Podstawowej nr 25. Wynik­
ło z małej liczby uczniów za­
mieszkałych w obwodzie tej 
szkoły. W przyszłym roku szkol 
nym po zmianie obwodów pozo­
stanie około 60 uczniów. Nad­
mienia się, że w nowym bu­
dynku Szkoły Podstawowej nr 
33 znajdują się 62 pomieszcze­
nia do nauki, co gwarantuje 
naukę na ; ta i zmianę. W 
związku z dość dużą odległością 
Załęskilej Hałdy od osiedla Wi­
tosa czynione są starania o zor­
ganizowanie dowozu dzieci do 
Szkoły Podstawowej nr 33. Pla­
nuje się również przesunięcie 
obwodu Szkoły Podstawowej 
nr 5. Budynek Szkoły Podsta­
wowej nr 25 zamierza się - rze- 
znaczyć na potrzeby Szkoły Ży­
cia, która pracuje w bardzo 
tu; mych warunkach lokalo­
wych. Wszystkie przedstawione 
zamierzenia znajdują się w 
stadium konsultacji 1 ostatecz­

na decyzja zostanie podjęte w 
najbliższym czacie

Inspektor Oświaty 
i Wychowania 

mgr Maria Danuta Krzystanek 

Trzeba obsłużyć, 
a nie odsyłać

Dnia 7 bm. poszłam do zakto- 
du fryzjerskiego nr 15 w Ka­
towicach przy ul. Wieczorka 17 
i poprosiłam o ścięcie /łosów. 
Odpowiedziano mi, że nie wy­
konuje się samego strzyżenia, 
lecz łącznie z modelowaniem 
Wyszłam, zastanawiając się 
dlaczego nie można tak po pro­
stu tylko ściąć włosów bez do­
datkowych upiększeń i zabie­
gów.

List tej treści otrzymaliśmy 
od naszej Czytelniczki, p. D-B. 
z Katowic.

O wyjaśnienie przedstawioi ej 
sprawy zwróciliśmy się do Wo­
jewódzkiego Związku Spółd :iel- 
ni Pracj w Katowicach, skąd 
otrzymaliśmy pismo następ iją- 
cej treści:

W odpowiedzi na Pani re­
klamację skierowaną do „Try­
buny Robotniczej” informuje­
my, że po przeprowadzeniu 
postępowania wyjaśniającego 
stwierdzamy, iż zarzut przed­
stawiony w wymienionym piś­
mie jest słuszny. Z uwagi na 
fakt, iż zakłady nasze świadczą 
kompleksowe usługi w zakresie 
fryzjerstwa damskiego 1 męs­
kiego — obowiązkiem fryzjera 
było dostosowanie się do Pani 
tyczenia, a nie wskazanie inne­
go zakładu. W związku z po­
wyższym, fryzjerowi, który od­

mówił wykonania usługi udzie­
lona została krra regularni 10- 
wa.

Sądzimy, iż powyższą infor­
mację powinny przyjąć do wia­
domości równieě nn< zakłady 
fryzjerskie, nie tylko zresztą 
w Katowicach, które oferują 
uału (i „wiązane”.

Me zapomnieliśmy
W odpowiedzi na list pt. 

„Emeryci Koło kiosku" zamiesz­
czony w 56 num»r „Tr; tamy 
Robotniczej” z dn. 7 03.86 infor- 
mi*>

Kierownictwo FUM „Poręba'1 
nie zapomniało o zasłużonych, 
długoletnich pracownikach na­
szego zakładu, o rencistach i 
emerytach, którym rzekom > po­
został do dyspozycji centralny 
k.ośk „Ruchu”. Nasze raskoczi 
' wynika stąd, że o 200 m 
dalej otwiera swe podwoje > w 
godz. 8,00—22,00) Zakładowy 
Dom Kultury, w którym działa 
np._ Zespół Artystyeznv Złoti 
Jesień", w którj m orj ' izowa 
ne są spotkania autorskie, to 
warzyskie, w terminach propo­
nowanych przez samych senio­
rów, a udział w prrponow;.- 
nych formach kulturalno-oświa 
towych ni“ wprowadza żad­
nych ograniczeń wiekowych. W 
tym samym Domu Kultury co 
dziennie czynna jest czytelnia 
Miejskiej Biblioteki Publiczne) 
z dużym wyborem świeżej pra­
sy, na którą właśnie owi pa­
nowie — seniorzy wyczekują 
pod kioskiem „Ruchu”.

Morą też pójść rKozlannl« ćto 
świetlicy Hotelu Robotniczego 
położonego również ok. 200 m 
od kiosku, o którym mowa oru 
do nowo wj budowanego, uięk- 
nie wyposażonego, ogrzewanego 
codziennie pawilonu — świetli­
cy działkowców, do ktńryck 
prawie wszyscy emeryci nale­
tí

Pozostaje zatem kwestie Infc» 
cjatywy czy zwykłej chęci, aby 
lokale, które czekają na ną« 
szych azanownych i azanow*" 
nych emerytów były wykorzy­
stane z korzyścią dla nich aa- 
mych, środowiska i dla satys­
fakcji zawodowych pracowni­
ków upowszechniania kultury.

Dodać również należy, te FUM 
„Poręba”, jako zakład miasto« 
twórczy całą zwą działalność 
cjalno-bytową, kulturalno-oświato­
wą czy rekreacyjną organizowaną 
na bazie posiadanych obiektów re­
alizuje dla środowiska, nie rozgra­
niczając, czy jest to pracownik ną 
szego zakładu, czy innej Instytu­
cji, a tym bardziej emeryt lub ren 
cista FUM „Poręba”.

Dyrektor — In*. Czesław Wątotf

Będzie sucho
W odpowiedzi na list pt. „Stara­

nia 1 monity nie przynoszą rezul­
tatów” zamieszczony w nr 41 z 
dnia 22—23.02.1986 r. Miejskie Przed 
sięblorstwo Gospodarki Mieszka­
niowe] w Katowicach informuje, 
iż zamontowano pompę samoczyn­
ną w piwnicy budynku przy uL 
Gliwickiej 172 w Katowicach, któ­
ra będzie na bieżąco pompowała 
zbierającą się w piwnicy wodę. 
Z-ca Dyrektora d/s ^echnlcznycb

MPGM Katowfee 
Lechosław Janikowski
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CO PISZ Ą INNI
Gdv dzieje się krzywda, gdy coś niepokoi

Ni« trzeba nikogo przekony- 
wat, it walka partii z wszel­
kiego rodzaju nieprawidłowoś­
ciami staje się coraz skutecz­
niejsza. Opinię tę potwierdził 
w rozmowie z „Życiem Partii” 
członek Biura Politycznego KC, 
p-zewodniczący Komisji Wnios­
ków, Skarg i sygnałów Lud­
ności przy KC PZPR, Albin Si­
wak. „Wysoko oceniam działal­
ność instancji wojewódzkich w 
sjerze skarg i wniosków. Ob­
serwuje zię większą częstotta- 
wożć ł rytmiczi osc dokonywa­
nych oee n i analiz, konkretyzo­
wanie działań związanych z 
treścią wpływających listów. Ze 
skarg i wniosków wyciąga się 
w noski do pracy partyjnej. Po 
IX Plenum systematycznie we 
wszystkich instancjach woje­
wódzkich odbywają się plenar­
ne posiedzenia poświęcone tej 
problematyce, podczas gdy 
wcześniej takich posiedzeń no 
ogoł nie było.

Problematykę listów od lud­
ności podejmują systematycznie 
instancje stopnia podstawowe­
go. Znacznie tez rozszerzona zo­
stała działalność komisji skarg 
i wniosków. Stoworzony został 
aktyw szczególnie wyczulony na 
krzywdę ludzką, który w spo­
sób zaangażowany działa w

zespołach szybkiego reagowania. 
Skupia n ponad 20 tys. osob. 
Podkreślić należ; ccraz lepszą 
pracę referatów listów i ins­
pekcji komitetów wojewódz­
kich i niższych szczebli. W« 
wszystkich instancjach woje­
wódzkich dyżury pełnią sekre­
tarze, co podnosi rangę i ł lę 
tej formy pracy partyjnej. Na­
stąpiły pozytywne zmiany w 
ustosunkowywaniu się aparatu 
partyjnego do przyjmowania in­
teresantów.

Są w tej pracy jeszcze sła­
bości, mankamenty. Istnieje np. 
duże zróżricowame w pracy w 
omawianej sferze, zwłaszcza w 
pracy podstawowych ogniw par­
tyjnych. O ile w dużych aglo­
meracjach miejskich praca ta 
jest w zasadzie zadowala jaca, 
to w instancjach miejsko-gmin­
nych i gminnych budzi jeszcze 
zastrzeżeni i musi być inten­
sywnie doskonalona. Nadnl naj­
słabszym ogniwem w tej dzia­
łalności nartii sq podstawowe 
organizacje narty jne, zwłaszcza 
pracujące tam, skąd napływa 
najwięcej skarg — w spółdziel­
czości, w tym mieszkaniowej, w 
gospodarce komunalnej, w han­
dlu i usłuanch, w mieiscich 
zamieszkania i pracy ludności.

Prawo do ry zyka
Re formt. gospodarcza, to nic 

innego jak program uzarowie- 
nia gospodarki — przypomina 
stały komentator tygodnika 
.Argumenty” — nie zaś sztu­
ka dla sztuki, nie zabawa w 
„wygram-przegram" lub w 
pmestai tanie wciąż tych sa­
mych klockow. Nie zysk jest 
je celem, a zwiększenie pro- 
aukcji i takie drenowanie kosz­
tów, aby jej opłacalność spo­
łeczna był" coraz wyższa, to 
znaczy realne koszty — coraz 
niższe. Nie ceny, a koszty są 
^łownym punktem programu 
ozdrowieńczego gospodarki, nie 
sam zysk, a realne miejsce wy­
twórcy na rynku krajowym i 
zagranicznym. Ttirrczcsem pow­
tarzają się, jok dotąd, wszyst­
kie nasze stare bolączki: niedo­
rozwój produkcji eksportowej, 
brak konkur. ncji, monopoliza­
cja, bylejakość towarów, „kom­
binowanie” (dawniej —' jakby 
tu dotrzeć do „góry", żeby coś 
uszczknąć dla zakładu? dzisiaj 
— co zrobić, aby bank zmniej­
szył fabryce podatki?), a wszy­
stko to razem, zamiast twór­
czego działano, które realnie 
zmienia sytuacje, i tylko ono.

Dla przykładu: pewien wybit 
np znawca przedmiotu na pyta­
nie, ile to zakładów pracy sia­
ra się o naukowa ekspertyzę na 
temat ich organizacji pracy i 
stanowisk, odparł po długim za­
stanowieniu, że kilkaset rocz­
nie. A ile z nich wprowadziło 
te programy w życie? Nie 
wiem — oaparl grzecznie, po 
równie długim milczeniu.

Możliwe, te naszą bezcenną 
perłę z anegdoty trzeba by buło 
powierzyć rękom innych ludzi. 
Za dużo jest słów, za mało 
czynów. Kto wie, czy właśnie 
oportunizm starczej myślowo 

iojrzałości" tych czy owych 
dyrektorów i kierowników, nie 
powmien zostać poddany ostwę 
konkurenci umysłów młodych 
i energicznych? Może byłoby 
dobrze oddać tę czy ową fabry­
kę w swois*ą ajencję młodym’ 
To przesada — powiecie i zga­
dzam się, lecz nie całkowicie. 
Trzydziestoletni dyrektorzy 
czterdziestolatkowie, to me b|, 
loby chyba nic zdrożnego, . ik 
•ądzę. Ryzyko? Ależ jest to 
prawo życia, jeśli ma ono być 
celowe, skuteczne, owo-ne.

Klopoty z oszczędzaniem
...Nawyk oszczędzania w na­

szych warunkach można ł trze­
ba kształtować za pomocą pew­
nych irodków przymusu ekono­
micznego oraz materialnej od­
powiedzialności indywidualnej 
— domaga się Ryszard Karpo­
wicz w „Przeglądzie Tygodnio­
wym”. — Dotyczy to głównie 
gospodarki uspołecznione j, w 
której nadal mamy do czynie­
nia z powszechnym przekona­
niem, że „to nie moje*9. Gdyby 
udało sie zastosować na szeroką 
skalę wyższe stawki wynagra­
dzania indywidualnego pracow­
ników za sprawdzalne i udo­
wodnione oszczędności, a karać 
wysoko za marnotrawstwo bez 
możliwości różnego rodzaju ko­
misyjnych kasacji protokołów 
zniszczenia, można by oczeki­
wać, że w fabrykach, na budo­
wach, w sklepach zapanuje styl 
działania, jaki obserwujemy w 
wielu firmach prywatnych, nie 
mogących Uczyć na dotacje lub 
ulgi.

Panowanie
Bil rokracja jest jedną z mng, 

z która nie potrafimy się upo­
rać. Zwraca ja na niq uwagę — 
o -zym p ze .Tygodnik Robot­
niczy” — głosy robotnicze na 
konferencjach za' lądowych 
przed X Zjazdem PZPR, pod­
kreślając, że najwięcej etatów 
współczesnemu Biurokraceinu 
zapewnia administracja gospo­
darcza-

Fakty potrefta szokować. W 
kombinatach hudowlonjich, 
gdzie zatrudnień e spadła o kil­
kanaście procent gdzie ze łwie- 
ea w ręku poszuku.? się mura­
rzy, tynkarzy hydraulików i in­
nych speców — liczba pracow­
ników „od wymsywrnia i prze­
wracania panierków” wzrosła o 
8—9 proc. Możną w ‘ »j sytuacji 
postawić pytanie- co ludzi ciąg­
nie czy też pcha do nieproduk­
tywnych, zarazem zgoła nielu- 
krątywnych zajęci Wyrywkowe 
badania, przeprowadzone dość 
wiarygodnie, potwierdzają opi­
nię że rodzaj pracy biurowej, 
choć na ogól opłacanej mizer­
nie, uchodzi zgodnie z tradyją 
za wybitnie umysłowy!, poza 
tym robota „czysta", nie wy­
magająca zbytniej krzątaniny i 
nerwowych napięć.

Terror wod

Dlatego nie wierzę w sku­
teczność najnowszej akcji pra­
sowej pod hasłem „Umiesz li­
czyć? Oszczędzaj", a u e ze w 
indywidualną odpowiedzialność 
finansową dyrektorów, kierou - 
ników, mistrzów, brygadzistów 
oraz szeregowych pracowników 
W regulaminach pracy przed- 
siębwrstw i instytucji uspołecz­
nionych winien znaleźć się pa­
ragraf nakładający obowiązek 
ujawniania zaniedbań oszczęd­
nościowych. U dokumentowane 
spostrzeżer-a powinny być pre­
miowane lub stanowić podsta­
wę do przeszeregowań, nato­
miast marnotrawstwo — do ob­
niżenia stawek wynagrodzenia. 
Szlachetne apele i teoretyczne 
plany oszczędnościowe będą 
miały taki skutek, jak dotych­
czas — pozostanę papierowym 
marnotrawstwem rejestrująco- 
sprawozdawczym. A nie o to 
przecież ehodzi, gdy bezpowrot­
nie skończył się czas łatwego 
dostępu do kredytów, materia­
łów i surowców.

Biurokrat ego
No mity nie ma rady, ale ont 

same nie byłyby zdolne dc 
krzewienia zbęonych stanowisk 
i posad, łączącego się z tym 
marnotrawstwa. Krytyczne gło­
sy dowodzę, że plenieniu się fa­
brycznej biurokracji, przedziw­
nej nieraz biuraiistyki, sprzy­
jają: zla organizacja pracy i 
niedoskonałości stosowanych 
sposobów produkcji. Ciemnego 
obrazu dopełniają anachrontcz 
ne systemy sprawozdawczości i 
kontroli za poś< ednictwem nie­
zliczone; ilości kwitów, kaete- 
luszków, poświadczeń — co już 
sięga zenitu absurdu.

Jak bajki o żelaznym wilku 
wypada wysłuchiwać nieraz 
doświadczeń przywożonych z za- 
g-anicp, gdzie złożnnyc’’ ope 
racji buchnlteryinych, ewiden­
cyjnych, kontrolnych zdołano 
ominąć dzięki przemyślnym 
metodom pracu przy zastosowa­
niu nowoczesnych środków 
Specjaliści obliczyli, że podobne 
zmiany zastosowane w kraju — 
wyzwoliłyby kilkaset tysięcy pa- 
~ak, zdolnych do podjęcia pra­
cy społecznie użytecznej w pro 
dukcji i usługach

z mydłem
Rok temu rząd zlecił rozpo­

częcie generalnej kampanii o 
czystość. Jej głównym egzeku­
torem i koordynatorem został 
Główny Inspektor Sanitarny, 
gen. bryg. prof. dr Jerzy Boń­
czak.

Rok minął. Co z tego wj zło’ 
Jak dowodzi Andrzej Mozo- 
łowski w „Polityce”, główny 
inspektor cerna sytuarię jako 
nada1 niezadowalającą i stwier­
dza, że mimo nasilenia ener­
gicznego działania w tej dzie­
dzinie — poprawa jest niezna­
czna. Nie uzyskano oczekiwa­
nych rezultatów Oprócz tego 
co widać gołym okiem, sq i oce­
ny liczbowe, wysoce miarodaj­
ne bo dotyczące zachorowal­
ności na choroby szerzące się 
wskutek n‘edostatków higieny. 
Charakterystyczne: o ile sytua­
cja epidemiologiczna w dziadzi­
nie chorób zwalczanych szcze­
pieniami ochronnymi (błonica, 
krztusiec, odra, tężec itd.) ule­

gła dalszej poprawie, uważa 
się ją za korzystną, o tyle tem, 
gdzie choroba ,idzie z hrudu" 
(chodzi tu przede wszystkim o 
zatrucia pokarmowe), odnoto­
wano pogorszenie — od i tak 
niedobreoo poziomu sprred 2 lat.

Chlubnym wyjątkiem jawi się 
tylko czerwonka: liczbo zacno- 
rowań na nią spadła z 8237 w 
1984 r. do 7666. Wirusowe zapa ­
lenie wątroby, wprawdzie jak­
by nieco przycichło, jednakże 
poziom zachorowań na nie< jest 
nadal tak wysoki, że chlubić się 
nie ma czym. Co napełnia 
szczególnym smutkiem ■ oto licz­
ba bakteryjnych zatruć pokar­
mowych wzrosła o 35 proc., zaś 
7 proc, zachorowań odnotowano 
w szkołach, a drugie 7 proc. — 
w placówkach służby zdrowia. 
Najpowszechniejszymi rośnłka- 
mi bakterii jawią się po stare­
mu lody, tortu, ciastka z kre­
mem, pasztety, kotlety, kiełba­
sy.

Ceny 
warzyw i owoców
Maksymalne ceny warzyw | 

•woców zalecane przez „Spo­
tem* od 11 kwietnia 198» r.: 

ttemnlaki jadalne odmian pre­
ferowanych 21 zł kg. ziemniaki 
Jadalne odmian pozostałych 19.M 
rł kg, buraki «0 zł kg, marchew 
80 zł kg, ogórki szklarniowe krót­
kie »0 zł kg, ogórki szklarniowe 
długie 250 zł kg, pieczarki 280 
rt kg, sałata 30, 40 1 W ił (w 

od wagi), cebulka zie­

lona 100 — g poetek M ił. ka­
pusta kwaszona 50 zł kg. sele’ 
ąo zł kg. jabłka I grupa ceno­
wa odmiana Idaret. Cortland. 
Spart&n 1 Starklng: Extra IGOzł 
kg, I wybór 80 zł kg, jabłka I 
grupa cenowa odmian pozosta­
łych: Extra 90 zł kg. I wybó^ 
70 zł kg, IÏ wybór 40 zł kg. jabł­
ka II grupa cenowa: Extra 70 xł 
kg. I wybór M zł kg, II wybór 
35 zł kg.

Maksymalna eeny warayw | o- 
woeów zalecane przez W8O od 
15 kwietnia 198« r.:

ziemniaki Jadalne odmian pre­
ferowanych 21 zł kg. ziemniaki 
jadalne odmian pozoatałyeh 19.50 
zł kg, pieczarki 280 zł, cebula 
80 zł kg, marchew M zł kg. ae- 
ler 70 zł kg. buraki 55 zł kg.
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Skargi i wnioski obywateli do Rady Państwa

Żaden list nie pozostaje bez odpowiedzi
O treści skarg 1 wniosków obywateli napływających do Rady Państwa orar o spo­

sobie ich załatwiania dziennikarz PAP rozma wiał z przewodniczącym Komisji ds 
Listow, Skarg i Wniosków, zastęncą przewodniczącego Rady Państw a Zenonem Ko- 
menderem.

— Jak dużo listów napływa 
do Rady Państwa?
— Niestety potrzebna tu bę- 

jzie prezentacja statystyczna, 
przytoczenie wielu liczb. W ub. r. 
ogółem do Rady Państwa wpły­
nęło 21.393 listí, skargi i v nio­
ski obywateli W stosunku do 
1934 r. nastąpił wzrost o prawie 
1400 spraw. Wyraźnie wystąpił 
on od listopada ub r Przvpu- 
szczalnie zaważyły na tym o- 
staln.e powyborcze zmiany w 
składzie Rady Państwa, szcze­
gólnie na stanowisku jej prze- 
wodni-zaccgo. Ostatnio otrzymu­
jemy no o.k. 3 tys. listów mie­
sięcznie.

Ponad 90,proc, listów trafiło 
do Biura Skarg i Wniosków 
Rady Państwa Pozos‘ałe do in­
nych biur Kancelarii RP oraz ga­
binetu przewodniczącego Racy 
Państwa. W ub. r. wç'vnzlo 131 
'karg zbiorowych, 845 listów ano 
nimowych i 32 wnioski. Poi li­
stami zbiorowym1 podpisało się 
ok. 9400 osób. Warto zwrócić u- 
wagę na to, że najw ęcej osób 
bo ok. 2300, podpisało s,e pod 
prosba o uchylenie aresztu tym­
czasowego zastosowanego wobec 
lekarza jednego z gro nnych o- 
środków zdrowia.

— Z jakimi problemami 
zwracają się najczęściej oby­
watele?
— Co mąty list dotyczy spraw 

związanych z gospocaiką komu­
nalną i mieszkaniową, co szósty 
— problematyki emervtur. rent 
i pomocy społeczne; Niemal 
równie często podnoszone są pro­
blemy dotyczące wym feru spra­
wiedliwości. organów ścigania i 
porządku publicznego. Otrzymu­
jemy '■ównież. ate już znacznie 
rzadziej, listy dotyczące spraw 
rolnictwa i gospodark żywno­
ściowej, wyjazdów za granicę, 
za'rudmenia i płac

Jeśli chodzi o sferę m eszka- 
niową. to głównie obywatele 
zwracają się z prośbami i skar- 
:arr.. dotyczącymi s^ai-ań o przy­
dział mieszkań. Wśród ponad 4 
tys. spraw z dziedziny gospodar­
ki komunalnej 1 mieszkaniowej 
aż 56 proc dotyczyło tej kwe­
stii. Inne często podnoszone spra

wy to przewlekłość robót remon­
towych. ich złe wykonawstwo, 
skargi na niedogrzewame miesz­
kań. przerwy w dostawie wody 
ttp. Dose liczna grupa osób skar­
żyła się na podwyżkę opłat czyn­
szowych oraz opłat za świadcze­
nia wymierzane przez admini­
stracje domów mieszKalnych. 
Nadal wiele skarg odnosi się do 
problemu bezskutecznych, cza­
sem wieloletnich starań o wy­
konanie prawomocnych wyroków 
sądowych orzekających ek mi­
sję. Główną barierą w tej dzie- 
iz.n.e jest brak lokali zastęp­

czych.
W stosunku do roku poprzed­

niego zmniejszyła się nieco 1 cz- 
ba listów w «prawie emerytur, 
rent i pomocy społecznej W ąże 
się to z usprawnieniem dzia­
łalności ZLS i znacznie .zadszy- 
mi skargami na opieszałość za- 
łatwian.a spraw w zakładzie u- 
bezpieczeń. Najczęściej w listach 
podnoszone są ■ problemy doty­
czące wysokości emerytur i rent 
w kontekście podwyżek cen i o- 
gólnego wzrost" kosztów utrzy­
mania. Odnotowaliśmy liczne 
głosy krytyczne wobec obowią­
zujących przepisów w dziedzinie 
zaopatrzenia socjamego. Odnosi 
się to zwłaszcza do osób które 
przeszły na emeryturę lub ren­
tę w dawnieiszvm okresie.

W dziedzin e wymiaru spra­
wiedliwości, podobnie jak w la- 
‘ach poprzednich, zdecydowana 
większość korespondencji doty­
czy postępowania sądowego oraz 
mer’'toryczn”ch rozstrzyg lieć 
sądów w sarawach karnych I cy­
wilnych. Są to najczęściej spra­
wy kwabf kujące się do zała­
twienia w trybie prawa proce­
sowego. w trakci toczą ■'ego się 
postępowania karnego lub pro- 
esu cvw:lnego. Intencją auto­

rów jest założenie że Rada 
Państwa może niezależnie od 
prz“prowa lżonego postępowania 
sądowego zmienić na korzyść 
zainteresowanych wydany wy­
rok nawet po jego uprawomoc­
nieniu. Chciałbyrr w ‘ym miej­
scu przypomnieć, że Rada Pań­
stwa wvrokti sadowego zmieniać 
nie może, może natomiast zła­
godzić karę.

W znacznej części korespon­
dencji zawarte są również pro­
śby o pomoc w załatw eniu róż­
nych spraw indy w dualnych. 
Chodzi tu np. o zwolnienie ze 
służby wojskowej, bądź jej od­
roczenie, zainstalowanie telefo­
nu, przydział asygnaty na zakup 
samoch idu, umożliwienie zaku­
pu režných deficytowych arty­
kułów. Choć są to sprawy jed­
nostkowe często stoi za nimi 
wazki społeczny problem. Zaj­
mujemy sie nimi nie mniej u- 
waznie niż listami o charakte­
rze ogólnvrr.. zgodnie z dewiza 
że żadna sprawa nie może po­
zostać bez odpowiedzi i żaden 
sygnał o nieprawidłowościach 
życia społecznego me może być 
zlekceważony. Problemy te są 
systematycznie analizowane na 
posiedzeniach odpowiednich ko­
misji Rady Państwa, a także na 
jej posiedzeniach plenarnych

— Jak załatwiane są spra 
wy, z którvini zwracają się do 
was obywatele?
W ub. r. 72 proc, spraw zasyg 

nalizowanych pr’cz obywateli 
przekazano do rozpatrzenia wła­
ściwym organom. Autorów ko- 
espnndencji informowano o tym 

fakcie. Biuro Stare i Wniosków 
udzieliło bezpośrednio zaintere­
sowani m 1574 odpowiedzi i wy­
jaśnienia Analiza skarg przeka 
’anych dc załatwienia wykazuje 
że ok. 30 proc, było częściowo 
lub całkowicie słusznych. Ok. 42 
proc spraw zostało załatwio­
nych nega*vwnie przez kompe­
tentne instytucje, a reszta jest 
w toku załatwiania. Jeśli chodzi 
o terminowość rozpatrywania 
spraw to ponad połowa załatwio­
na była w c aat 1 miesiąca, pra­
wie 1/3 w ciągu 2 miesięcy. Nie­
jednokrotnie Biuro Skarg zmu­
szone było stosować -wstąpienia 
do przewodniczących WRN. wo­
jewodów. kierownictw resortów, 
w których gestii znajdują się in­
stytucje przewlekle załatwia lace 
problemy sygnalizowane przez 
obywateli.

Rozmawiał:
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Przed »Konfrontaqami ’85« Filmów znakomnych jest w te­
gorocznej imprezie zresztą wię­
cej.

W przyszłą niedzielę
A GDZIE FILM POLSKI? 

Już dwa tygodme temu postu­
lowaliśmy. by wzorem lat po­
przednich w zestawie „konfron­
tacyjnym” nie zabrakło dzieła 

początek atrakcyjnej imprezy rodzimych twórców. Jes* to 
przecież wiekuetn a tradycja. W 
Warszawie imprezę otw ?rał 
p-zedprem erowv pokaz dwuse-

Od 20 kwietnia rozpoczyna 
się w w.elu k-nach naszego re­
gionu kolejna edi c a corocznej, 
atrakcyjnej imprfty, pedczas 
której tysiące miłośników X 
Muzy będą miały możliwość zo­
baczenia 12 szczególe e intere­
sujących filmów z. różnych kra 
jów, a tym samym porówna­
nia różnych kierunków i szkół 
kinematog.aficznych „Konfron­
tacje Filmowe ’8i” — taką naz­
wę nosi przegląd — budzą zrozu­
miałe zainteresowanie szero­
kich rzesz. kinomanów, toteż 
chociaż sprzedaż karnetów roz­
poczęła się praktyczn.e w ub. 
piątek, juz dziś bardzo trud­
no otrzymać w którymś z kin 
objętych imprezą karnet na 
m sn.se popołudniowe i w pozor­
ne.

TłKZT- W SOSNOWCE tam- 
te-sce kino „Muza” »rezenir wać 
będzie film’ konfronłacyjne”. 
cz"»go n e prze-mdrwąnc począt­
kowa W ten sposób liczba 
miejscowości objętych przeg’a- 
dem na naszvm terenie wz o- 
sła do 8 (Katowice. Tychy. 
-~z.ęstochoy a. Gliwice. Zabrze. 
B:elsko-Biała. R-rbn k i Sosno- 
wiecl a liczba kin — do 12. Ma

W ECH ub. sezonu są licznie 
reprezentowani wśród „kon­
frontacyjnego” zestawu. Duże 
zainteresowanie budzą zw*aszcza 
filmy autors'wa Federica Felli­
niego („A statek nlinic"). Ele- 
ma Klimowa („Idź i patrz”) i 
Milosa Formana („Amadeusz”),

ryjnego filmu reż. Barbary 
Scs« pt. „Dziewczęta z Nowoli­
pek”, który iu.; w kwietniu 
wchodzi do normalnego rozpow­
szechnienia. U nas ani teco ani 
też jak egokolvôek inneg 5 fil- 
^iu poi kiego nie przewidziano. 
Dlaczego? Proponujemy ponow­
nie, by uzupełnić program

reżyserii Elema Klimowa.to ♦«•go — specjalne pokazv od- 
:edą się także doda‘kowc w 

Praszce w woj. częstochowskim, 
gdzie wśród tamtejszej załogi 
zakładów POLMO” zaintereso. 
wanie wartościowym filmem 
jest szczególnie duż« m in. w 
wvr. ku działalności miejsco-we- 
gn Dyskusvinego Klubu Filmo­
wego

I AURFACI WIETIZTNARO- 
DOWTÍH FFSTITCAII FTLMO-

Kadr z filmu Idź 1 patrz" w 
s tak :e nowa weęsja głośnej 
„H-rfy birmańskiej” sprzed 3(1 
lat. teraz ponownie nak-“conej 
przez japońskiego reżysera Ro­
na Ichikawę. Natc,niast szcze­
gólne atrakcie komercyjne za- 
pcwia la projekcja Powrotu do 
przyszłości" Roberta Zemecki- 
sa, któr~ był w poprzednim se­
zonie pi-atvdziwym przebo’em 
w wielu krajach zachodnich.

imprezy i na zakończenie poka­
zać i’odaAkowi > publiczności 
„Konfrontacji'flS” jeden z nie 
znanych dotąd filmów rodzimej 
I rodúkcji, j iczególn1» warto- 
ścio yvch Może filmem tym 
mógłby być debiutancki obraz 
Jana Kida wy-Bło*skiego
..Trzv stopy nad ziomia”. roz- 
grvwa’acy się na Śląsku?

(hak)

Rutyna i
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

za aaenografię — Woj 
clcchoiti Jankowiakowi i Mi­
chałowi Jędrzejewskiemu („Ja- 
nulka. córka Fizdejki” Witka­
cego w Te itrze Polskim we 
Wrocław u). Ryszai-dnwi Strzem- 
bale (, Wyzwolenie” Wrspian- 
sk ego w Teatrze Opolskim);

za aktorstwo — Krzy­
sztofowi <~hamcowi z: rolę Wła­
dysława IV w „Geniuszu siero­
cym Dąbrowskiej. Da .pianowi 
I) imięckiemu za rolę Jozefa w 
.Żywocie Józefa” Reja Jackowi

Dzisiew iczowł za rolę Konrada 
w Wyzwoleniu” Wyspiańskie­
go, Ignacemu Machowskiemu za 
rolę Magona. Zofara i Majstra 
Kminka w „Żywocie Józefa" 
Reja. Igorowi Przcgrodzkiemu 
za role Fizdejki w przedstawie­
niu Wnxacogo „Janulka. córka 
Fizdejki". Annie Seniuk za ro­
lę Potvfarowej w ,.Żwo-:e Jó- 
zafą".

Ponadto przyznano wyróż­
nienia Jackowi Bunschowi 
za rez-serię „Janulki, córki 
Fizdejki" Witkacego i Zbignie­
wowi Karneckiemu zą muzykę 
do tego samego przedstawienia 
we Wrocławiu. (is) 

16,30 kg karp
Choć w Szczecinie biało od 

śniegu i termometr wskazuje 
tempe~a*urę minusowa, wędka­
rze na dobre rozpoczęli sezon 
wiosenny Reimen wczesnych 
połowów e >1 ciepły kanał 
podszczecinskiej elektrowni 
.Dolna Odra” Tam właśnie, 

mieszkaniec Szczecina. Piotr 
Kuczkowski dokonał mc byle 
jakiego wyczynu Złowił on 
karpia o wadze 16,34 kg. Żehv 
to trofeum mógł sfotografować 
fotoreporter „Kuriera Szczeciń­
skiego” szczęśliwy wędlarz 
przywiózł ąwą zdobycz do re­
dakcji na wnzku, (PAP)

Koleżance redakcyjnej

75 lat ZHP n Dąbrowie Górniczej 
Czynem uczcili 

swoje święto
Od 75 lat działają dąbrowscy 

harcerze. Z tej okazj w sobotę 
12 bn. w Pałacu Kultury Za­
głębia w Dąbrowie Górniczej 
odbyły się u.cezjstości roczni­
cowe. O tradycjach i bieżącej 
pracy ZHP w mieście mówił. 
Hm " PL Kazimierz Kański — 
komonr’ant Dął : owskiego Huf­
ca im. Aleksandra Zawadzkie­
go.

Za dotychczasowa pracę po­
dziękował harcerzom i życzył 
im dalszych osiągnięć Hm PL 
Janusz Woźniak — komendant 
Katowickiej Chorągwi ZHP 
im. Bohaterów Prac" Socjali- 
st-cznej. Następnie udekorował 
sztandar Hufca ZHP w Dąbro­
wie Górniczej „Krzyżem za 
Zasługi dla ZHP”.

Słowa uznania kadrze in­
struktorskiej i młodzieży p-ze- 
kazał w okolicznościowym liś­
cie. podpisanym przez I sekre­
tarza Bog imila Ferensztajna. 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Katowicach orsz Wojewódzka 
Rada Przyjaciół Harcerstwa 
Grupa zasłużonych instrukto­
rów ZHP Dąbrowskiego Hufca 
otrzymała odznaczenia harcer­
skie oraz odznaki „Zasłużone­
mu w rozwoju woj. katowic­
kiego”

W uroczystości, zakończonej 
koncertem Reprezentacyjnego 
Zespołu Arti stycznego Katowic 
ftiej Chorągwi ZHP „Słonecz­
ni”, wziai udział I sekretarz. 
KM PZPR w Dąbrowie Gór­
niczej Jan Kwich

W niedzielę d ibrowscy har­
cerze uczcili swoje święto ezv 
nem społecznym. porządkujar 
osiedla nu terenie miasta.

(tw)

Ciołkowski, 
Gagarin,

Hermaszewski
t DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tu księżycowego. Jest również 
laboratorium ksiażycowe „Luno­
chod 1". ruchoma stacja kos- 
m.czna przeznaczona do kom- 
p'eksowych badań powierzchni 
Ks ęzyca.

Oddzielny dz: ał wystawy w 
salach Pałacu Kultury i Nauki 
zajmuje historia współpracy 
Związku Radzieck.ego z 10 kra­
jami socjalistycznymi w ra­
mach programu „Interkosmos" 
Uczestniczą w nim również, pol­
scy specjaliści a w 1978 .oku 
odbył się wspólny lot Piotra 
Klimuka z pierwsz-m polsxjm 
kosmonautą Mirosławem Herma­
szewskim.

Prezentując rozwój techniki 
kosmicznej ekspozycja ilustruje 
też jej szerokie zastosowanie w 
rozwiązywaniu wielu proble­
mów gospodarki, miedzy inny­
mi " ■ wykrawaniu bogactw na­
turalnych Ziemi, ochronie bioj- 
fe"” naszej p.a nety, pomocy dla 
rolnictwa, leśnictwa i rybołów­
stwa. a ponadto w systemie łącz­
ności

W otwarciu wystawy w Mu­
zeum -"echn.ki wzięli udział at- 

iche d s nauki techniki Am­
basady ZSRR w Polsce Eduard 
V Szczerbaknw oraz wiceprezes 
ZG Naczelne Organizacji Tech­
nicznej M iesław Góralczyk. 
' 'becni bvli przedstawiciele śro­
dowisk naukowych i technicz­
nych-

BARBARA KONIECZKO

Pod ha iłęm Kosmos dla po- 
kOju” 12 bm. w garnizonowym 
Klubie Oficerskim w Lublinie 
odbj ło się seminarium dla mło­
dzieży zorganizowane w 25 ro­
cznicę lotu w Kjsinos,

Mlodziez spotkała się z pol­
skim kosmonautą pik. Mirosla- 
»fm Hermaszewskim, który 
mówił o epokowym znaczeniu 
lotu Jurija Gagarina oraz 
ćwierćwieczu ba lań Kosmosu, 
a także nieograniczonych moż­
liwościach jego wykorzystania 
dla dobra ludzkości Pokojowe 

wykorzystanie Kosmosu było 
tematem wystąpienia płk. Hu­
bert; Tempskieąo.

• • •
Z okfzji 25 roczrtcy lotu 

pierwszego człow eka — Jurija 
i Gagarina w Kosmos w Związ­
ku Radzieckim ukazało się 
wiele okolicznościowych wy­
dawnictw książkowych, mate­
riałów wspomnień owych, al­
bumów fotograficznych. Nie­
wątpliwą atrakcją dla biblio­
filów jest ostatnio wydana w 
miniaturowej (serii książeczka 
„Kosmiczny ekslibris". Zav.ûera 
onr kilkadziesiąt ekslibrisów 
ludzi, którzy na naszą planetę 
patrzyli z kosmicznej orbity.

♦ • «
V7 znąjdującym się na tere­

nie paryskiego lotniska Le 
Bourget francuskim Narodo­
wym Muzeum Lotnictwa i Ko- 

TionautyKi, odbyła s’ę w so­
botę uroi zj stość poświęcona 25 
rocznicy lotu kosmicznego Ju­
rija Gagarina. Uroczystości od­
były się w pawilonie kesmo- 
nautyki, gdzie przedstawiono 
makietę kab ny statku „Wo­
stok 1”, na którym Jurij Ga­
garin odbył pierwszy w świę­
cie lot kosmiczny.

Za spowodowanie śmierci 
żołnierza WOP

3 lata więzienia 
dla duńskiego marynarza

KOSZALIN (TAP
11 bm Sąd Rejonowy w Ko- 

łobnwgn widał wyrok w spra- 

jąbtka I grupa lenowa odmian 
daret. Cc-tland Spar tan: íxtra 

100 zJ kg. I wybór 75 zł kg U 
wybór 45 zł Irp ląbłka I g.upa 
cc.iowa odr ian poi dstatych: 
Extra <81 zł kg. I wybór 75 zł kg. 
II wj bór 45 zł kg. jablka II gru­
pa cenowa: Extra 75 l kg. T wy- 
oór 60 zł kg II wybór 36 zł kg

Maksymalne eeny warzyw 1 o- 
woców z-.ecane w Jednostkach 
gospodarki nie Uspołecznionej od 
11 kwietnia 1981 r :

M; raki "ki zł kg. cebula 80 zł 
k, marchew 50 zł kg. p er arki 
.-lO zł kg, kapusta biała 90 zł 
kg, kapusta czerwona 90 zł kg.

apv«*a kwa'.zona 50 zł kg, se­
ler 70 zł kg, jabłka 1 grupa ce­
nowa odn lan idaret 1 Star klng 
Extra 100 zł kg, I wybór 5 zł 
kg. II wybór 40 zł kg, jąjłlu .1 
grupa cenowa Ext - 75 zl kg. 
I wybór M zł kg II w- bór 30 
■ł kg. ilemnlak 20 zż kg. 

wie marynarza duńskiego Eri­
ka Hansena oskarżonego o spo­
wodowanie w porcie kołobrze­
skim śmierci żołnierza WOP. 
Sąd okazał go na trzy lata poz­
bawienia woinoset i pieniężne 
kary dodatkowe.

10 lutego br. E. Hansem — 
marynarz statku bandery cy­
pryjskiej „Donibii" — wybrał 
się nocą wraz z innymi pra­
cownikami »tatku do restaura­
cji „Morska" gdzie wypito zna­
czne ilości alkoholu. Pijany 
marynarz powrócił do port'1 po 
pcłnocy; pełniący w tvm czasi 
służbę szeregowi' Krzysztof 
Gęsiaiz zązadał okazania do­
kumentów w celu aprawdz.erra 
jego tożsamości.

Na próśb“ E. I 'a„ c-na żoł­
nierz poszedł zawołać kapitana 
statku W tym czasie marynarz 
usiłował wejść ta samą kladka 
ma statek. Obaj sp itkal lię w 
tej części trapu, która znajdo­
wała się nad wodą. Jek wyni­
ka z zennań świadków;, Duń­
czyk dopuścił »ię napaści na 
żołnierza. Trzymając się jedną 
ręką liny trampowej drugą 
pchnął K. Gęiarz.a silnie w 
pierś. H wyniku tego nastąpił 
przechył trapu i napadnięty 
wpadł do kanału, a za nim E. 
Hansen. Akoj i ratownicza przy­
niosła tylko połowiczny rezul­
tat.

Uratowano Duńczyka, nato­
miast totaler« poniósł tmieró.

EWIE STEFAftCZYK
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmiąrci

Matki

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
ukochanego Tatusia i Dziadka

TADEUSZA
DYLĄGA

szczególnie Towarzyszom z 
Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Ka­
towicach, z Komitetu Miej­
skiego PZPR i Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Sos-

ow u oraz z nomiti tu Za­
kładowego PZPR i Dyrekcji 
Kopalni Sosnowiec składają 
z głębi serca płynące podzię­
kowanie

CÖRKA, WNUK
I RODZINA

t3S

składa zespół 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ”

Serdeczne podziękowanie za 
okazaną pomoc. wyrazy 
w npółczucia oraz udział w ce­
remonii pogrzebowej

mgra

ZYGMUNTA SIUDY
dyrekcji, prreownikom z PSS 
„Społem” w MiKołowie i Ki 
towicach, Radaie Nadzorczej 
w Mikołowie orar wszystkim 
przyjaciołom, kolegom i są­
siadom składają

ŻONA, CÓRKI
Z MĘŻAMI, SYN
Z ŻONĄ I WNUKI

m

ürofiyste ślubowanie jnnaków Oddziałów Obrony Cywilnej

Zdobywają wiedzę 

służą gospodarce
W województwie katowickim 

funkcjonuje 19 Oddziałów Obro­
ny Cywilnej, w których pra­
cuje i uczy się ponad 2400 ju­
naków Junacy pracuja między 
innymi: v hutach „Katowice” i 
„Zawiercie”, w Fabryce Sam >- 
chodów Małolitrażowych w Ty­
chach. w Katowickim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Przemy­
słowego, a także w zakładach 
podleglvch resortowi górnictwa. 
Ostałnio powstały trzy nowe 
Oddziały Obrony Cywilnej, któ­
rych junacy pracują: w sosno­
wieckich hutach „Cedler” i 
„Buczek” oraz w hucie „Koś­
ciuszko" w Chorzowie.

Zadaniem Oddziałów Obrony 
Cm-ilnej jest praktyczne szko­
lenie junaków w zwalczaniu 
klęsk Żyw olowych, przygoto­
wywanie ich do obrony cywil­
nej a także zapewnienie im 
możliwość zdobywania i pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych.

Członkowie Oddziałów OC w 
woj. katowickim wiele czasu 
poświęcają na dz ałnlność spo­
łeczną. Dla uczczenia zbliżają­
cego się X Zjazdu PZPR zobo­
wiązali się między innymi: 
orzepracować w czynie społecz­
nym 16 tysięcc roboczogodzin, 
oddać honorowo około 400 li­
trów krwi oraz ufundować 5 
książeczek mieszkf niowych dla 
wychowanków Domów Dziecka.

W minioną ąibotę, 12 bm. pod 
Pomnikiem Czynu Rewolucyj­
nego w Sosnowcu odbyło się 
uroczyste ślubowanie młodych 
junaków Oddziałów Obrony Cy 
wilnej, którzy zostali vcielei' 
wiosną bieżącego roku. Ślubo­
wanie na sztandar złożyli wy­
różniający się w pracy i dzia­
łalność społecznej junacy: Ro­
bert Andrzejewski, Maciej Ma­
tuszak, Paweł Ptak oraz Ja­
cek Wilczyński.

W iroien.ii zaproszonych gości, 
głos zabrał I sekretarz KM 
PZPR w Sosnowcu Józef 1 upa, 
podkreślając znaczenie funkcjo­
nowania Oddziałów OC. Z kolei 
zastępca komendanta głównego 
OHP. płk dypl. Edmund Ku­
biak zapewnił, że kadra OOC 
dołoży wszelkich starań, aby 
junaków jak najlepiej wycho­
wać i przygotować do wykony­
wania zawodu.

Na zakończenie odbyła się de­
filada pododdziałów.

W uroczystości wzięli m in. 
udział: o“kretarz KW FZFR 
Marian Rauszer, wicewojewoda 
Jozef Piszczek, komet dant wo- 
icwóBzki OHP Mn-osław Liber­
ski przedstawiciela Wc:ewódz- 
kiego Sztabu Wojskowego, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych. rodziny junakó v, licznie 
/.gromadzeni mieszkańcy rma- 

Nie ma tu spraw 
nie załatwionych

IDOKONCZEN1E ZE STR. D 
we własnym zakr śąle. Tak jest 
i tym rarem. Telefon odzywa 
się rzadko.

„Gorący okres” zaczynu się 
dopiero po 15-tej Wtedy dy- 
żurni zbieraia informac e. ko­
ordynują funkcjonowanie
województwa. Posiadają oczy- 
w iście stosowne kompetenc'e. 
Przed 16-tą meldunk' E.'dadaja 
dyspozytorzy poszczę”' Inych 
sł iżb oraz dyżurni z Mińskich 
Ośrodków Dyspozycyjnych.

W Zabrzu « waria wod.o^ąg i 
w osiedlu Janka — sygnalizuje 
dyżurny tamtejszego ośrodka. 
Do godzinv 18-tej naprawa po­
winna zostać za kończona. Pole­
cenie z Ośrodka Kierowania 
Wojewody brzmi, zapewnić jak 
naisz-'bsze usunięcie jei 1 zgło­
sić o tym. W chwilę potem 
zgłasza się Etatom — gaz ucie­
ka na klatce schodowej w jed­
nym z biidmków. Ekipa udała 
się natychmiast na mie'scc. Za­
raz po usunięciu awarii zouta- 
nie o tym powiadomiony Ośro­
dek. Tuż po 17-tej dyspozytor 
W PK sygnalizuje wvkolejenie 
się tramwaju w Sosnowcu. 
W vstáno juz tam dźwig. W Za­
bi zu awaria centrali telefo­
nicznej. Pyżurn” Ośrodka uru­
chamia. ekipy remontowe. wv- 
da jo polecenie; aby dop Inowa- 
no jak najszybszego usunięcia 
awarii. Co jakiś czas z Ośrod­
kiem łączy się dyżurujący w 
tym dniu wicewojewoda. Zno­
wu kilka meldunków o awa­
riach. W eter ida kolejne po­
lecenia. I tak na okrągło.

— Przyjęliśmy zasadę, że nie 
ma .praw nie załatwionych — 
iowi szef Ośrodka Piotr Mi­

tra». — Każdą sprawę, którą 
przyjmujemy, zapisujemy w 
książce i pilotujemy aż do koń­
ca. Sprawdzamy zawsze, czy 
wszystko ottało zrobione pra­
widłowo. Wiele zależy od spraw 
nego przepływu informacji. 
Staramy się go stale udo-kona- 
lać ta wszystkich szczeblach, 
tak by żadne ważniejsze wy- 
darzen'e w województwie nie 
umknęło naszej uwadze.

Do Ośrodka bardzo często 
zwraca |ą się z p-ośbami o po­
moc różne instytucje i osoby 
pi-watne. Din ^irta z nich, 
jał się okazuje, jest on ostat­
nią deską ratunku.

— W styczniu ubiegłego roku
— wspomina Tadeusz Micha­
łowski — otrzymaliśmy infor­
mację, z Elektrown1 „Jaworzno 
III" o zamarznięciu przepu u 
wody. Lód zagrażał turbinom. 
Sytuacja było poważną. Popro­
siliśmy o pomoc wojsko. Sape­
rzy w porę skruszyli lód.

K edyś np. zadzwoniła tu sta­
ruszka, której z nieokreślonych 
bliżej przyczyn nie chciano 
wydać kartek ‘ żywnoeciowych. 
Dyżurny Ośrodka interwenio­
wał we właściwym wydziale. 
Kartki nazajutrz dostarczono 
staruszce.

— W k‘uietniu ubiegłego roku
— mówi Ignacy Kalamat — 
podczas mojego dyżuru zadzwo-

Najserdeczruejsze nodzięko- 
winie za oka aną pomoc w 
trudnej chwili, eb liczny 
udział w pogrzebie nieodża­
łowanej pamięci

kpt. mgr. praw

STANISŁAWA 
BOJDY

a w szczególności naczelniko­
wi i kierownictwu Wydziału 
Dochodzeniowo - Śledczego 
WUSW w Katowicach, kole­
żankom. kolegom, współpra­
cownikom, kierownictwu Ko­
mitetu Zakładowego POP, 
Kompanii Honorowej, mi­
strzowi ceremonii pogrzebo­
wej, delegacjom Koła Eme ■ 
rytów WUSW, krewnym, są­
siadom, wychowawczyni L O 
nr 7 w Katowicach-Ligocie 
oraz uczniom Kl. H B I .O 
w Ligocie

składają

ŻONA, CÓRKA
Z MĘŻEM
ORAZ WNUKI

Ktt

ml do nas dyrektor Czechowie- 
kich Zakładów Opatrunkowych 
z prośbą o interwencję- Zabrak­
ło im środków do pakowania 
waty. Groziło to Kstrzf/Mafiiein 
produkcji. Porozumieliśmy się z 
dyrekcją Zakładów Celulozowo- 
Papierniczych w Kaletach w 
województwie częstochowskim. 
Jeszcze w tym samym dniu o- 
trzymnliśmji odpowizdż, że 10 
tys. sztuk opakowań zostanie 
dostarczonych do Czechowic.

Do Ośrodka rzychodzi także 
sjioro listów. Mieszkaniec Cho­
rzowa przez kuka miesięcy 
bezskutecznie zabiegał o re­
mont tripada jarego w lego 
mieszkaniu tynku z sufitu. 
Wszędzie odsyłano go z knt- 
k.em. Pomogła dop ero inter­
wencja Ośrodka. W tym mo­
mencie trudno oprzeć się re­
fleksji: czy te wszystkie spra­
wy, a w szczególności bolączki 
mieszkańców muszą być aałat- 
wiane ąż na tym szczeblu? Za- 
lewne. gdyby wszystkie powo­

łane do tero instytucje wyko­
nywały swoje obowiązki nale 
życia, to zbyteczne byłyby te 
interwencje Ale niestety tak 
nie jest.

W osobnej teczce leżw plik 
pism. To pod- ękowania od 
rożnych instytucji i osób za za­
łatwienie soraw

Oś-odrk odegrał dużą rolę 
podczas ubiegłorocznej po­
wodzi. Stąd za pomocą łącz­
ności radiowej kierowano całą 
akcją. Przerzucano ekip’ ra­
tunkowe i jednostki wojskowe 
na naibardz ej zagrożone od­
cinki. Stąd też kieruje się dzia­
łaniami w wypadku ,'akicbś wiek 
szyb »wa.il Umożliwia to peł 
na koordynacje działań, pozwa­
la też wysyłać na m’ejsce. do 
nomocy. ekipy z innych regio­
nów województwa

Ce jakiś czas OśrodoK przeży­
wa „gorące chwile”. Przed 
świętami np. trzeba czuwać nad 
prawidło" v „ zaopatrzen em 
ludności W zimie szczególną 
uwagę zwraca s,ę na o iśnieżi 
nie oraz oc-’ev. lie mieszkań, 
w lecie zaś najważniejsze są 
żniwa.

Powoli lobiega końca ayżur 
Ignacego Kalama‘1 i Tadeusza 
M Chylewskiego. Niebawem za­
siądą tu ich zmiennicy. Jesz­
cze tylko sprawdzenie, czy 
wszystkie sprawy z ich dyżuru 
zostały załatw one. Jeśl, tda- 
rzytaby się, że z przyczyn o- 
biektwnych nie usunięto szyb­
ko np. jakiejś awarii, to spra- 
w” pilnować będą następcy. 
Nie ma tu spraw nie załatwio­
nych do końca. Przyjmują 
•eszcze kilka meldunków, dzwo­
nią do dyżurującego wicewoje­
wody. Teraz trzeba sporządzić 
raport z przebiegu dyżuru. Po­
dobme postąpią jutro rano ich 
następcy Całod*boiwv raoort 
o sytuacji w wcjewô'iztwîe 
znajdzie się potem na burku 
wojewody.

ANDRZEJ JANICKI

Wszystkim, którzy towarzy­
szyli w ostątn ej drodze na­
szej zmarłej Córki i Siostry

KLAUDII KOTYRBY
oraz za okazat . nam pomoc, 
współczucie, złocone wieńce 
i kwiaty najserdeczniejsze 
podziękowania składają

RODZICE I SIOSTRA
«36

Z powodu śmierci

KAZIMIERZA
WIĄCKA

wieloletniego pracownika 
„Estrady Śląskiej”, oddanego 
działacza kultury i powszech­
nie szanowanego kolegi, wy­
razy głębokiego żalu i współ­
czucia

Żonie oraz
Rodzinie Zmarłego

skład? ją

KOLEŻANKI
I KOLEDZY
Z „ESTRADY
Śląskiej”

31»7kr
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Jutro inauguracyjne posiedzenie X sesji

Należy zintensyfikować prace w Sztokholmie
Wypowiedź ministra spraw zagranicznych 
MARIANA ORZECHOWSKIEGO dla PAP

WARSZAWA (PAP)

Odb 'waiaca się w Sztokhol­
mie konferencja w sprawie 
środków budowy zaufania i 
bezpieczeństwa oraz rozbroje­
nia w Europie to ważne forum 
rokowań międzynarodowych. 
Skupia ona stałe zaintereso­
wanie polityków i opinii pu­
blicznej. W jej zapoczątkowa­
niu w 1984 r. i w pracach, któ­
re trwaja od tego czasu, Pol­
ska była i jest aktywnie za­
angażowana. Konferencja jest 
także bardzo istotna częścią 
znaczącego w życiu kontynentu 
dialogu ogólnoeuropejskiego, 
rozpoczętego przed dziesięciu 
iaty w Helsinkach. Uzasadnia 
to nasze pragnienie przedsta­
wienia ia Konferencji Sztok­
holmskiej polskiego poglądu na 
emar stanu jej prac oraz przy­

szłości całego procesu KBWE.

Jest to jedna strona mojej 
wizyty na Konferencji Sztok­
holmskiej 15 kwietnia br. — 
na > ’auguracyjnym posiedzeniu 
X Sesji. Druga wiąże się z 
przeprowadzonym niedawno w 
Warszawie posiedzeniem Komi­
tetu Ministrów Spraw Zagra­
nicznych Państw — Stron Ukła 
du Warszawskiego. Było to do­
niosłe w v darzenie międzynaro­
dowe. Omawiano na nim rów­
nież problemy Konferencji 
Sztokholmskiej i procesu 
KBWE. Ministrowie wypowie­
dzieli się zdecydowanie za 
przyspieszeniem prac w Sztok­
holmie i za dalszym konstruk­
tywnym rozwojem procesu 
KBWF Jal o gospodarz posie­
dzenia KMSZ pragnę przeka­
zać na forum sztokholmski z 
i-totne ustalenia podiete wspól­
nie w Warszawie oraz podkre­
ślić zdecydowana wolę państw

Układu Warszawskiego współ­
działania ze wszystkimi reali­
stycznie myślącymi państwami 
i siłami politycznymi na rzecz 
budowy bezpiecznej Europy.

W obecnej napiętej sytuacji 
konstruktywne rozwiązania w 
dziedzinie bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego maja szczegól­
ną wartość. Uważamy więc, że 
nale :y przyspieszyć prace w 
Sztokholmie, aby mogły one 
przynieść możliwie szybko 
znaczące rezultaty, które przy­
czyniłyby się do poprawy sta­
nu wzajemnego zaufania w 
Eu ropie.

Powodzenie konferencji leży 
w interesie wszystkich państw 
europejskich. Polska i inne 
państwa socjalistyczne sa na­
dal gotowe wnosić wkład do 
poszukiwania możliwych do 
przyjęcia rozwiązań w Sztok­
holmie.

Brutalna akcja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
mięsnego i handlu, zrzeszająca 
półtora miliona związk"wców 
nie potępiła użyrii siły i ga­
zów łzawiąc? rh przeinwko 
strajkujący m robotnikom za­
kładów koncernu „Hormel". 
Podtrzymała ona swoje stano­
wisko w sprawie szkodliwości 
strajku jako podważającego 
ekonomiczne i finansowe pod­
stawy koncernu „Hormel” oraz 
jego zdolność konkurencyjną 
na rynku amerykańskim.

W Austin odbyło się w sobo­
tę zebranie demonstracyjne na 
znak protestu prze-iwko bru­
talności policji, która poprzed­
niego dnia zaatakowała straj­
kujących robotników zakładów 
koncernu „Hormel”.

Do zgromadzonych przema­
wiał znany murzyński działacz 
Jesse Jacksc” Jeden z kandy­
datów Partii Demokratycznej 
na prezydenta USA w 19P4 ro­
ki.

Policja brytyjska coraz czę­
ściej ucieka się do stosowania 
ostrych środków przemocy wo­
bec zatrzymanych. Obywatele 
coraz częściej skarżą się na 
brutalność ze strony policji. 
Według informacji amervkan- 
skiej ag-ncji Associated Press 
w dzielnicy Hammersmith w 
zachodnim Londynie siedmiu 
oficerów policji zostało zawie­
szonych w czynnościach służbo­
wych. Uznano, że są odpowie­
dzialni za bezpodstawne pohieie 
Johna Mikkelsena. członka 
klubu motocyklowego. Mikkel 
son zmarl w areszcie policyj­
nym wskutek silnego uderzenia 
pałka w głowę.

Wystawa plakatu w Moskwie

Oświęcim ostrzega
Oa stałego korespondenta 

„TR" w Moskwie
W piątek w moskiewskim 

Centr łnym Domu Artystów 
Plastyków otwarto iystawę pt. 
„Oświęcim-ostrzega”. Ekspozycja 
gromadzi 140 plakatów, które są 
plonem otwartego konkursu 
ogłoszonego w 1984 roku przez 
Międzynaroaowy Komitet Osa ę- 
cimrki. Na konkurs ten wpłynę­
ło 539 prac z 10 krajów uropej- 
skich oraz ze Stanów Z; dncczo- 
nych, Kanady i Japonii. Naj­
więcej projektów plakatów 
przysłali plastycy polscy i ra­
dzieccy. Oni też są najliczniej 
reprezentováni na wy stawie.

Otwierając ekspozycję prze­
wodniczący jury międzynarodo­
wego konkursu, przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku I la • 
stvków Radzieckich — akademik 
Nikolaj Ponorná riow podkreślił 
znaczenie misji twórców, którzy 
działają na ludzką wyobraźnię 
sobie właściwymi środkami po­
winni budzić i podtrzymywać 
czujnosc wobec poczynań mogą­
cych zrodzw tak wielkie zbrod­
nie, jakich miejscem był oświę- 
ci .ski oboz zagłady.

Przedstawiciel Muzeum Oświę- 
cimsk ego, a zarazem komisarz 
wystawy dr Franciszek Pi per 
zwróc ł uwagę na powracający 
w w elu pracach motyw goreją­
cej świecy — symbolu nie ga­
snącej pam.ęci o of aracn hitle­
ryzmu i hołdu wyzwolicielom 
W wielu pracach pojawia się też 
symbol współczesnej zagłady — 
bomba atomowa.

Podczas otwarcia wystawy, w 
żtory ni uczestniczyli przedsta 
wiciele polskiej ambasady oraz 
przebywająca w Moskwie dele­
gacja Zsiazku Polskich Arty­
stów Grafików i Projektantów 
—1 a itorom wyróżnionych prac 
ze Związku Radzieckiego wrę­
czono dyplomy. W W

Laicki charakter Popart ie katolików USA dla duchownego

Watykan potępia księdza Curranafrancuskiego
PARYŻ (PAP) 

Francja jest jednym z tych 
kra jów zachodnich, gdzie szkoła 
laicka ma szczególnie bogate 
tradycje i uważana jest za je­
der z fundamentów ustroju re­
publikańskiego. Wkrótce przy­
pada setna roctnica słynnej u- 
stawy z 1886 'oku — nazywa­
nej stewą Gobleta, która wpro 
wadziła laicki charakter szkół 
podstawowych, jak również za­
sadę. iż personel nauczający 
musi mieć laicki charakter.

Francuskie szkolnictwo dzi-li 
się na dwie kategor e — pań­
stwowe i prywatne. Państwowe 
obejmuje ponad 80 procent 
szkół i jest wyłącznie laickie. 
Już w konstytucji zastrzeżono, 
że w szkołach państwowych nie 
p owadzi się żadnej nauki reli- 
gii. Wyciągi z odpowiednich u- 
staw są v —wieszone w szkołach 
— w gabinetach dyrektorów 
bądź w pokojach nauczyciel­
skich.

Świecki charakter szkół pań­
stwowych we Francji oznacza, 
że w salach lekcyjnych nie 
wolno umieszczać krzyży ani 
żadnych emblematów czy obra­
zów o charakterze religijnym. 
Cinwa nad tym personel nau­
czający — przygotowany w 
i “ueckiej, szkołach pedagogicz­
nych, który od wielu pokoleń 
uważany jest za ortoię laickie­
go charakteru państwa. To wła 
śnie ci świeccy nauczyciele ode­
grali kapitalną rolę w ud»- 
wszechnieniu oświaty w pierw 
■zej połowie XX wieku po roz­
dzieleniu Kościoła od państwa 
świecki charakter szkół pań­
stwowych jest uważany za tak

Rozmowy prymasa 
Glempa w Paryżu

PARYŻ ÍFAP)
W sobotę w drugim dmu wi­

zyty we Francji prymas Polski 
kardynał Józef Glemp został 
Przyjęty na paryskim ratuszu 
przez premiera Jacqu~'a Chi- 
raka — mera francuskiej stoli­
cy. Godzinna rozmowa — we- 
d’ug oświadczenia złożonego 
dla prasy — dotyczyła przede 
wszystkim spraw;- zacieśniania 
więzów łączących Polskę i 
Francję.

Następnie kardynał Glemp 
udai się do podparyskiej miej­
scowości Montmorency, która 
jest ściśle ’w ązana z losami 
Wielkiej Emigracji. W kolegia­
cie St. Martin odprawił mszę 
z okazji dorocznej -pielgrzymki 
paryskiej Polonii, jaka, odbywa 
się do miejscowego kościoła od 
lat trzydziestveh ub. stulecia.

W gmachu ambasady polskiej 
prymas spotkał się z ambasa­
dorem PRL we Francji Janu­
szem Stefanowiczem.

W niedz.elę w kated’--' No­
tre Dame odbyło sie nabożeń­
stwo koncelebrowane po polsku 
i francusku przez prymasa 
Glempa i arcybiskupa Paryża 
kardy lalą Jeana Marie Lusti- 
gera. Przybyło na nie wiele 
tysęcy Polaków z całej Fran­
cji.

Protesty przeciwko 
próbie nuklearnej

Stanów Zjednoczonych
Przewodnie zący SPD Willy 

Brandt w przemówieniu wygło­
szonym na okręgowej Konferen­
cji partii socjaldemokratycznej 
w Norymberdze podkreślił, iż 
kolejna próba nuklearna doko­
nana przez Stan Zjednoczone 
na poligonie w Nevadzie. spot­
kała się z głębokim oburzeniem 
postępowego społeczeństwa w 
Republice Federalnej Niemiec. 
Brandt zaapelował do rządu 
RFN by domaga, się od admi­
nistracji amerykańskiej natych­
miastowego zaprzestania tego 
rodzaju doświadczeń.

Próba nuklearna w Nevadzie 
oznacza zaprzepaszczenie stwo­
rzonej prze ZS>PR szansy dla 
zaprzestania prób z bronią ją­
drową — oświadczył ni kon­
ferencji prasowej w Berlinie 
Zacbodn*m przewodniczący frak 
cji SPD w zachodnioniemiec- 
kim Bundestagu Hans-Jochen 
Vogel.

Komuniści RFN potępiają 
kontynuowanie przez rząd USA 
próonych eksplozji nuklear­
nych. głosi oświadczenie kie­
rownictwa Niemieckiej Partii 
Komunistycznej (DKP). (PAP)

szkolnictwa
fundamentalną zasadę ustrojo­
wą przez zdecydowaną więk­
szość obywateli, ze od dawna 
nie było żadnych prób wprowa­
dzenia nuuki religii w tych 
szkołach.

Niektóre rady pedagogiczne 
broniąc św.eckiejo charakteru 
szkoły z niewątpliwą przesadą 
uważają że nie można narzu­
cać uczniom żadnych mundur­
ków «5 nawet zwykłych fartu 
chów, któ-e nadawałyby Ifn je­
dnolity wygląd Właśnie szkoły, 
prywatne zsymagają noszenia 
ta Kich mundurków stąd prze ■ 
konanie niektórych nauczycieli, 
że jest to zamach na laicki cha­
rakter szkoły.

Szkolnictwo prywatne we 
Francji (ok 20 procení uczniów) 
Jest w większości katolickie. Ist­
nieją jednak także prywatne 
•zkoły 'wieckie, w których nie 
prowadzi się żadnego nauczania 
•■eligii.

W szkołach prywatnych do­
puszczalna. jest nauka religii, 
ale odbywa się to według pro­
gramu ustalonego przez pań­
stwo. Szkoły takie w większoś­
ci wypadków funkcjonują na 
podstawie kontraktów zawar­
tych z władzami oświałowymi, 
Kontrakty te zapewniaj" szko­
łom pomoc finansową państwa, 
ale równocześnie dają państwu 
prawo kontroli nad programem 
nauczania.

Dziennik „Prawda” 
w języku niemieckim

Od 11 bm. mieszkańcy RFN. 
Austrii ł Szwaicarii mają mo­
żliwość przeczytania radzieckie­
go dziennika „Prawda” w ję­
zyku niemieckim. W tym dniu 
firma wydawnicza „Saarbach” 
z Kolonii rozpoczęła kelporiaż 
w tych krajach organu Komite­
tu Centralnego KPZR, który 
drukowany jest w w ernym tłu­
maczeniu.

Przekład gazety 1 jej druk 
jest dziełem grupy wydawców 
francuskich którzy apoznali 
już z „Prawdą" czytelników we 
Francji i Włoszech. Tymczasem 
kolportaż dziennika ma charak­
ter eksperymentalny do czasu 
określenia liczby stałych prenu­
meratorów. Pierwszy ekspery­
mentalny numer adzieckiegn 
dziennika ukazał się w nakła­
dzie 300 tysięcy egzemplarzy.

Projekt planu 
pięcioletniego ChRL

“V Pekinie zakończyła się w 
sobotę doroczna sesja Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych (parlamen­
tu ChRL). 2800 deputowanych 
zaaprobowało przedstaw.cny 
przez premiera Zhao Ziyanga 
projekt siódmego planu pięcio­
letniego na lata 1986—90, a tak­
że projekt planu rozwoju jos- 
podarczege i rpołecrneg" na rok 
bieżący.

OZPL przyjęło rezolucję, któ­
ra stwierdza, że realne są za­
łożenia planu pięcioletniego, 
przewidujące wzrost produkcji 
orzemysłowej i rolnej łącznie o 
38 proc., w tym okresie (tj. o 
6,7 proc, rocznie, w tym rolnej 
o 4 proc., a przemysłowej o 7 
proc.) i produktu na~odowego 
brutto o 14 proc. (7,5 proc, ro­
cznie).

Zakończenie 75 sesji Unii 
Międzyparlamentarnej

Apelem o pokój, rozbrojenie 
i również o nowe rozwią jnia 
gospodarczo-fina isowe rakoń 
czyła się w stolicy meksykań­
skiej, Mieście Meksyk 75 sesja 
Unii Międzyparlamentarnej. 
Obrady trwały od 7 do 12 bm 
uczestniczyło w nich ponad 900 
delegatów reprezentujących 
parlamenty 94 krajów. Obecni 
byli m in. posłowie polscy Jal 
rema Maciszewski i Józef Ku­
kułka. Delegac í polska zdecy­
dowanie podkreślała palącą po­
trzeby utrwalenia pokoju w 
obecnej sytuacji narastającej 
groźby wybuchu konfliktu glo­
balnego, który może zniszczyć 
ludzkość.

WASZYNGTON (PAP) 
Działalność teologiczna księ­

dza Charles E. Currana wykła­
dowcy Uniwersytetu Katoli­
ckiego v Wasz; ngtonie, znane­
go profesora teologii nabiera 
coraz większego rozgłosu w 
Stanach Zjednoczonych.

Jego stanowisko w sprawach 
dotyczących: świadomego ma­
cierzyństwa. przerywania ciąży 
i zapobiegania jej. stosunków 
przedmałżeńskich, homosek­
sualizmu, rozwodów i eutana­
zji. spotkało się z potępieniem 
ze strony prefekta Kongrega­
cji Doktryny Wiary, kardynała 
Ratzinger» który zagroził 
księdzu Curranowi pozbawie­
niem go statusu księdza i wy­
kładowcy teologii

Ksiądz Curian uważa. Iż sto­
sunku Watykanu do tyeh 
właśnie spraw nie można uz­
nać za nieomylny, że olbrzy­
mia większość wierzących i 
praktykujących katolików w 
USA, opowiada się za świado­
mym macierzyństwem, przery­
waniem ciąży i zapobieganiem 
jej, nie potępi stosunków 
przedmałżeńskich. homosek­
sualistów i uważa, te rozwody 
są w pewnych sytuacjach za­
roił no z ludzkiego, jak i mo­
ralnego czy religijnegc punktu 
widzenia zasadnicne.

Stanowisko księdza Currana 
poparło 600 teologów katoli­
ckich w Stanach Zjednoczonych 
w liście do watykańskiej Kon-

Wizyta papieża 
w synagodze rzymskiej
Papież Jan Paweł II złożył 

pierwszą w historii papiestw» 
wizytę w świątyni żydowskiej, 
odwiedzając w niedzielę syna­
gogę rzymską

W pr ; »mówieniu wygłoszo­
nym z tej okazji papież we­
zwał żydów i katolików do 
współpracy dla pokoju.

Papież wyraził przekonanie, 
ie Żydzi nie mogą być obcią- 
'ani odpowiedzialnością za 
śmierć Cwystusa. a „wszelka 
forma dyskryminacji czy — 
gorzej — prześladowań, nie ma 
żadnego usprawiedliwienia teo­
logicznego”.

Wielki rabin Rzymu Elio 
Toaff o wiadczył, że wizyta 
papieża jest gestem, który 
przejdzie do historii.

Premier Japonii w USA
Premier Japonii Yasuhiro Na­

karmię w sobotę (12 bm.) rozpo­
czął oficjalną 3-dniową wizytę 
w Waszyngtonie, w czasie któ­
rej co najmniej 2 krotnie ma 
spotkać się z prezydentem Ro­
naldem Reaganem. Pierwsze 
spotkanie ma odbyć się w wy­
poczynkowej rezydencji prezy­
denta USA w Camp David, 
gdzie — jak podkreśla się w 
Tokio — Reagan od początku 
swej kadencji przyjmował je­
dy nie premier W. Brytanii M. 
Thałcher. Kolejna seria rozmów 
odbędzie się w poniedziałek juz 
w Waszyngtonie.

Wszczepienie sztucznego 
serca we Francji

We Francji dokonano pierw­
szego wszczepienia sztucznego 
serca. Jak poinformowano w 
szpitalu stan zdrowia pacjenta, 
25-letniego mężczyzny, jest za­
dowalający Lekarze mają na­
dzieję na ,,ego poprawę w naj­
bliższych dniach, ponieważ jak 
dotąd reakcja organizmu na 
przes tczep była normalna. Ope­
racji dokonał zespół pod kie­
rownictwem dr. Christiane Ca- 
brola ze szpitala Pitie — Sal- 
petriere.

H. Czaja ponownie 
kandydatem CDU 

do Bundestagu
Przewodniczący Związku Wy­

pędzonych (BDV) Herbert Cza­
ja, ponownie kandyr ije do 
hindert-gu z ramienia CDU. 

Nominację tę uzyskał w Okrę­
gu Wyborczym nr 163 (Stutt­
gart — Nord), gdzie wyraźnie 
pokonał swego najgroźniejszego 
pczeciwnlka, przewodniczącego

egacji Doktryny Wiary. Teo­
lodzy ci -1< lagają się zmiany 
stanowiska kardynała Ratzinge- 
ra wobec działalności księdza 
Currana

Tygodnik „National Catholic 
Reporter” w artykule redak­
cyjnym pt. „Dziękujemy tobie 
ojcze Curran” zwraca uwagę, 
iż konflikt między :ardynałem 
Hatzmgerem, prefektem Kon­
gregacji Doktryny Wiary a 
profesorem teologii księdzem 
Curranem jest w gruncie rze­
czy konfliktem między Kościo­
łem katolickim jako instytucją, 
a społecznością katolików w 
Stanach Zjednoczonych.

Prasa katolicka w Stanach 
Zjednoczonych zwraca uwagę, 
iż kardynał Ratzinger potępia­
jąc księdza Currana znie­
kształca zarówno historię, jak 
i tradycję Kościoła katolickie­
go, mów.ąc, iż zawsze istniała 
zgodność między ludzkimi 
sprawami dotyczącymi życia 
seksualnego wiernych a edyk- 
taml Watykanu.

W opinii większ/ści ka.oli- 
ków amerykansk ich, ksiądz 
Charles Curran swoją postawą, 
pełną tolerancji wobec skom­
plikowanych sytuacji, w jakich 
znajdują się często ludzie głę­
boko wierzący, udoi» odnił, iż 
można nie zgadzać się z pew­
nymi ed”ktami Vaty hanu 1 
być dobrym chrześcijaninem — 
pisze „National Cstholic Re­
porter".

Junge Union w północnej Wir­
tembergii, Marcusa Mattisa. 
Spośród 249 delegatów istuttgarc- 
kiej irganizacji CDU za Czają 
opr wiedziało się 132, natomiast 
Mattis otrzymał 99 głosów. 
Czaja jest deputowanym do 
Bundestagu już od 1953 r.

Napięcie w indyjskim 
stanie Pendżab

Nie słabnie ncpięcie w indyj­
skim stanie Pendżab, wywrła- 
ne zsm.eszKami na tle religij­
nym i społecznym. 12 bm. nie­
zidentyfikowani samachowcy za­
strzelili tu jednego z miejsco­
wych przywódców Partii Kon­
gresowej. Sewę Singha, W 
związku z przypadającym w 
niedzielę hmduisUczn ’m świę­
tem wiosny „Baisakhi” władze 
stanowe zaostrzyły środki bez­
pieczeństwa w przewidywaniu 
nowych akcji ekstremistów sik- 
hijskich. D. ałacze ekstremy w 
ciągu ostatniego miesiąca za­
strzelili w Pendżabie ponad 130 
osób, głównie wyznawców hin­
duizmu, bądź też działaczy 
Partii Kongresoví ęj.

Zamach
na Benazir Bhutto

Jak wynika z informacji, na­
pływających z Islamabadu, 12 
bm. -v godzinach porannych 
grupa nie zindentyfikowanych 
uzbrojonych osobników usiło­
wała dokonać zamachu 'a życie 
przywódczyni Pakistańskiej Par­
tii Ludowej Bena’ir Bhutto, 
która w ubiegły czwartek po 2 
labach wygnania powróciła do 
kraju. Pani Bhutto cudem unik­
nęła śmierci — zaledwie na 
chwilę przed atakiem udała się 
bowiem do sąsiedniego budyn­
ku. Jednego z zamachowców 
schwytano — okazał się nim 
były major armii pakistańskiej. 
32-letnia Benazir Bhutto — 
cói ka straconego przez obecn- 
władze premiera Zuliikara Ali 
Bhutto — zapowiada, iż działać 
będzie na rzecz jak najszybsze­
go rozpisania wyborów po­
wszechnych, opartych na syste­
mie reprezentacji partyjnej

Wyroki na albańskich 
nacjonalistów

Sąd Okręgowy w Pecu (okręg 
autonomiczny Kosowa) skazał 9 
członków wrogiej org—uzacii na 
kary pozbawienia wolności od 
4 miesięcy do 7 lat. Celerr. or­
ganizacji pod nazwą „LIrija e 
Kosoves” (Wolne Kosowo) było 
uzyskanie dla tego okręgu sta­
tusu republiki i oderwanie jej 
od Jugosławii. Niektórzy człon­
kowie organizacji uprawiali 
działalność szpiegowską na rzecz 
Albanii, a większość *’_ai mych 
była już karana za wrogą dzia­
łalność — Informuje agencja 
Tan jung.

NA PRZEŁOMIE TYGODNIA 
Z ZAGRANICY

CSRS - PRL

Współpraca 
naukowców 
przyspiesza 

postęp
Rozmowa „Trybuny Robotniczej" z prezesem 

Czechosłowackiej Akademii Nauk, akademikiem 
JOSEFEM RZIMANEM

— Współpraca pomiędzy 
CSAN » PAN wchodzi w nowy 
jakościowo okres. Tata 1986— 
1990 mają przynieść naszej wie­
dzy w iele osiągnięć Polscy i 
czechosłowaccy naukowcy bę­
dą kontynuować już prowadzo­
ne wspólnie badania i podej­
mować nowe, ważne tematy. 
Jak towarzysz akademik oce­
nia obecną współpracę CSAN i 
PAN?

— Trzeba pow edzieć otwar­
cie, że w ostatnim okresie 
współpraca i kontakty pomię­
dzy placówkami naukowymi 
na izych akademii uległy wy­
raźnej poprawie. Nawiązujemy 
do dobrych tradycyjnych zwią­
zków jakie łączyły nas przed 
znanymi wydarzen.ami jakie 
miały miejsce w Polsce na po 
czątku lat osiemdziesiątych W 
latach 1981—1983 nasza współ­
praca miała różny poziom i 
przynosiła różne rezultaty. Je­
żeli na przykład w naukach 
przyrodniczych i technicznych 
kontakty zostały zachowane, a 
w niektórych innyeh dziedzi­
nach — dotyczy to geofizyki, 
biologii czy fizyki metalurgicz­
nej — były kontynuowana, to 
w zakresie nauk społecznych 
wystąpiły zahamowania we 
współpracy a także problemy z 
jej odnowieniem.

Cenimy sobie fakt, że nowe 
kierownictwo PAN już w roku 
1984 wykazało duże zaintereso­
wanie unormowaniem naszych 
wzajemnych stosunków szcze­
gólnie pomiędzy naszymi -ka • 
demickimi instytutami i dzisiaj 
mogę stwierdzić, że nasze k-m- 
takty naukowe są już normal­
ne.

Tematyczny i problemowy 
plan dwustronnej współpracy 
między CSAN 1 PAN obecnie 
obejmuje 15 wybranych proble­
mów podstawowych, rozdzielo­
nych na 63 tematy, które będą 
real, owan* w ciągu najbLższe- 
go pięciolecia. Ni-izwykle waż­

ne są badania dotyczące fizyxi 
mater-ałów stałych, elektroniki 
kwantowej, optyki kwantowej, 
optoelektroniki. syntezy termo­
jądrowej. badania nad plazmą. 
Wśród głównych prob’emôw 
które będziemy rozwiązywać 
wspólnie z poli kimi naukowca­
mi należy wymienić przykłado­
wo: inżynierię materiałową.

Joset Rziman, prezes Cze­
chosłowackiej Akauemi. Nauk 
Jest wybitnym biochemikiem i 
genetykiem Urodzony w roku 
1926, po studiach lekarskich na 
Uniwersytecie Karola w Pra­
dze, od roku I960 poświecił się 
całkowicie pracy naukowej. W 
roku 1977 stał się członkiem 
CSAN. Od roku 1974 Jest dy­
rektorem Instytutu Genetyki 
Molekularnej CSAN, a od roku 
19Ś2 profesorem zwyczajnym 
Uniwersytetu Karola w Pra­
dze. Za osiągnięcia naukowe w 
roku 7979 wyróżniony został 
Nagrodą Leninowską. Ni sta­
nowisko prezesa Czechosłowac­
kiej Akademii Nauk powołany 
został w roku 1985.

metody diagnostyki w tej dzie­
dzinie, astronomię, teorie mate­
matyczne i ich wykor;ystan:e 
w kierowaniu złożonymi proce­
sami 1 systemami, geologie 
geofizykę, górnictwo a dalej 
fizyczno-chemiczne podstawy 
proces-iw technologic_nych. wi 
korzystywanie za Obów wod­
nych, biologię j ekologię paso­
żytów, biologię molekularną, 
genetykę i nauki lekarskie, sze­
roko ’ozumian W dzię izmie 
nauk społecznych będą to ta­
kie tematy jak np. rola pań­
stwa i prawa w rozwoju so­
cjalistycznego społeczeństwa, 
stosunki czechosłowacko-polskie 
uv aspekcie historycznym, kul­
tura narodów Czechosłowacji 1 
Polsiki, jej rozwój, tendencje i 
rozumienie itp.

— W tej wypowiedzi towa­
rzysz akademik nawiązał już 
do przyszłości. Co można po­
wiedzieć • perspektywach 
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Tożsamość społeczna 
rolników - spółdzielców 

HUBERT KOZŁOWSKI
Korespondencja własna „Trybuny Robotnicze/" 

z Berlina
Jürgenstorf. Niewielka w .os! . w położonym w północnej częś­

ci NRD powiecie Malchin, yjśród meklemburskich pól, poprzecina­
nych wzgórzami malowniczymi jeziorami. Wiejski dom kultu­
ry pełen młodzieży w błękitnych bluzach. Tn obecni i przyszli 
rolnicy, uczniowie szkól zawodowych- przygotowujących mecha­
ników, mechanizatorów, specjalistów produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Gospodarz spotkania — organizacja młodzieżowa FDJ za­
prosiła gości, reprezentantów życia publicznego powiatu, okręgu, 
stolicy.

Przekrój tem-tów bardzo sze­
roki, obejmujący to wszystko, 
co może zainteresować młodego 
człowieka.

Powszechną uwagę przyku­
wał stolik nr. 1 z tematem: 
„Przyszłość rolnictwa”, gdzie 
dialog prowadził Frits Dal- 
Imann. Znany i popularny dzia­
łacz polityczny, już od refor­
my rolnej w roku 194"> związa­
ny z kształtowaniem polityki 
rolnej swej partii i swego pań­
stwa. Członek KC NSPJ, prze­
wodniczący Centralnego Zarzą­
du Zrzeszenia Samopomocy 
Chłop skiej (VdgB), a zarazem 
praktyk — przewodniczący 
półdzielni produkcyjnej Pri­

born w sąsiednim powecie Roe- 
bel.

Zebrani, pochodzący z naj­
bardziej rolniczego okręgu NRD 
— Neubrandenburg — gdzie w 
tej gałęzi zatrudnionych Jest 
pona» 37 proc, wszystkich pra­
cujących, zastanawiali się. co 
będzie miał do powiedzenia ów 
zasłużony działacz. W odpowie­
dzi na pytanie o perspektywy 
Dallmann stwierdził stanowczo: 
, RoIuik chciałby w przyszłości 
pozostać rolnikiem”. dodając 
też: „Ziemia źródłem przyszło­
ści rolnictwa?. Autentyczne 
brawa, takie otrzymał świad ■ 
czyły o zrozumieniu myśli w 
pełnej jej wymowie.

Słona Dallmanna nie „ostały 
bowiem wypowiedziane przy­
padkowo, lecz stanowiły wyraz 
aktualnej polityki rolnej NSPJ 
oraz sojuszniczych stronnictw 
i organizacji masowych działa 
jących na wsi. W ostatnich la­
tach bowiem — i jest to trend 
nowy — coraz mocnirj podkreś­
la się tożsamość społeczną i 
klasową rolmków-spółdzielców.

Podjąłem ten temat w roz­
mowie z profesorem Kurtem 
Groschoffem, wybitnym ekono­
mistą rolnictwa i członkiem 
Akademii Nauk Rolniczych 
NRD, kierownikiem zespołu 
naukowego, który w 1984 roku 
wydał cenną nracę „Miasto I 
wieś w NF.D”.

— „Różne formy spółdzielcso- 
ści rolniczej zawsze st mówiły 
kluczowy składnik polityki rol­
nej NRD. Trzeba pamiętać, 
że państwowe gospodarstwa 
rolne — a często są to wielkie 
giganty, takie, jak Zingst nad 
Bałtykiem — stanowią tylko 7 
proc, ogółu użytków rolnych. 
Pozostały obszar, to rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne, gospo 
darstwa przyzagrodowe oraz 
działki. Tyeh dwóch ostatnich 
dziedzin też nie lekceważmy —• 
przypada na nie 4 proe. pro­
dukcji bydła, 11 proe. trzody 
chlewnej 1 25 proe. owi»«. W 

sumie jednak to spółdzielnie i 
i rolniey-społdrielc w decyd i- 
jącym stopniu określają stan 
z-opntrzenia rynku w żywność, 
jakże ważny dla stabilności so­
cjalistycznego państwa”.

Zwłaszcza od końca lat sie­
demdziesiątych aspekty jako­
ściowe polityki rolnej, związa­
ne również z osiągniętym wy­
sokim poziomem nasycenia rol­
nictwa sprzętem technicznym, 
nawozami, wysoko kwalifiko­
wanym materiałem siewn-m 
znalazły się w centrum uwagi 
nartii. Chodziło bowiem o to, 
aby ów potencjał wykorzystać 
jak najefektywniej, udoskonala­
jąc zwłaszcza powiązania koope 
racyjne między jednostka ii 
organizacyjnymi podejmujący­
mi różne formy produkcji roś­
linnej I zwierzęcej. Okazało się 
przy tym, iż nie jest pożąda­
ny proces nadmiernej kon­
centracji produkcji, tworzenie 
gigantów nie uzasadnionych 
konkretnymi warunkami i moż­
liwościami.

Konieczne okazało się też 
uwzględnianie specyfiki danego 
regionu. Ważny był też realizm, 
pozwalający na estrożny stosu­
nek do nowych rozwiązań orga­
nizacyjnych. torych nie wpro­
wadzano pochopnie zasięgając 
opinii bezpośrednio zaintereso­
wanych.

W proc-sie poszukiwania do­
świadczeń tworzyły się uogól­
nienia. Sformułował je członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC NSPJ Werner-Felfe, przez 
wiele lat I sekretarz Komitetu 
Okręgowego w Halle podczas 
centralnej konferencji nauko­
wej, bilansującej w sierpniu 
1985 40 lat nowej polityki rol­
nej na terenie NRD. Zwraca 
zwłaszcza uwagę podkreślanie 
szczególnych wartości. jakie 
reprezentują rolnicy-spółdziel- 
cy — ich poczucia odpowie­
dzialności za własną pracę, po­
łączonego ze współodpowie­
dzialnością za efekty własnej 
spółdzielni. Wynika to z faktu, 
ie interes jednostki ściśle zwią­
zany jest z interesem zbioro­
wym oraz s roli, jaką odgrywa 
mechanizm demokracji spół­
dzielczej.

Wysoko ceni się w NRD — 
podkreślił Felfe — specyficzny 
stosunek chłopów do ich środ­
ków produkcji, zwłaszcza zaś 
do ziemi, roślin i zwierząt. 
Także inn- wartości ni ibieraja 
na znaczeniu. „Tradycje oszczęd 

troskliwego obchodzenia 
■ię z własnością i mądrego ra­
chowania znajdują dziś swe 
odbicie w ekonomicznym myś­
leniu 'olnlków-spółdzieleów, co 
snów stanowi istotną siłę napę­
dową w walce o dalszą popra- 

współprac” naukowej pomię­
dzy nasz? mi krajami?

— isądzę, że jeżeli spełnimy 
stawiane sobie zadania, jeżeli 
osiągniemy oczekiwane rezulta­
ty naukowe w podejmowanych 
badaniach. uczynimy wielki 
krok jakościowy w naukowo- 
technicznej współpracy, która 
w wielu przypadkach jest dla 
naszych obu krajów konieczna. 
Należy tylko operatywnie roz- 
wiązywić problemy. Które mo­
gą się pojawić i jak najszyb­
ciej uzyskane wyniki przeno­
sić do praktyki, do życia. Je­
żeli chodzi o perspektywę, są­
dzę że wielkie możliwości o- 
tw era przed nami komplekso­
wy program naukowo-technicz­
nego postępu krajów RWPG. 
Polska Akademia Nauk jest na 
przykład gwarantem dwóch 
głównych tematów wielostron­
nej współpracy akademii My­
ślę o naukowy ch problemach 
techniki obliczeniowej i tema­
cie: rozwój socjalnej stru- 
ktu y socjalistycznego społe­
czeństwa, społecznego planowa­
nia i prognozowania. Nasi na­
ukowcy natomiast pracować 
oędą dla międzyraroc -wego la­
boratorium silnych pól magne­
tycznych 1 niskich temperatur. 
Wielkie możliwości otwierają 
się przed naszymi naukowca­
mi w CSRS i w Polsce, w 
takich dziedzinach v iedzy jak 
biotechnologia, genetyka, op. a- 
cowywaru- nowych mikrobiolo­
gicznych środków ochrony ro­
ślin czy transplantacje embrio­
nów u zwierząt hodowlanych 
oraz opracowywanie nowych 
metod uzyski wania wysokowy- 
tiajnych odmian roślin upraw­
nych.

— Ostatnie pytanie’ jakie wi­
dzicie jeszcze rezerwy w na­
szej wzajemnej współpracy 
naukowej, co można byłoby 
jeszcze udoskonalić?

— S=dzę, że tematy nad któ­
rymi wspólnie pracujemy od­
powiadają możl.wościom poten­
cjału naukowego naszych aka­
demii i naszei nauki w ogóle. 
Głównie chodziłoby natomiart 
o to. aby je realizować bez 
niepotrzebnych trudności admi­
nistracyjnych z obu stron, iby 
naukowcy pracujący nad iden­
tycznymi lub podobnymi pro­
blemami mogli Jak najczęściej 
i Jak najbardziej efektywnie 
wymieniać pomiędzy sobą in­
formacje, pomysły, uzyskiwa- 
jc wyniki uzupełniać i pogłę­

biać.
Stoją przed nami wielkie za­

dania w nauce ! technice, w 
realizacji planów społeczno-go­
spodarczego ’ozwoju i jest ko­
nieczne abyśrrn wszyscy w na­
szych braterskich krajach zro­
zumieli jednoznacznie, że nau­
ka, postęp naukowo-techniczny 
są strategiczną linią so ijalizmu, 
prowadzącą nas do stałej po­
prawy warunków I poziomu 
życia naszych społeczeństw, do 
uzyskiwania wyższej efektyw­
ności naszych ekonomik i u- 
macniania pokMu w Europie i 
na świecie.

— Dziękuję za rozmowę
JERZY GOŁĘBIEWSKI

wę stosunku między nakładami 
i efektami”.

Stwierdzenia osobistości poli­
tycznych znajdują swe potwier­
dzenie w wynikach rolnictwa. 
O ile w latach 1961—1970 prze­
ciętna produkcja roślinna z 
hektara wyniosła 35 kwintali, 
to w latach 1981—1984 44,1„ a 
w roku 1985 w odniesieniu do 
samego zboża 46 kwintali. Stale 
odnotowywany jest postęp w 
produkcji zwierzęcej, co niesie 
za sobą pozytywne efekty ryn­
kowe.

W miarę postępu w rolnic­
twie pojawiają się też nowe 
akcenty. Przez wiele lat kon­
centrowano się na produkcji 
zbóż, ziemniaków, buraka cu­
krowego, pasz oleistych, bydła 
i trzody chlewnej. Musiało się 
to odbijać na wynikach w in­
nych dziedzinach, zwłaszcza na 
zaopatrzeniu w świeże jarzyny 
i owoce. Dziś i tu odnotować 
można znaczny postęp. Np. w 
produkcji jabłek, gdzie owoco­
wać zaczynają sądy, posadzone 
w ostatnich latach. Widać to 
choćby w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w województwie 
Neubrandenburg, terających się 
o to, by z powrotem tradycyj­
ne pojęcie „jabłek meklem- 
burskich” Kojarzyło się z ich 
wysoką jakość ą Dalszego 
wzrostu produkcji rolnej me 
da się wszakże osiągnąć bez 
stałej troski o pozyskanie rol­
ników, m esikańców wsi, lu­
dzi pracujących dla rolnictwa. 
W roku 1982 dowartościowano 
pozycję społeczną samych rolni­
ków 1 spółdzielni produkcyj­
nych.

Po konsultacji i dyskusji, 
która objęła ponad 525 tys. osób 
Izba Ludowa NRD przyjęła 
ustawę o rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych, stanowią­
cą postęp w stosunku do po­
przednich rozwiązań z 1970 r. 
Podkreślono w niej samodziel­
ność prawną spółdzielni, rozsze­
rzono zakres zdobyczy socjal­
nych rolników, zrównując ich 
z robotnikami, wyeksponow mo 
son ozność troskliwego obcho­
dzenia się z ziemią jako jed­
nym z najcenniejszych dóbr, 
znaczenie gospodarstw przyza­
grodowych. Zarysowano też le­
piej mech.’.tzmy kooperacji 1 
pomocy państwa dla rolnictwa.

Ważne stało się też wielkie 
ożywienie organizacji politycz­
nych i społecznych na wsi. 
Sprawnie, rzeczowo i konkret­
nie przebiega współdziałanie 
między sprawującą kierowni­
czą rolę NSPJ a sojuszniczą 
Niemiecką Demokratyczną Par­
tią Chłopską (DBD) liczącą u 
progu roku 1986 — jak stwier­
dził w rozmowie członek Pre­
zydium. sekretarz Centralnego 
Narządu DBD dr Georg Boehm, 

nl egdyś przewodniczący woje­
wódzkiej organizacji DBD w 
Halle — ponad 110 tys. człon­
ków.

Podniesienie rangi i wzrost 
roli VdgB wpłynęłr również na 
zmiany _w systemie organizacji 
społeczeństwa socjalistycznego 
w NRD, w skali nie mającej 
miejsca od blisko 35 lat. W lis­
topadzie 1985 VdgB, organizacja 
istniejąca jeszcze w radzieckiej 
strefie okupacyjnej lecz od po­
łowy lat pięćdziesiątych repre­
zentowana tylko na niższych 
szczeblach rad narodowyel zo­
stała przyjęte w skład Bloku 
Demokratycznego. Dzięki temu 
organizacja samopomocy chłop­
skiej wysunie swych kandyda 
tów do parlamentu i po wybo­
rach w czerwcu 1986 utworzy 
swą własną frakcję. Ten fakt, 
mający znaczenie symbolu poli- 
tyern-go spotkał się z dużym 
I pozytywnym oddźwiękiem spo 
łecznym.

Jacques Chirac 

lak sprostać 
ambicjom?

Obecny premier Francji Jac­
ques Chirac, mer Paryża 
i przewodniczący neogaullistow- 
skiej partii RPR jest jedną x 
najbardziej oryginalnych, o dii- 
żej przyszłości, posta”, politycz­
nych w swym kraju. Już naa 
jego biografia jest niezwykło 
fascynu’aca a zarazem wskazu­
je na silną osobowość. Mający 
obecnie 53 lata Chirac pochodzi 
z rodziny inteligenckiej. Wyż- 
sze wykształcenie uzyskał w 
Instytucie Nauk Politycznych a 
następnie elitarnej Narodowej 
Szkole Administracyjnej (ENAJ.

Dotychcaasowa kariera poli­
tyczna Chiraca dostarcza wielo 
dowcdOw, iż zmieniał on swe 
pcjądy. W wieku np. 18 lat 
skłaniał się ku lewicy, w 350 
r. podpisał Apel Sztokholmski 
przeciwko wyjme omowej, 
była to inicjatywa FPK. i?rzez 
kilka kolejnych niedziel sprze­
dawał nawet k munistyczną 
„L’Humanite r .manche”. Za tę 
działalność miał zbeszta kłopoty 
z wizą wjazdową do USA, a 
nawet uznaniem go za najlepsze 
go ucznia w jKołe KawuteriI, 
ktrrą również ukończył.

Karierę polityczną rozpoczął 
w 1962 r., jako jeden z dorad­
ców Pompidou, który był wów­
czas premierem Francji. Był 
również ministrem stanu ds. 
socjalnych a następnie za pre­
zydentury Pompidou był stele 
członkiem wszystkich gabine­
tów piastując szereg tek mini­
ster alnycn w tym i spraw 
wewnętrznych. Byi również sze­
fem gabinetu prezydenta Gis- 
carc z d’Estaing, z którym póź­
niej zerwał, jak się przypuszczą 
nie tyle na tle politycznym 
raczej ambicjonalnym. Od IM 
chwili skoncentrował się na 
reorganizacji partii Unii Demo­
kratycznej na rzecz Republiki, 
przemianowanej później na 
RPR. Do partii tej, podajmy 
należy około 600 tys. osób jest 
ona zaliczana do umiarkowanie 
prawicowej. W 1977 r. Chirac 
zostaje wybrany merem Paryża 
w ponownych wyborach utrzy­
muje to stanowisko. Jest rów­
nież deputowanym do Zgroma­
dzani» Narodowego z departa­
mentu Correze (śrnoKowa Fran­
cja) gdzie cieszy się duża po­
pularnością a z którego wywo­
dzi się jego rodzina.

W wyniku ostatnich wyborów 
(16 marca) — równo po 10 la­
tach — wraca na stanowisko rzą 
dowe tym razem jako oremier 
Jak bowiem wiadomo partie 
prawicowe odniosły liezna 'zna 
zwycięstwo nad Partią Soctelis 
tyczną. Prezydent V RepubliKi 
socjalista Francois Mitterrand 
będzie pierwszym szefem pań­
stwa, który nie będzie dyspono­
wać popierającą go —iększośclą 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
Aż do końca swe-o mandatu 
w 1988 roku będzie musiał ra­
dzić sobie z tą dwoistością wła 
dzy.

Wielu obserwatorów zadaje 
sobie pytanie, dlaczego Mitter­
rand wybrał na premiera czło­
wieka z którym go tyle dzieli, 
i który stoi na czele najsilniej­
szej partii bloku RPR-UDF 
wreszcie człowieka, który bę­
dzie poważnym konkurentem 
czy to samego Mitterranda czy 
jego spadkobiercy w Partii So­
cjalistycznej, w następnych wy­
borach prezydenckich. Odpo­
wiedź na to pytanie Jest nie­
zwykle trudna. Być może, że 
socjaliści widzą w programie 
Chiraca -eceptę na uzdrowienie 
gospodarki.

Dlatego też warto podkreślić, 
iż Chirac w dziedzinie polityki 
wewnętrznej obiecuje « 'ernoSć 
instytucjom państwowym V Re­
publiki. Do kampanii wyborcze< 
jego partia przystąpiła z plat­
formą przewidującą denacjona- 
lizację towarzystw i banków, 
które w 1981 r. przeszły pod 
kontrolę państwa, p zyznanie 
przywilejów dla wolnej przed­
siębiorczości. wycofanie ograni­
czeń cenowych, sztywniejszą 
politykę socjalną i uszczuple­
nie praw związków zawodo­
wych. Nowy premier Francji 
opowiada się za prowadzeniem 
przez Francję niezależnej poli­
tyki zagranicznej, podkreśla 
wierność dla bloku Północno­
atlantyckiego oraz chęć przy­
spieszenia integracji zachodnio­
europejskiej.

Jedno co jest pewne, to ta, 
iż zadania Chiraca nie należą 
do łatwych. Przede wszystkim 
musi on oczekiwać ataków nie 
tylko ze strony lewicy, oraz 
konkurentów z Frontu Narodo­
wego. Za kulisami czeka Ray­
mond Barre reprezentujący 
prawicę i jego zwolennicy, któ­
rzy w odpowiednim momencie 
zaczną rozliczać Chiraca aby 
zahamować jego bieg do fotela 
prezydenckiego.

Tak więc wykładnikiem nie­
jako pozycji z jakiej ewentual­
nie może ubiegać się Chirac o 
fotel prezydencki będzie rvtua- 
cja ekonomiczna i społeczna we 
FranÇji, za którą on jako pre­
mier test w dużym stopniu 
współodpc aziedzialny

(maj)
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Termin naprawy dwa tygodnie, 
okres gwarancji sześć miesięcy.

przyjmie do naprawy głównej każdą ilość 
agregatów sprężarkowych typu: 3JW-60, 
WAN-Ka, WAN-K, WAN-Es, WAN-ESa, 

WAN-CDC.

t- ■ Informacji udziela Zakład Napraw Głównych Sprężarek tel. 34, 
telex 0715292. 1385kr1MB

ZAKŁAD NAPRAW GŁÓWNYCH SPRĘŻAREK **
PRZY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWYM

KOMBINACIE SPÓŁDZIELCZYM „SKOROPOL” SS
W TWARDOGÓRZE, WOJ. WROCŁAWSKIE

INFORMACJA 
PAŃSTWOWEGO 

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W KATOWICACH

W zw.ęzku z licznymi zapytaniami w sprawie możli­
wości podwyższenia sumy ubezpieczenia w grupo­
wym ubezpieczeniu rodzinnym na życie i dostosowa­
nia świadczeń do faktycznie poniesionych kosztów 

pogrzebu 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU 

uprzejmie informuje,

źe istnieje możliwość podwyższenia sumy ubezpieczenia przez 
wszystkie zakłady pracy do wysokości 100.000 zł przy znacznie 

rozszerzonym zakresie świadczeń, np.:
W razie zgonu ubezpieczonego wypłaca się dodatkowo każdemu dziecku 

j w wieku do 18 lat, a w razie uczęszczania przez nie do szkoły — w wie­
ku do 25 lat — jednorazowe świadczenie w wysokości 40% sumy ubez­
pieczenia, w przypadku zgonu wspoimatzonka — 80% sumy ubezpiecze­
nia. PZU wypłaca również świadczenie w wysokości 10% sumy ubezpie? 
czenia w razie urodzenia się dziecka ubezpieczonemu.
Szczegółowych informacji udzielają wszystkie Inspektoraty PZU, do któ­
rych można zgłaszać oferty o podwyższeniu sumy ubezpieczenia stosow­
nie do potrzeb pracowników.

1086kr

Uwaga rodzice i absolwenci szkół podstawowych
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W KATOWICACH, UL REYMONTA 24 

prowadzqce prace w kraju i za granicq:

ogłasza zapisy
bez egzaminu wstępnego 
na rok szkolny 1986/87 

do kl. I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
Śląskich technicznych zakładów naukowych 

W KATOWICACH, UL ZAWADZKIEGO 26 
w zawodach:

4 MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­
WYCH

♦ OPERATOR OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH
Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie miesięczne:

kl. I — 2.500 zł
kl. II — 2.950 zł
kl. III — 3.750 zł

— prem.ę miesięczną za pozytywne wyniki w nauce I zajęciach praktycz­
nych w wysokości do 20%

Bezpłatnie:
— odzież roboczą
— posiłki regeneracyjne
Okres nauki zalicza się do stażu procy, od którego zależą świadczenia 
pracownika.
Istnieje również możliwość podpisania z przedsiębiorstwem umowy o sty­
pendium fundowane, które wynosi 1.600 zł miesięcznie.
Warunki przyjęcia:
— nie przekroczony 18 rok życia
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaśw.adczenie lekarskie o stanie zdrowia
Przy wpisie natęży:
— złożyć podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub 

opiekunów,
— załączyć życiorys, 2 fotografie,
— zawrzeć umowę z zakładem pracy PMUG PW.
UWAGAI
Nauka trwa 3 lata.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela:
1. Dział Spraw Pracowniczych PMUG PW Katowice, ul. Reymonta 24, tel.

57- 25-44, 57-25-47
2. Sekretariat szkoły Si T.Z.N. Katowice, ul. Zawadzkiego 26, tel. 58-67-45,

58- 75-56
Szkoła dysponuje własnym Internatem.

2356kr

Pracowniorposzukiwani
ZAKŁAD USŁUG TECHNICZNYCH 

REGIONALKEGC ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

W KATOWICACH, 
poszukuje do pracy w Wydziale Usług Inwestycyj­
nych pracowników z doświadczeniem w prowadze­
niu procesu inwestycyjnego w pełnym cyklu na sta- 
nowiSKu:
• KIEROWNIKA WYDZIAŁU
• SZEFA INWESTYCJI POWIERNICZEJ
• SPECJALISTĘ D/S PRZYGOTOWANIA
• TECHNIKA D/S KOMPLETACJI DOSTAW
Zakład oferuje dobre warunki płacowe wg zakłado­
wego systemu wynagradzania w II kategorii, reflek­
tuje głównie na pracowników z odpowiednią prak­
tyką zawodową.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr zakładu w Ka­
towicach, ul. Bocheńskiego 81. 2973kr

KOMUNIKAT 
„KAROLINKI”

P. P. SLĄSKA gra liczbowa 
„KAROLINKA"

zawiadamia uprzejmie, 
że w 198 ..04.16 o godz. 10 

w siedzibie Śląskiej Gry Liczbowej 
„Karolinka”

— Katowice, ul. Tyszki 7a, pokój 10 

odbędzie się 

publiczne rozlosowanie 
wygranych rzeczowych 

Loterii Fantowej 
„MAŁA KAROLINKA 1986", 

na które zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych.

O rozpoczęciu sprzedaży losów „MAŁEJ KARO­
LINKI 1986" — „KAROLINKA" zawiadomi odręb­
nymi komunikatami. 3131 kr

SLĄSKI INSTYTUT NAUKOWY 
W KATOWICACH, UL. GRANICZNA 32 

zatrudni natychmiast
★ SAMODZIELNEGO REFERENTA 
Wymagane wykształcenie średnie.

Zgłoszenia osobiste codziennie od godz. 8 do 16 
w sekretariacie Instytutu lub telefonicznie pod nr 
51-59-26.

2761kr
OŚRODEK SPORTU I REKREACJI „SKAŁKA" 

w Świętochłowicach, ul. bytomska 38 
zatrudni 

INSTRUKTORÓW REKREACJI 
w pełnym i nlepe'nym wymiarze godzin.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
tutejszego OSiR-u, tel. 456-325.

1322kr

ZAKŁAD ELEKTRONIKI GÓRNICZEJ 
43-100 TYCHY, 

UL. ŚWIERCZEWSKIEGO nr 3

w dniach 21—23.04.1986r. 
w godz. od 8 do 13

organizuje

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
na którą zaprasza 

przedsiębiorstwa uspołecznione.
Do natychmiastowej sprzedaży oferowane będą:
— wyroby przemysłu metalowego
— wyroby przemysłu precyzyjnego
— części samochodowe
— wyroby przemysłu elektronicznego I elektro­

technicznego
— wyroby przemysłu chemicznego
— szkło laboratoryjne
— inne materiały z gałęzi 14-28.
Wyprzedaż dla odbiorców nie uspołecznionych 
prowadzona będzie dnia 23.04.br.
Informacji udziela: Dział Gospodarki Materiało­
wej, teł. 27-10-81, 27-60-91—7 wewn. 546 lub 
545. 2076 kr

iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiNiimiiiiiiiiii f iiiiniiiiiiinimiinnimnmmnmnnnn

SANATORIUM CZSP ..DZWONKÓWKA” 
W SZCZAWNICY

zatrudni

LEKARZA
na całym etacie lub w niepełnym wymiarze za­
trudnienia, najchętniej samotnego. Również 
okresowo emeryta lub rencistę.
Mieszkanie w budynku Sanatorium.
Adres: Sanatorium CZSP „Dzwonkówka” ul. Po­
łoniny 14 A, 34-460 Szczawnica, tel. 21-58.

1384kr
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Uwaga: chłopcy klas VIII Szkół Podstawowych

RYB NICKO-JASTRZĘBSKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

44-270 RYBNIK-NIEDOBCZYCE, UL RYMERA 19

OGŁASZAJĄ WPISY
na rok szkolny 1986/87 do klasy I

PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodach:

1. Mechanik Obróbki Skrawaniem
2. Ślusarz - Mechanik
Warunki przy,ęcia: ukończenie szkoły podstawowej, wiek do 17 lat, dobry stan zdrowia;
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące świadczenia:
— wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

I klaso — 2.500 zł 
li klasa — 2.950 zł 

III klasa — 3.750 zł
— premię w wysokości 20% stawki miesięcznej
— bezpłatnie przybory szkolne, zeszyty I książki
— odzież roboczą
— posiłki regeneracyjne przez cały okres nauki
— udział w imprezach rekreacyjno-wypoczynkowych
Okres nauki zalicza się do stażu pracy, od którego zależą świadczenia pracownika jak np.:
— wymiar urlopu
— nagrody jubileuszowe
— Karta Górnika
Dodatkowo zapewnia się absolwentom uzyskanie uprawnień spawalniczych w okresie pół 
roku po podjęciu pracy.
UWAGA: 
Nauka trwa 3 lata. Przyjęcia odbywają się bez egzaminu wstępnego, według kolejności 
zgłoszeń.
Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dział Zatrudnienia zakładu w Nledobczycach, 
uL Rymera 19 (dojazd autobusem PKS, WPK do przystanku Niedobczyce-Bar, lub dworzec 
autobusowy KWK Rymer). 1828kr

Rćżne
POSIADAM działkę budo­
wlaną nad morzem, tere­
ny zalesione — decyzję 1 
materiały budowlane. O- 
czekuję ofert prywatnych 
1 zakładów państwowych 
na adres. 84-210 Chocze­
wo, Kapsaj Zbigniew, woj. 
gdańskie. 467
SPRZEDAM X domy jed­
norodzinne z parcelami 
2200 m kw. nadające się 
na działalność rzemieślni­
czą. WladomoSć: Będzln- 
Wojkowice, tel. 67-50-11 
wewn. 113. 476
POLONEZA (odbiór Polmo- 
zbyt) zamienię na Jelcza. 
Filipowicz, 41-800 Zabrze. 
1 Maja 22/11. 482
POSZUKUJĘ lokalu w 
Katowicach około 20 m 
kw. na cichą produkcję 
metalową. Listy: „2592” 
Biuro Ogłoszeń Katowice.

489
SPRZEDAM nadwozie Sko 
dy S-100 z wyposażeniem. 
Katowice, tel. 512-251, 
wewn. 69, (7—15). 475
FSO 1500 nowy sprzedam. 
Olkusz, tel. 319-79.
______________________ 490 
SPRZEDAM nie wykoń­
czoną willę w Świętochło­
wicach. Listy: „2594” Biu­
ro Ogłoszeń, Katowice.

491
cyklinowanie parkie­
tów. Jendrus. Katowice, 
511-647. 492
JAMNIKI miniaturowe 
sprzedam. Katowice, Dam- 
rota 6/8. 498
SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe (60 m kw.), 
po kupnie wolne. Listy z 
ceną: „2575” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. 485
SPRZEDAM dom, zabudo­
wania gospodarcze z dział­
ką (blisko stacji PKP). 
Brożek Zdzisław, 28-352 
Klimontów 101, k/Jędrzejo- 
wa. 487

FABRYKA SAMOCHODÛW MAŁOLITRAŻOWYCH 
ZAKŁAD 1

BIELSKO-BIAŁA, UL. R. LUKSEMBURG 51

zatrudni natychmiast mężczyzn I kobiety na dogod­
nych warunkach płacowych wg zakładowego syste­
mu wynagradzania w następujących zawodach:

• TOKARZ
• SZLIFIERZ
• FREZER
• ŚLUSARZ REMONTOWY
• SPAWACZ GAZOWY I ELEKTRYCZNY
do pracy w służbach narzędziowych, głównego me­
chanika, utrzymania ruchu przy uruchomieniu pro­
dukcji nowego typu samochodu „Restyling" oraz do 
pracy w bezpośredniej produkcji na stanowiskach:
• OPERATORÓW OBRABIAREK ZESPOŁOWYCH
• MONTERÓW
• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

przyuczenia zawodu
Zatrudni pracowników z wykształceniem średnim 
i wyższym w następujących zawodach:
• KONSTRUKTOR
• TECHNOLOG
Nie reflektujemy na kandydatów po porzuceniu 
pracy.
Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym stanu 
wolnego zakład zapewnia:
— zakwaterowanie w notelach robotniczych lub w 

kwaterach prywatnych,
— zaś dla wysoko kwalifikowanych specjalistów 

istnieje możliwość zapewnienia zakwaterowania 
'odzinnego w różnych formach.

Ponadto istnieje możliwość korzystania z wyżywie­
nia w stołówkach i bufetach zakładowych oraz mo­
żliwość korzystania z wczasów wypoczynkowych zi­
mą i latem w ośrodkacn FSM w górach i nad mo­
rzem, a także z wszelk.ego rodzaju «nprez sporto­
wo-rekreacyjnych i kulturalnych organizowanych 
przez zakład.
Zakład prowadzi własne budownictwo mieszka­
niowe.
Zakład dysponuje nowoczesnym OŚRODKIEM 
DYDAKTYCZNO-SZKOLENIOWYM składającym się 
z ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ, LICEUM 
ZAWODOWEGO I TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
DLA PRACUJĄCYCH ORAZ ŚREDNIEGO STUDIUM 
ZAWODOWEGO, gdzie można uzyskać wykształce­
nie zawodowe I średnie oraz tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.
W ramach doskonalenia zawodowego zakład orga­
nizuje również kursy dające możliwość uz rskania 
kwalifikacji we wszystkich zawodach.
Dokumenty potrzebne do przyjęcia:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowo z aktualnym wpi­

sem
— książeczka wojskowa (mężczyźni)
— świadectwo pracy
— świadectwo szkolne
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert. 
Informacji dodatkowych udziela Dział Kadr FSM 
Zakład nr 1, Bielsko-Biało, ul. R. Luksemburg 51. tel. 
”55-57.

885kr

PP „ŻEGLUGA KRAKOWSKA" 
KRAKOW, UL. KROWODERSKA 5, 

przekaże odpłatnie (sprzeda) 
Jednostkom uspołecznionym na terenie Tych-BI- 
jasowlc:
• budynek socjalno-admlnlstracyjny w stanie 

surowym zamkniętym (nadaje się na hotel 
pracowniczy)

• magazyn wiata
• PW drogowe 3,0X1,3X0,15.
Szczegółowych Informacji udziela się telefonicz­
nie: nr 22-57-55, 22-62-55 w Krakowie, lub bez­
pośrednio w dyrekcji (wtorki, środy, piątki w 
godz. od 8 do 15). 3062 kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIDOWISKOWO-SPORTOWE

W KATOWICACH, UL. ARMII CZERWONEJ 35 
pilnie sprzeda:

• 2 pompy typ: 125 PJM-250
Q - 4000 l/mln.J H - 78 m sł. HiOj 
n “ 290 obr./mln.

• 2 silniki do w/w pompy (N ” 55 kW)
Oferty prosimy zgłaszać pod adresem przedsię­
biorstwa lub telefonicznie: 583-261 wewn.: 182, 
18X 2765kr
emusaame  I I II aa-ar i -r,

• chłodziarki „Mińsk 16” w cenie 61.600 zł
(temperatura chłodzenia minus '8°C, pojemność 280 litrów, 
funkcjonalne i estetyczne rozwiązanie wnętrza, nowoczesna 
obudowa)

• wieloczynnościowe maszyny do szycia „Singer” kla­
sa 884 w cenie 50.000 zł

Zapraszamy do sklepów branżowych

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

NA TERENIE WOJ. KATOWICKIEGO.

RYBNICKA FABRYKA MASZYN „RYFAMA”

przedsiębiorstwo podległe Ministerstwu Górnictwa I Energetyki, 
produkujące maszyny i urządzenia górnicze 

dla potrzeb górnictwa krajowego I za granicą 

ogłasza wpisy 
no rok szkolny 1986/87

do 3-letniej PRZYZAKŁADOWEJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w następujqcych zawodach:

♦ MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­
WYCH

< ELEKTROMECHANIK
+ TOKARZ
+ KOWAL
♦ STOLARZ

Warunkiem przyjęcia do szkoły |est ukończenie 8 klas szkoły podstawo­
wej, dobry stan zdrowia, wiek 15—17 lat oraz przedłożenie następujących 
dokumentów:

— podania z określeniem zawodu
— życiorysu
— 3 podpisanych zdjęć legitymacyjnych
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej (doręczyć w miesiącu 

czerwcu)
— skierowania ze szkoły podstawowej

Zamiejscowym uczniom (chłopcom) w zawodzie tokarza i kowala szkoła 
zapewnia zakwaterowanie w internacie.

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela DZIAŁ ZATRUDNIENIA I KADR 
RYBNICKIEJ FABRYKI MASZYN „RYFAMA" w Rybniku, ul. B. Chrobrego 39, 
w godzinach od 7 do 15, tel. 226-71 do 4 wewn. 5160 lub 5408.

14B2kr
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BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „OL-TUR

serdecznie zaprasza
klientów indywidualnych oraz zakfady pracy

na wypoczynek w okresie letnim
w miejscowościach: Krynica Morska, Piaski, Kqty Rybackie, 
Stegna Gd., Władysławowo, Łeba, Jastrzębia Góra, Szczyrk, 
Zakopane, Bukowina Tatrzańska oraz w ośrodkach wypoczyn­
kowych na Mazurach.
Posiadamy jeszcze wolne miejsca na kolonie letnie I obozy młodzieżowe 
na terenie kraju w tym także nad morzem.
Informacje telefoniczne 33-15-71, wewn. 310, telex nr 0522432.
Adres: 10-461 Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6. 3068 kr

JACHT „roka II" «pn». 
dam. Katowic«, Armii 
Cierwon«] IBS, Rudek. 486
SAMOCHODY używana o- 
sobowa 1 półdęłarowa pro­
dukcji zachodnia) z silni­
kami DIESLA do nabycia 
bez cła 1 podatku za wa­
luty wymienialna w skła­
dach konsygnacyjnych 
THZ PoUmar w KRAKO­
WIE, ul. Ofiar Dąbia 14 
1 Wielicka 224. Polecamy 
takte luksusowe przycze­
py campingowe. informa­
cje: teL 11-30-0». 290kr
ZAWOJAI Oddam w na- 
Íem dom — wczasy — ko- 
onle. 30—60 miejsc. Sucha 

Beskidzka, skrytka poczto­
wa 13, teL 11—78 (wieczo­
rem). 430
WILLĘ 110 m kw. (dwie 
kondygnacje), ogródek, 
garaż, sprzedam. Leokadia 
Małkiewicz, Ciechocinek, 
Traugutta 130. 495p
POŁOWĘ domu (parter) z 
wygodami, sprzedam. 
Kluczbork, ul. Drzymały 
20/2, woj. opolskie.

300p
DOM w Jastrzębiej Górze 
— 10 pokoi wydzierżawię 
Instytucji. Roman Płóclen- 
nlk. Słuchowo, 84-113 
Wierzchucino. 2694kr
DOM jednorodzinny, ga­
raż — sprzedam. Kle­
mens Kaszubowskl — 
Charzykowy, ul. Długa 10.

2695kr
DUŽY dom, zabudowa­
nia magazynowo-garażowe 
1 działkę 0.20 ha, nadający 
się na wczasy — kolonie 
50—60 miejsc (lasy, jeziora), 
sprzedam. 76-130 Polanów. 
Dworcowa 1, Adela Noga. 

2390kr
SPRZEDAM dom nad mo­
rzem na 40 osób, możliwość 
rozbudowy. Helena Lako- 
mek, 78-111 Ustronie Mor­
skie, B. Chrobrego 52.

2389kr
Żarnowiec nad puicąt 
Sprzedam 1,65 ha, dom, o- 
gród. Wiadomość: Często­
chowa. Obrońców Wester­
platte 33/63. Wlewlórow- 
ska. 433
WYNAJMĘ przedsiębior­
stwu dom nad morzem na 
15 osób (latem) w 6—7 
turnusach. Stanisław Fe- 
nlkowskl, 72-515 Między­
wodzie, Klonowa 21.

434
DOMEK letniskowy lub do­
mek jednorodzinny względ­
nie parcelę kuplę. Listy z 
ceną: „2410” Biuro Ogło­
szeń. Katowice. 459
SPRZEDAM formę 20-krot- 
ną na wkładki do kapsli. 
Częstochowa. tel. 448-00, 
rano. 458

Za treść ogłoszeń redakcja 
„Trybuny Robotniczej” nie 
odpowiada. Informacje do­
tyczące przyjmowania ogło­
szeń: tel. centrali 537-241, 
wewn. IM lub bezpośredni 
538-683. Korespondencję w 
sprawie ogłoszeń adreso­
wać: Biuro Ogłoszeń, 40-925 
Katowice, ul. Młyńska 1.

PBZYJMĘ wspólnika — 
Sklep motoryzacyjny. Li­
sty: „2605” Biuro Ogło- 
szeft, Katowice.SOI
SPRZEDAM Zuke (1*88) 1 
maszynkę do wyrobu 
kubków (rożki). Pajęczno, 
tel. T7-M, po 1».

SOI

SPRZEDAM płyty grani­
towe surowe. Gruszeczka, 
52-388 Wrocław, Bielany 
Wrocławskie M, tel. 11-87- 
W. M3

SOSNOWIEC! Poszukuję 
pokoju do wynajęcia. Li­
sty: „2610" Biuro Ogło­
szeń, Katowice. DOS

AUTOAŁARM, Sltkow- 
Skl, Sosnowiec, 866-358, 

808

RYBNIK! M-3 zamienię na 
podobne w woj. lubel­
skim lub chełmskim. Li­
sty: „2552” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. 473
MASZYNĘ kuśnierską ku­
plę. Listy: „2591” Biuro 
Ogłoszeń, F. ''ce. 

488

inwentaryzacja roczna
Prosimy o wcześniejsze zaojxitrzenie się w niezbędny asortyment 
części zamiennych I sprzętu rolniczego. 3043kr

DYREKCJA OKRĘGOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 

W SWIERKLAŃCU, UL. PARKOWA 36, 
zawiadamia 

wszystkich PT Klientów, 
ż* w dniach 86.05.02—86.05.31 

we wszystkich magazynach części zamiennych w Swlerklańcu 
oraz magazynach sprzętu gotowego w Bytomiu-Radzlonkowl« 

odbędzie się

^groma

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
W BIELSKU-BIAŁEJ

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW

organizuje

skrócony kurs kierowców autobusowych
Jeżeli masz ukończone 21 lat i nieprzekroczony 35 rok życia, wykształcenie minimum 
w zakresie szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, uregulowany stosunek do służby woj­
skowej, pozytywne opinie z dotychczasowych zakładów pracy — nie byłeś karany sądow­
nie, zgłoś się do: Ośrodka Szkolenia Kierowców Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego Bielsko-Biała, ul. Długa 50, tel. 435-11, wewn. 267. 
W okresie szkolenia będziesz otrzymywać wynagrodzenie. 
Szkolenie prowadzone jest na koszt MPK.

Po przeszkoleniu trwającym 16 tygodni I zdaniu 
egzaminu podejmlesi samodzielną pracę w cha­
rakterze kierowcy autobusowego komunikacji 
miejskiej

Pracując w MPK otrzymasz kompletne umundu­
rowanie ■ odzież ochronną, bilet wolnej jazdy 
środkami komunikacji miejskiej dla siebie, żony 

I dzieci, możliwość wyżywienia — śniadanie, 
obiady, po roku ekwiwalent pieniężny za węgiel 
oraz będziesz mógł spędzać urlop w atrakcyj­
nych ośrodkach wczasowych.

O przyjęcie na kurs mogą się starać kandydaci 

z Bielska-Białej i okolic, którym gwarantuje się 
zatrudnienie w Zakładzie nr 1 w Bielsku-Białej.

1785kr
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PONIEDZIAŁEK 
14 

kwietnia

Justyny, Waleriana

Wschód słońca 5.42 
Zachód słońca 19.32

• TELEWIZJA
program i

DZIF.NMKl. 16.25 17.20 19.30
21.50 23.15

13.30 1'1'R Fizyka, sem. II — 
Zmiany stanu skupienia

14.00 TTK Język polski, sem. 
II — „Pan ladeusz” — bohate­
rowie i wydarzenia

15.55 NURT Religioznawstwo 
— Współczesne religie rodzinie

16.30 Dla młodych widzów: 
„Stowarzyszenie myślących’*

16.55 Kino Zwierzyńca „Na le­
wo od pingwinów” (17) — „Ka 
tar”

17.30 „Bezlitosny front” (8) — 
„Operacja — ognista kula” — 
serial sensacyjny prod. NRD

18.30 „Ecna stadionów”
19.00 Dobranoc „Żyrafa i oku­

lary”
19.10 „Laboratorium”
20.00 „Rozmowa na telefon ' 

(1)
20.15 „Kwestia wyboru' (1) — 

polski film telewizyjny reż.: 
Koman Wionczek, wyk.. Jerzy 
A. Braszka, Ignacy Gogolewski, 
Tomasz Żaliwski, Arkadiusz 
Bazak, Zbigniew Korepta

22.10 „Rozmowa na telefon” 
(2)

22.25 „Jan Salamon czyli por­
tret portretu — telewizyjny 
film dokumentalny

23.20 Język niemiecki (23)

PROGRAM II

14.25—16.25 PROGRAM RE 
GIONALNY, W programie m. 
In.: sport, film fabularny „Zy­
cie na gorąco”, krzyżówka

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki (14)
17.00 „Scena domowa”
17.30 „Moja muzyka” — Józef 

Bogusz
18.00 Caritas — znaczy miłość, 

przywiązanie
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 Aktualności (z Katowic)
19.00 „Piękni i wspaniali”

9.15 Czekan 1 lancet — Jerzy Haj- 
dukiewlcz. 8.20 Mała poranna mu­
zyka. ».40 Miniatury poetyckie. 9.45 
Mała poranna muzyka. 10.00 Aka­
demicki kwadrans. 10.10 Muzyczny 
Interklub. 10.50 „Stawiam na...”. 
11.00 Polskie archiwum jazzowe. 
11.30 „Są sprawy”. 11.40 Gwiazda 
tygodnia — Gilbert O’Sullivan. 11.50 
Musa Muratalijew „Sokół” ode. 2 
(powt.). 12.00 Serwis Trójki. 12.05 
W tonacji Trójki. 13.00 Eugeniusz 
Dębski „Ludzie z tamtej strony 
świata” ode. 31 (ostatni). 13.10 Pow 
tórka z rozrywki. 14.00 Muzyka 
symfoniczna Piotra Czajkowskie­
go. 15.00 Serwis Trójki. 15.05 Śpie­
wać w teatrze. 15.40 Sportowa 
Trójka. 16.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 19.00 Codziennie powieść w wy­
daniu dźwiękowym: Bolesław Prus 
„Faraon” ode. 25. 19.30 Trochę 
swingu. 19.50 Musa Muratalijew 
„Sokół” ode. 3. 20.00 Katalog na­
grań: Camel (2). 20.45 Klub Trójki: 
Partner na całe życie 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój­
ki cz. II. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i informacje sportowe. 22.15 
Zakopiańskie wieczory kameralne. 
22.45 „Claude Simon 1 nowa po­
wieść francuska” 23.00 Zapraszamy 
do Trójki. 23.50 Ireneusz Iredynskl 
„Człowiek epoki” ode. 16. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

PROGRAM IV

DZIENNIKI; 7-00 12.05 17.00 19.30 
23.50

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 
„Między nami” — wydanie poran­
ne. 7.40 Język francuski (27). 7.55 
Muzyczny suplement — piosenki 
francuskie. 8.10 „Pierwsze lata ży­
cia” — magazyn dla młodych ro- 
ozicow. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualności. 9.05 Świat 
wokół nas {śród, społ.-przyrodn. 
kl. I) „Czaple znad Ładyni” słuch. 
9.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach. 10.00 Poznać 1 zrozu­
mieć' pęzyk polski kl. V) „Przy­
lądek dobrej nadziei”. 10 30 „Histo­
ria muzyki rockowej”. H 00 Hory­
zonty wiedzy (Jęz. polski, kl. lic.) 
„Początek dał Konarski”. 11.30 
„Włoska muzyka skrzypcowa”. 
11.59 Sygnał czasu oraz hejnał.
12.10 „Odpowiedzi słuchaczom”. 
12.20 „Polskie zespoły instrumen­
talne”. 12.30 „Matysiakowie” od­
cinek 1532 powieści radiowej. 13.00 
Świat wokół nas (śród, społ.-przy­
rodn. kl. I) „Czaple znad Łady­
ni”. 13.25 Tematy „egzotyczne” w 
muzyce. 14.00 Popołudnie młodych 
słuchaczy. 16.00 Lektury nastolat­
ków: „Rozmowy nocą” ode. 30.
16.10 „Z zielonogórskiego albumu 
festiwalowego”. 16.30 Widnokrąg: 
„Sztuka bez ram”. 17.05 „Prima­
donna stulecia” — Maria Callas. 
18.00 Radiowy Poradnik Językowy.
18.10 „Piosenki starej Warszawy”. 
18.40 Studio ekspertów. 19 40 Język 
rosyjski (54) premiera. 19.55 „W 
trosce o przyszłość” 20.20 Wieczór 
muzyki 1 myśli. 22.00 Akademia mu 
zyki dawnej. 22 50 Lektury Czwór­
ki; Arthur L. Basham — „Indie” 
23.00 Muzyk ot erapia — liryka nu­
tami zapisana. 23.30 Gospodarcza 
mapa Polski i świata — „Jak do­
bierać ludzi”. 23.55 Kalendarz ra­
diowy. 24.00 Koniec programu i 
hymn.

WADOWICE: Szarotka — Gli­
niarz z Beverly Hills (18 USA 15.00 
17.16 19.30).

WISŁA: Marzenia — Werdykt 
(15 USA 17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Ballada o 
Narayamle (18 jap. 15.30 17.30 19.30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA; Wolność — Mi­

strzyni Wu-Dang (15 chlń. 10.00 
12.30 15.00 17 30 19.45). Relax — Po­
bojowisko (15 poL 10.00 12.30 15.00 
17.15 19.30).

GORZÓW: Kosmoi —* Pechowiec 
(12 fr. 16.00 18.00 20.00).

KŁOBUCK: MDK — Żandarm w 
Nowym Jorku (b.o. fr. 16.30 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Indiana 
Jones (15 USA 15.00 17.15 19.30).

OLESNO: Znicz — Mała czarow­
nica (b.o. czech.) Gliniarz z Bever­
ly Hills (18 USA 15.00 17.00 19.30).

PRASZKA: Polonez — Ballada o 
Narayamle (18 jap. 15.00 17.00 19.00).

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów za­
strzegł sobie możliwość zmian 
repertuaru.

opera Śląska
KATOWICE: Tryptyk baletowy 

— Muzeum Człowieka — Ludzie 
Tarcze — Exodus, g. 18.30.

IMPREZY
KATOWICE: KMPiK, g. 17.30 — 

Monolog oportunisty według ..Pa­
miętnika anty bohatera” w wyko­
naniu Czesława Meissnera; TYCHY 
KMPiK „Przyjaźń”, g. 18 — Spot­
kanie z uczestnikami XII Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Moskwie

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirur. ogólna, chi- 

rur. uraz., interna — Szpital Prze- J 
myślowy WEŁNOWIEC, Tózefow- 
ska 119; chirur. dziec., laryng. dzie 
cł — Klinika Chirurgii Dziecięcej 
BYTOM, H Sawickiej 7; laryng. 
dorosł. tt— Szpital Wojewódzki TY­
CHY, M. Fornalskiej 2; chirur. sto 
matoł. — Klinika Chirurgii Szczę­
kowo-Twarzowej ZABRZE, Bu­
ch en waldczyków 19; okul. — Kli­
nika Okulistyczna BYTOM, Że­
romskiego 7; neurol. — Kllni'-ra 
Neurologiczna w LfGOCIE, Medv- 
ków 12 — dla wszystkich dzielnic 
Katowic: pediatria — Szpital nr 4 
w JANOWIE, Szoplenlcka 10 — 
dla Szopienic, Murcek 1 Mysłowic 
1 Klinika Pediatryczna w ZAŁĘ­
ŻU, Macieja 10 — dla pozostałych 
dzielnic

BIELSKO-BIAŁA: Dyżury stałe 
pełnią: Szpital nr 1, Wyspiańskie­
go 21; Szpital nr 2, Wyzwolenia 18. 
Szpital nr 3, Sobieskiego 83. IN­
FORMACJI o działalności służby 
zdrowia udziela sekretariat Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego tel. 
243-10, przez całą dobę Oddział Po­
mocy Doraźnej tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWA: chirur., okuł., 
laryng. — Wojewódzki Szpital Ze­
spolony PCK 1; neurol. — Szpital 
im. Biegańskiego. Mickiewicza 12. 
ODDZIAŁY: ginekolog;czno-położ- 
nicze, dziecięce, wewnętrzne — 
przyjmują codziennie każdy dla 
swojego rejonu.

PRZERWY 
W DOPŁYWIE PRĄDU 
dla odbiorców za • f’calychw 

Katowicach przy »ü±ej wymie­
nionych uMra eh:

Dnia W, M, 17.04-lMł ». ora’ 
U, 22, »3.04.198« r. od godz. ■ 
do 1» uL Młyńska nr ÖMt 
mery r lepar—yste), ul. Matejki 
nr «. S. . .

Dnia >.
« do 1S ul. Batorego 1—7, 
ul. K ośc.ur-k. ir » -I». uL Ko­
pernika 1. _ .

Dnia 1S.04.19SS T. w | »d«.
I do Ił ul. Kiliński'— od K~- 
t ‘%a dc Z.-'i’-k 1 Wigury, uL 
Kopernika nr 14—24, - Mstej- 
M r> », 4, •, », 10, uL MłyftOka
ni *9. 41. 43, «• . . ,Bli*szyc*. Inform— jl udziela Ru­
lon Er.crgetyc&iy Katów—« UŁ 
A ok nr 1», teL »89-001 do S.SlSSkr

Zwalczanie 
szkodników rzej aku

Wojewódzka Stacja Kwaran­
tanny i Ochrony Roślin w Ka­
towicach informuje:

Na plantacjach rzepaku roz­
poczęły żerowanie chrząszcze 
. '.odyszka rzepakowego i cho- 
waczy łod-gow ych. Zwalczanie 
należy przeprowadzić jednym z 
następujących środków: Decis 
2,5 EC, CymbusF 10 EC i 25 EC. 
Ripcord, Enolofos 50. Gernakar- 
batox. Fror »ter M płonny Zo- 
lone płynny. Zolone zawiesino 
wr Zabiep, nalezv zakończyć 
tydzień przcd spodziewanym 
kwithieniem rzepaku, aby nie 
dopuścić do zatrucia pszczół.

»KA ROI.INKA« 
wylosowa.a w grze 1528 

z dnia 198F.04.13

10.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara" — 

Gawęda Wilhelma Szewczyka 
(z Katowic)

20.15 „Gwiazdy Wielkiego Spor 
tu” — „Janusz”

20.45 „Rozmowy z Lucynką” 
(B) — program Henryka Czyża

21.35 Wieczór syryjski w Tele­
wizji Polskiej

22.o5 „Trzecia granica” (2) — 
„Blisko nieba” serial TP reż. 
Wojciech Solarz

23.30 W.eczorne wiadomości.

Program poda jemy na odpo­
wiedzialność T»V

OSTRAWA
PROGRAM I

DZIENNIKI! 1S.30 19.20 21.13.
16.34 Po dzwonku, 17.05 Kompas, 

17.55 Dzień przeciw nocy — 
progr. dok.. 18.20 Wieczorynka, 
18.40 Rozwój socjalistyczne 1 de­
mokraci! (li). 19.10 Gospodarski 
notatnik. 26.00 ..Za każdą cenę” 
— teatr tv, 21.20 Dzieciństwo 1 
młodość E. Thaelmanna. 21.45 „Ma­
ła tragedia” — cz. I miniatur 
Puszkina.

PROGRAM II

1«.3D DTV. W.30 Nim pójdziemy 
do oochodu 17.25 Mag. sportów^. 
18 10 ..Łuk tęezv” (10) — ser.. 18 50 
Lekarz 1 ty. 19.00 Ćwiczymy do 
rytmu. 1910 Wieczorvnka. 19.30 
DTV. 20 On Bong — orogr roz­
rywkowy TV NRD. 20.30 Sporto­
we odgłosy 21 30 Aktualności. 
22.00 DTV 22 lin Kobieta za kie­
rownicą. 22.35 Je z. ang.

9 RADIO

PROGRAM I

DZIENNIKI: 8.00 14.00 16.00 T8.00 
20.00 22.00 23.00

4.00 Poranne Sygnały. 7.55 Komu­
nikaty: energetyczny, gazownic­
twa, komunikaty losowe. 8 05 Ob­
serwacje. 8.15 Muzyka poranna. 8.45 
Żołnierski zwiad. 9.60 Cztery Pory 
Roku. 11.00 Koncert przed hejna­
łem. 11.57 Komunikaty: o krajowej 
częstotliwości wzorcowej, o stanie 
wód. 11.59 Sygnał czasu oraz hej­
nał. 12.05 Magazyn Informacyjny: 
„Z kraju 1 ze świata”. 12.30 Mu­
zyka folklorem malowana 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio 
Kierowców. 13.30 Z tańcem przez 
wlekł. 14.05 Magazyn Muzyczny 
„Rytm”. 15.55 Radio Kleroweow. 
16,05 Prezentacje. 16.10 Muzyka 1 
Aktualności. 17.30 Petra Zieger su­
kces bez tajemnic. 18.20 Jazz 1 pio­
senka. 19.00 Magazyn Informacyjny 
„Z kraju 1 ze świata”. 19.30 Radło 
Dzieciom: „Właściciel parasola” — 
słuch. 20.15 Koncert Życzeń. 20 45 
Wojciech Zukrowskl „Piórkiem fla 
mlnga" fr. 1 książki. 20.55 W kil­
ku taktach, w kilku słowach. 21.00 
Komunikaty: energetyczny, gazow­
nictwa, prognoza pogody dla ry­
baków, komunikaty losowe. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Kroniki 
wędrówek Franciszka Liszta. 
22.05 Zbliżenia. 22.15 Radiowy su­
plement do Telewizyjnego Leksy­
konu Polskiej Muzyki Rozrywko­
wej. 22.55 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 23.25 Dla tych co nie 
lubią rocka. 23.59 Koniec programu 

hymn.

PROGRAM II

KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Indiana 
Jones (15 USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30) . Rialto — Nieoczekiwana 
zmiana miejsc (15 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30). Zorza — Więzień 
Brubaker (18 USA 14.30 17.00 19.30). 
Światowid — Psy wojny (18 USA
9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). Klub Fil­
mowca — Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 17.00). BOGUCICE: Mi­
lenium — Siad bobra (b.o. NRD
17.30) Zagadka nieśmiertelności (18 
ang. 19.30). LIGOTA: Bajka — Su­
perman III (12 USA 15.00 17.00 19.30) 
ZAŁĘŻE: Apollo — Wilk 1 zając 
(b.o. radź. 15.00) Gremlinv rozrabia 
ją (12 USA 17.00 19.30). SZOPIENI­
CE: Hutnik — Gandhi (15 ang. 
15.00). DĄBRÓWKA M TŁA: Capi­
tol — Legenda Tarzana (18.00). NI- 
KISZOWIEC: Muza — Najlepszy 
kumpel (15 USA 17.00 19.30). GI-( 
SZOWIEC: Hala kop. „Staszic" — 
Na wagę złota (12 radź. 16.00 18.30).

BYTOM: Bałtyk — Karatecy * 
kanionu Żółtej Rzeki (15 chlń. 10.00
12.30 15.00 17.30 20.00). Gloria — Pod 
róże pana Kleksa (b.o. poi. 10.00) 
Gremliny rozrabiają (13 USA 15.00
17.30 19.30). RADZIONKÓW: Casino
— Och Karol (15 poi. 17.00 19.30).

CHORZÓW: Panorama — Nie­
oczekiwana zmiana miejsc (IB USA 
14.00 16.30 19.00). Polonia — Esklmo- 
sce jest zimno (18 węg. 10.00 12.15
14.30 17.00 19.15). Colosseum — Mup- 
pety jadą do Hollywood (b.o. ang. 
15.00 17.00 19.00). Pionier — Amok 
(15 marok. non stop 15.00—22.00).

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka — 
Mokry szmal (18 poi. 14.45 17.00
19.15). Ars — Podróże pana Kleksa 
(b.o. poi.) Przyspieszenie (18 poi. 
9 30 12.00 14.30 17.00 19.30).

GLIWICE: Bajka — Karatecy z 
kanionu Żółtej Rzeki (13 chlń. 10.00
12.30 15.00 17.30 20.00). Apollo — Po­
dróże pana Kleksa (b.o. poi. 15.00) 
Och Karol (13 poi. 19.00) Jutrzenka
— Krzyżacy (b.o. poi. 14.30) Najle­
pszy kumpel (15 USA 17.15 19.00). 
Kino-Teatr „X” — Gliniarz z Be­
verly Hills (18 USA 15.30 17.45 20.00).

MYSŁOWICE: Adria — Halo, ta-

NOCNE
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 
os. Paderewskler Graniczna 5 
Jagielloński: 38, OrdSna 3, ZAŁĘ­
ŻE, bocheńskiego 3br PIOTROWI­
CE, Cbr. Stalingradu 130, SZOPIE­
NICE, Oor. "c koju 10, NIKTSZO- 
WIEC, Wy z w* lenia 13.

CZĘSToCHCWA: ai Wolność! 
23, ul. Obran.aka 48, al. Zawadz­
kiego 40, ul. Warszawska 3 14, uL 
Kościuszki 7.

POGOTOWIA
catunkowi — 399, Strat Pcłamr 

— 998, MO - 997 Gazowe (dl Ka­
towic) — 515-4 Energetyczne (dla 
Kat—’lc) — S84-653, Pomoc Drogo- 
w PZMt t — 981, 898-858, 53ř 833 
(dla Katowic): «3-305 rila Chorzo­
wa), Pogotowie ulicznej «leci wod- 
no-kanallzacr! J (dla Katowic, 
Rysłowlc 1 Siemianowic SI.) — 
51 -094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

Informes.telefon: czńe — 91». 
ogólna — 911, paszportowa — 955, 
Radio-Tin — 919, Telefon Zaufa­
ni« — 889-555, (14—0), P KP — 537- 
313, 537-339, 537-390, PKS — 889-491, 
WPK — 519-039, inform. służby zdro 
wla — 510-822 (g. 8—18, sob. do 14, 
nledz. nieczynna); Inform. „Orbl- 
«U” — 598-533 PIH — 818-091, In­
form. Urzędu Miejskiego, Młyńska 
_ «37-395, 538" ‘11, Centralna Dyspo­
zytornia Służ. Komunalnych — 
538-275.

X1 (18 jug. 10.00 12.18 1<*.3O 18.34 
19.00).

PIEKARY 8L.i Casino — L.yt .a 
tropie (b.o. radź 13.00) Kozacka 
strażnica (12 rad“. 17.00 19.18 Za­
cisze — Superman III (U USA 15.00 
17 1C 19 30)

PSZCZYNA: Wenus — Gry wo­
jenne (12 USA iroo 17.18 19.30).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Mßo«, 
szmaragd 1 krekodyl (15 USA 1S.3C 
17.45 20.00).

RUDA SL.: “ałtyk — D leck > 
Bosemary (18 USA 14 30 '1 15 19.00).

KYBNIK: Ślązak — Podróże pe­
na K.eksa (b.o. prl 14.00) Nieocze­
kiwana zmiana miejsc (15 USA 17.00
19.15) . Górnik - Klasztor Shaolln 
(15 Hongkong 15.00 17.15 19 30'

SIEMIANOWICE: Tęcza — MlłoSć 
szmaragd 1 krokodyl (15 USA 15.00 
17.00 19.15).

cOSNOWIEC: ..luza _ Karatecy 
z kanionu Żółtej Rzeki (15 chlń.
9.30 12.00 14.31 17.0# 'S “01 MetZ’O- 
wiec — Superman III (12 USA 16 45
19.15)

TARNOWSKIE GÓRY; Świato­
wid — Miłość sz.-naragd 1 kroko­
dyl (15 USA 14.15 17.00 1S -5). Euro­
pa — Sprawa się rypła (15 poi.
14.30 16.30 19 ”0).

TYCHY: Halka — Kar .lenne tab­
lice (15 poi. 14.30 1 ..45 19 00]

WODZISŁAW: Czar - Diabelskie 
Szczęście (15 pol. 1 ’ 15 '6 3 i 19.00).

ZABRZE: Marzenie - Nieoczeki­
wana zmiana mie'sc ,15 USA 9 5 
12 15 14.30 17.00 19.30), Roma - Być 
albo nie być (15 U®A 15.00 t7.15 
19.30). Apollo — Dr< iliriy rozra- 
b ają (12 USA 15.00 17.00 19.30).

WOJ. BIEtSKIE

DZIENNIKI- 8.00 I7.no 18.00 21.00
5 57 Początek programu 6 0.“ IW i- 

rvezne d: eń iobrv. 9.30—R.t ) PRO­
GRAM 1O7GI,r>SŃI pr KATOWI­
CE. «30 Na Śląskiej Fali. 8.00 3.00 
przerwa konserwacyina. 13^00 Re­
transmisja fragmentów koncertu 
jubileuszowego Cboru CtTop ęcegn 
„Szcze.i iskle Słowiki”. 12.’5—13. ?0 
PROGRAM 1OZGŁOŚNI FH KA­
TOWICE. 12.35 EkSbres. 13.20 Z ma 
lowanej krzyri. 13 30 Album opo­
rowy. 14.00 Przegląd płytowy. 14.30 
Folklor na mapie świata — maga­
zyn. 15.00 Pamiętniki 1 wspomnie­
nia: Jadwiga Toeplitz-.Jrozow-k » 
„Słoneczne życie” 'dc 10. 1510 
Muzyka młodych. 16.00 Dzieła, sty­
le. epoki. 16.50 Dick Francis „Płat­
ne przed gonitwą” ode 23. 17.0' — 
_ 1.30 PROGRAM RÓZGI “>eNI PR 
KATOWICE. 17.05 Omówienie pro­
gramu 17.10 Tydjleń w kuUtyze 
17 '0 Magazyn Górniczy. 18.05 Od­
powiadam- na listy. 18 10 Co sły­
chać za Łabą. 18.20 Plakat r kla- 
nr owy. 18.30 Klub Stereo. 19.30 w!e 
ezó: w Filharmonii. 21 01. ec-mr- 
ne refleksje. 21 10 ..Urok!” Zbig­
niewa Wodeckiego. 21.30 W‘~czór 
ïiteracko-muzs’czT y. l.oo Koniec
progr.—nu 1 hymn.

PROGRAM III

5.57 Początek programu. « M Za- 
prLBzamy do Trójki. 9.05 GwŁr“da 

tygodnia — Gilbert O’Sullivan.

BIELSKO-BIAŁ’. : Apollo - GhlP 
cy z Kosrtc su (12 ang. 9.30 11 30 
15.30 17.45 20.00). Zlot? Ła iy — Pe­
chowiec (12 fr. 15.00 1715 DKF 
19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — Sprze­
dawca kapeluszy (18 fr. 15.00 17 15 
19.30).

CIESZYN: Piast — Carrr-n (12 
fr Vł. 15.00 17.15 19.30).

KĘTY: MDF — Miłość, izmaragd 
1 krokodyl (15 USA).

OŚWIĘCIM: luna — Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (15 USA ., .00 
17 15 20.30). Przodowi.i": — Och Ka­
rol «5 poi. 15.15 17.30 19 45).

USTROŃ: Uciecha - Dubler za­
czyna działać (1» fr. 17.15 19.30).

I LOSOWANIE
44 33 47 3 8

Liczba dodatkowa 37
II LOSOWANIE

21 30 41 44 45
Liczba dodatkowa: 4 
Końcówka banderoli: 

83.94S 
HI LOSOWANIE 

26 11 31 2 3

DUŻY LOTEK

I LOSOWANIE

1 3 20 22 29 38
dod. 46

n LOSOWANIE

4 16 19 23 27 30
Minimalne opłaty — maKsyma_n» wygrane — Totali­

sator Sportowy. 3139k'

Jeszcze wszystko może się zdarzyć...
i TrT ......... 'miri1

II LIGA H

3:0 Z LEGIA I PROWADZEŃ
Surowe kary
Pisaliśmy o obrzuceniu ! tę­

tnieniami pociągu, którym wr» 
cali z Lublina po meczu ligo- 
ivym kibice Motoru. Dokonał« 
tego grupa rozwydrzonych wy­
rostków, przeważnie uczniów 
szkół mieleckich i poumielec- 
kich. Szybka akcja funkcjona­
riuszy EIO don-owadziła do u- 
jęcia i zidentyfikowania spraw 
ców cH uligańskiego napadu. 
Większość z nich odpow: zdać 
będzie prze J sądem dla nielet­
nich, 8 najst, rszych (17 — 19 
lat), stanęło 8 bm. przed Są­
dem Rejonowym w Mieleń.

Trwaj ica prawie 9 godzin, 
prowadzona w trybif przyspie­
szonym rozprawa, potwierdziła 
winę. Jeden z oskarżonych zo­
stał -iiiewinniont z braku prze­
konywających dowod'w winy. 
Spośród pozostałych 7. czterech: 
Bartłomiej Darzyntie-vicz, A- 
dam Rugała, Adam Kuraś 1 
Adam Zięba, skazanych zostało 
odpowiednio na 20; 16; 16 oraz 18 
mieś. więzienia. pokrycie 
szkód wyrr jdzonych Południo­
wej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
I a.istwowych (tj. ok. 15 tvs. 
zł) oraz zapłacenie przez każ­
dego z nich dwu „nawią­
zek” w kwocie po 25 tys. zł 
na rzecz miejsk ego oddziału 
PCK w Mielcu i na rzecz Po­
łudniowej DOKP.

Szansa Wybizeża
Rozegrane w Madrycie pierw 

sze spotkań e półfinałowe o 
Puchar Europy w piłce ręcznej 
pomiędzy miejscowym Atleti- 
co, a Wybrzeże n Gdańsk przy­
niosło zwycięstwo gospodarzom 
24:21 (12:12). Tizybramkowa
strata mistrzów Polsk1 wydaje 
się być do odrobienia w re­
wanżowym spotkaniu w Gd m- 
sku, tym bardziej, że nasi pił­
karze zaprezentowali się zu­
pełnie dobrze, będąc równo­
rzędnym ryi talem ubiegłorocz­
nych finalistów PE.

Polacy rozpoczęli bardzo 
skupieni mimo ogłuszającego 
dopingu 3 tys. widzów, objęli 
szybko prowadzenie 3-0 i 4:1. 
Hiszpanie leanak zaraz wy­
równali, a wyn,k remisowy u- 
trzvmal «ię do przerwy.

W drugiej połowie Polacy 
nie wstrzymali napięcia, po­
pełnili kilka błędów 1 Ątretico 
uzyskało przewagę. Zdaniem 
obserwatorów, Polakom nie 
rprzyjali sędziowie z Holandii, 
wydając niezrozumiałe wei- 
dykty. W 51 minucie wydawa­
ło «ię, że mistrz Polski pożeg­
na PE, gospodarze prowadzili 
już pięcioma bramkami 22:17. 
Na szczęście nasi zawodnie- o- 
panowali nieco nerwy i dzięki 
skutecznym akcjom Waszkie­
wicza 1 "Stodolnego mecz za­
kończył «ię tylko trzybramko- 
wa stratą Wvbrzeza.

Dla Wybrzeża bramki zdoby­
li: Waszkiewicz — 6, Wenta — 
4, Stodolnv - 4, Urbanowicz — 
3 Małuszkiewici — 3, Plcchoi 
— 1. Najwięcej goli dla Atle- 
tico: Fernandez — 9 oraz Reio- 
no i Platzer — po 4

Piłka ręczna
I liga kobi »i

Ruch Chorzów — AZS V. rc c- 
łan 17:21 (8:11) i 24:19 (12:6]. 
Cracovia — Zgoda P da Sl. 28:24 
(13:12) i 28:16 (16;5), Pogoń Szcze­
cin — AZS AWF Kat vice 19:19 
(10.10) i 27 .9 (12:10), Skra War­
szawa — Start Elbląg 27'25 
(14:14) i 22:15 (9 7), Start Gdańsk 
— Slęza Wrocław 28:15 (±3:9) 
i 22:18 (9:9).
1) Pogoř
2) Cracovi«

28
28

42
41

744—625
303—SJ7

3, Zgoda 28 31 628—6 .9
” Slęza £8 2J 596—625

5) AZS K-oe 28 27 043—646
6) AZS WrocL 28 25 55‘—5Ł4
7) Ruch 28 23 613—667
8) Start Gd U 22 591—616
*l) Łibląg 28 20 604—650

10) Skra 28 20 548—074

II liga kobiet
OAUP/. I: Sośnic 1 — ChKS 

Lodž 34 .5 I 36:30. Bałtj k — 
Otmęt 27:26 1 20:20. luch Zazie- 
szowice — Zagłębie Lubin »3:22 
1 16:19, AZS Pozr J — AZS 
GCsńac »2:33 1 24:73.
1) Sośnica 34 43 701—030Z) Ruch 24 27 843—5893) Bałtyk 24 27 543—5364) Otmęt 24 24 614—5555) AZS P. 24 23 560—553C) AZS Gd. 24 22 588—561
7) Zagłębie 24 20 514—5878) ChKS 24 4 426—473

GRJPA II: AZS Chc zów — 
Skrroek T. Góry 27:14 1 23:19,
MKS Lublin — MK.S Tarnów

Zdaniem -IR- <
W wyścigu c tytuł mistrza 

Polski L_stąp.’ dose istotny 
zwrot ciioó trudno powiedzieć, 
że niespodziewany. Gdyby Le­

gia wygrała lub co najmniej zremisowała w Zabrzu 
z Gć n kicm, mogłaby już b« dzo realnie myśleć • ko­
ronacji. Stało się inaczej, wygrał Górnik i to w stylu god­
nym... mistrza. Niemniej, układ pozostałych do rozegrania me- 
o: ów nie jest dlań ni j lardziej korzystny. Już w środę zuńerzy 
się w Łodzi z Widzewem (któ.y — pod warunkiem zwycięstwa 
— odzyska wszelkie szanse na pierwsze miejsce na mecie se­
zonu). a w niedzielę w Poznaniu z Lechem. Te dwa »potki-.ia 
będą miały kluczowe znaczenie w ostatecznej rozgrywce. 3ie- 
żący tydzień zatem właściwie zadecyduje o losach rywalizacji 
ligowej, Le~ię czekają znacznie łatwiejsze meczu: u siebie z Łe- 
chią, z Zagłębiem Sosnowiec na wy,ezdz:e i znów u siebie — 
z Motorem. VVidzew, oprócz meczu z Górnikiem, czekają pot­
kania z Łeehią na wyji dzie i u siebie z Zagłębiem Sosnowiac.

Coraz bai. dziej k^rowna jest naton.'ast sytuacja na dole ta­
beli. Co prawda degradacja Zagłębia i Bałtyku nie jesl jeszcze 
całkowicie przesądzona, jednakże punktowy bilans tych zes­
połów jest tak skromny że trudno w ich przypadku żywić ja­
kiekolwiek Tiudzeir'a na odTJaeę losu.

Nasza jedenastka rundy: Wojdyga — Gunia, Daukowskl. Ma- 
tysik, Kostrzewa — MajKa, Prusik, Urban — Palusa, Furlok, 
Smolarek.

Krok hciprzćz
Górnik Zabrze zrobił koleiny dutv krok naprzód na drodze 9o 

obrany tytułu mistrzowskiego. Stało się to w sobolu! wieczór, 
kiedy to na Aiasnyn stadionie, przy wypełnionej do ostato*ego 
miejsca widowni, w świetnym stylo, pokonał jednego z nai- 
crozniejszyeb kontrkandydatów do najwyżs-ego trofeum — Le­
gię Wars :awa. Trzy bramki zdobyte i ani jedna strać n.ia, mó­
wią o przewadze zabrzan bardzo wiele, lecz me wszystko.

Przed, w trak ne i przede 
wszystkim po zakończeni ą me­
czu, porównywano go do stoczo­
nego jes.eii,ą w Warsżewie, kie­
dy to Legia wygrała Owrue 
wyraźnie, co w soootę Górnik 
(4.1). Wtedy na piękno gry i jej 
dramaturgię w równym stopniu 
pracowały obie dru-yny. Teraz 
na atrakcyjności widowiska za­
ważyła w decydującym stopniu 
postawa zabrzi-n.

Nie zagrali oni inaczej, niz w 
poprzedn eh meczach na włas­
nym boisku. Zgodnie z „trady­
cją” zaatakowali niemalże z fu­
rią i zepc.inęh do głębokiej de­
fensywy gości. JednaKże stwa­
rzanie okazji strzeleckich nie 
przychodziło m. z taką łatwoś­
cią, jak w spotkaniach z inny- 
mi rywalami, zresztą był< by 
dośi dz wne. gdyby rzeczywiś­
cie dc tego dochodziło. Atak 
non stop m usiał wszakże prę­
dzej czy później spowodować 
błędy defensorów warszawskich. 
W 13 min. Pałasz przegrywa 
pojedynek z Kazimierskim, pił­
ka niemal natychmiast wracą 
do Iwana ten strzela, bramkarz 
Legii odbi'a piłkę wproś: pod 
nogi Mrjki. który dopełnia for­
malności.

Zaraz poter- grr się wyrów­
nała: legionistów w żadnym ra­
zie porażka, nawę* w najniż­
szych rozmiarach, nie urządza­
ła. Próby uporządkowania po­
czynań Legii podjęła się H li­
nia tego zespołu, ale trafiła na 
mur nie do przebycia. Zabrzanie 
bowiem, nimo że nastawieni 
i» zdecydowana ofensywę, nio- 
słrehanie ostrożnie zagrali rów­
nież w tvlach. Każdy zawodnik 
warszawek', :«>śli tylko otrzy­
mał piłkę od razu był atako­
wany nrrez co nai nniej dwóch 
zswodn ł ów Górroka, w kon- 
sekwencil praktycznie n’e było 
dośrodkowań zr skrzydeł na

pole Karne, a Wandzik przez 
całe 60 minut nie miał zupełnie 
pracy. Kapitalny wprost mecz 
rozebrał V aluemar Matysik. 
który całkowicie wj łączył s 
gry Dzickanowskiego, a przy o- 
kazji odebrał jakąkolwiek chęć 
do walki kilku innym zawod­
nikom Legii. Nie umniejsza to 
oczywiśce w niczym zasług ca­
łej «-brony Górnika w zapew­
nieniu bezpieczeństwa pod włas­
ną bramką.

Mając tego typu gwarancje 
pozostali piłkarze z Zabrza mo­
gli swobc Inie dążyć do zdoby­
cia następnych goli. Dwukrot-

Dobre widowisko
H, KOSTKA: — a boisku 

chyba udowodniliśmy, że je- 
steśmi lepsi. Sam mecz był 
widowiskowy szybki, zacięty. 
Cieszy mnie dyspozycja Iru- 
żyny przed dwoma ważnymi 
meczami wyjazdowymi.

nie udfaiO się to Jauowl Liba­
nowi. który najpierw wykorzy­
stał złe ustawienie Kazimier- 
kieg< i strzałem (a właściwie 

lobem) głową podwyższył na 
2:0, a następnie w mistrzow­
skim wręcz stylu, prradzit sobie 
ze stoperami oraz bramkarzem 
Legii i z najbliższej odległości 
ustalił wynik spotkania.

Rądość ze zwycięstwa popsu- 
'e ciężka kontuzja Andrzeja 
Iwana, który po starciu bodaj 
z Janem Karasiem doznał zła­
mania not'.. Zaznaczmy od ra­
zi. ie trudno się było dopatrzyć 
złośi. oeścł ze stron zawodnika 
Legii. W ogóle mecz toczył Ję 
w dobrej atmosfer.’n. a wszel­
kie zapędy do os rzrjszej gry 
mający dobry dz eń sędzia W 
B.odka tłumi’ w zarodku pok i- 
zując bez wahania żółte kartki.

(AG)

Cień nadziei?
Pusto 1 slmno było w robotę na Stadionie Ludowym w Sos­

nowcu. Pojedynek 2 agłębia i Ruch w żadnym wypadku nie 
mógł rozgrzać garstki zziębniętych kibiców, bo «cł i jego wy­
konawcy nie .a bardzo się o to starali. Wygrali gospodarze 1:0 
(0:0), co sprawiło, że działacze Zagłębia ukraćkiem studiują je- 
szdËe ligową tabelę. Ruch zanotował natomiast dziewiąty mecz 
ligowy, w którym nie potrafiK?) strzeJó bramki.

Rozpoczęło «ię od silnego 
strzału Sączka w 5 min., po 
którym p H.a uderzyła w po­
przeczkę Potem jednak do g.o- 
su doszli goście, których akcje 
były bardziej urozmaicone 1 
sz-bkie. Chorzowianie jednak 
już dawno zapomnieli o sztu-

O nie
3. KOPA: — Mecz jn« wła­

ściwie o nic. tote» i ^dawało 
się, te «awodnlcy zagrają la 
luzie. Tymcraser- obie dru­
żyny nie pokazały dobrej pił­
ki.

Trochę laploj
W. ŻMUDA: — Było lepiej 

alt « Lechlą, ale moi piłka­
rze grają ba rd:j nerwowo 1 
stąd ich nieskuteczność.

-o strzelania goli 1 Jelemonj 
Zagłębia mogli być Kpokojm. W 
18 min. w dogodnej sytuacji 
skiksował Waliczek, w trzy mi­
nuty później Warzj cha » dwu­
nastu metrów strzelił obok słup­
ki W pierwszej części spotka­
nia obie strony miały jeszcze

po Jednej dobrej okazj’ (Koter- 
wa Waliczen) ale wynik po­
został bezbramkowy.

W 54 nun. wydawało się, że 
„niebiescy" wreszcie przełamią 
fatalną passę, ale strza Warzy- 
chy po kolejnym rajdzie „pę­
dziwiatra” Waliczka obrc.ńł.. 
Gorgon. Szczęście uśmiechnęło 
się natomiast do Zagłębia. Wy­
stępujący jeszcze jesienią w UI- 
ligowej Niwce Marek Hameriik 
minął kilku rywali jak narciarz 
slalomowe tyczki i strzelił moc­
no s paru metrów. Jojko odbił 
wpi.* wdzle pJaę, le dobitk' 
była raina Prowa^^e-dr doda­
ło pewność, riebie goř',jodar-om 
Którzy jeszcze raz — za spra wa 
Rycka — [ awt hle »grozili 
■»rzeciwnikcn. Później więcej 
było już trosk o zachowanie 
cennego zwycięstw , nti chęci do 
podwyższeń a rezultatu. Chorzo- 
wianie są jedne k jakby na.*na- 
czer.. piętnem ńiemoźi iści 1 
trudno yło przypurzc~ać, aoy 
— bez jakiejś wyra aej pomocy 
Zagłębia — zdobyli wyrównu­
jącego gola.

(PZ)

Tym razem nie byic szans

Grupa I Grupa II

Wodzisław — Gward 2:0 
(1:0), bramki: Krotki w 3 1 61 
min Chrobry — Piast 1:1 (0.1), 
bram!:, dla Piasta — Sporek w 
16 mfn Rado; iak — S m- 
bierkl 3:0, Zagłębie — Zawisza 
1:2 (1:0), Slęza — Stocznia 0:0, 
Moto Jelcz — Odra 2:2 (1:2), 
Arka — Doza met 2:1 (0:0), O- 
limpia — Jastrzębie 3 0 (0:0)
1) Olimpia (1) 20 30 27—12
2) Ziwisza (2) 20 27 32—18
3) Szombierki (3) 20 24 22—15
4) Wodzisław ' (5) 20 22 21—15
5) Radomiak (4) 20 21 24—17
6) Chrobrv (6) 20 21 19—17
7) Jastrzębie (7) 20 20 18—20
8) Stocznia (8) 20 20 16—26
9) Sura (9) 20 19 20—19

10) Arka (12) 20 LI U- -2
11) Moto Jelcz (10) 20 18 .-28
12) Odrt (13' 20 17 2 —24
13) Gwardia (11) 20 17 16 -24
14) Dozamet (14) 20 lf 13 -18
15* Zagłębie (15) 20 15 18—20
16) Piast (18) 20 14 13—24

Polonia — Broń 3:1 (2:1), « «• 
ki: Lonka ,23 n-in.J, Choroba (41) 
i Walczak (89), Wisła — Ursui 
1:0 (1:0), Unia — Knurów lii 
(1:0), bramka: Czerwiński, Igloo» 
poi — Korona 1:1 G:l). ’le: ‘vi*
— Jagiellonia 1:0 (1:0ę St. W<dń
— Włókniarz 1:1 (0:0), Start — 
Hutnik 1:0 (1:0), B-ęk.tni — 13-
biąg 0:J 10:1).
1) Polonia (1) 2*
2) Wisla (2) 2»
3) Hutnik (3) 29
4) St. Wola (5) 20
5) Broń 14) 20
6) Igloopol (7) 20
7) Knurów < C) 20
8) Jagiełłom» (6) 20
9) ItisovLa (9) 20

1C) Libiąg (11) 20
U) Start 112) 20
12) Włókniarz (10) 20
13) Korona (13) 20
ił) Unia (14) 20
15 Błękitni (15) 29

U.sus (15) 20

31 33-U 
28 38—U 
22 23—14 
22 27—22
22 20—U 
U 15—U 
20 25—20
20 17—1T 
20 10—U 
19 21—20
19 21—« 
U 17—.f 
17 13—10
15 1»—» 
U 18-M 
13 10-30

se;m liga
Grupa VI

Urania Ruda SL — Mot' r 
Praszka 2:0 (1.0), MK Katorri- 
ca — Grunwald Ruda Sl. 3:2 
(0:2). MCKS Czeladz — G rąl 
Zyw.ec 2:0 (2:0), Walka Zabrze 
— Górnik Wojkowice 0:2 (0:1), 
BKS Bielsko — ROW Rybnik 1:2 
(1:1), AKS Chorzów — Victoria 
Jaworzno 2:0 (0:0), Carbo Gil vi­
ce — GKS Tychy 1:0 (0:0). Ra­
ków Częstochowa — AKS Gór­
nik Niwka 2:1 (1:1).

1) Urania 2S
Ï) Rakow 20
3) FOW 20
4) Czcladś 20
5) AKS 20
6) Victoria 20
7) Carbo 20
8) Niwka 20
9) BKS 20

10) VI alka 29
11) Motor 20
12) Wi kowice M
U Gro nwald 20
14) Tychy 20
15) Goral 20
16) MK E towtoe tO

29 
28 
25 
n 
u 
20 
20 
19 
U 
10 
U 
U

15

Klasa okręgowa
Katowice I Kałowie. ■

Warta — Sparta 0:0, R dlin — 
Badzlonków 1:1 S ec — 
Zagłębiania l;0, Zgcba — Sier­
sza o.T, Slavia — Olm pia 1:0, 
Andaluzja — Czerwie .ta 2'1 Sc>- 
ènica — Knurów II 1:2. Zatme
II — Stara Wieś 9:0.
Czerwionka 19 28 38—19
Radzionków 19 27 31—15
Radlin 18 25 27—17
Zgoda 18 21 30—23
Sosnowiec 19 21 20—19
Siersza 19 20 20—18
Zagłębianka 19 20 28—22
Knurów II 19 19 20—21
Sparta 19 18 19—21
Zabrze II 19 17 34—30
Olimpia 19 17 23—25
Sośnica 19 17 23—?9
Warta 19 14 20—30
Slavia 19 14 14—24
Andaluzja 19 13 18—25
Stara Wici 19 U 28—62

Bielsko
Bkawa — Sola 0:1, Budowlani —

Srubi&rnla 2:1, Czar.>1 — BBTS
1:», Unii — Hejnał 2:1, Chełmek
— Garbarz 0:1, BKS II — Piast
0:0, Cukrownik — Skoczów 1:0,
Wilamowice — Andrychów 21.
Andrychów 18 25 24—17
Unia 18 22 35—17
Chełmek 18 21 35—25
Hejnał 18 20 21—14
BUTS 18 20 19—16
Cukrownik 18 19 22—19
BKS II 18 19 14—14
Piast 18 19 13—13
Wilamowice 18 19 20—22
Budowlani 18 18 21—21
Soła 18 18 17—22
Skoczów 18 15 17—21
Śrubiarnia 18 15 13—21
Garbarz 18 14 15—29
Skawa 18 13 17—23
Czarni 18 11 19—25

Rydułtowy — Rozbark Bd, 
g ble II — 2ory 0:3, Gwarak -• 
Jb ;ozcze 0:0, Boguszowie« — R«k 
wój 3:1, Łabędy — Pilica 1:0, P* 
goń — Pszów 0:0, 09 MrsłowiaO 
— Chorzowlanka 1:0, Polonia 
Szombierki II 1:1.
Rydułtowy 
Łabędy

U M N-M 
U M »• łS

09 Mysłowice U M »S-U
Rozbark U M SS-MŚ
Polonia U M M—M
Pszów M U Ił-ftł
Boguszowie« U n M-M
Rozwój M SS-Oi
Zory U U «S-M
Pogoń U U »«— '
Gwarek m n i»-tt
Chorzo wianka U U »»- Ił
Brzeszcze U U U—Ił
Zagłębie II M » “
Szombierki H 
Pilica

U 7 U- 
M 1 S-M

Częstochowa
Orzeł —■ Jedność »:«, Rolnik «

Skra 3:0, Górnik — Łnlei 1:*. Bto
ków II — Sparta 1:S, Unia — Ow
Kon 1:1, Papiernik — 1PogoA
Victoria -- Olimpia 3:1, Frčena -•
Polonia —• brak wyniku.
Skra 19 33 n—«
Victoria 19 33 43—M
Sparta U M 3ł-l
Papiernik 19 M 43-M
Olimpia 19 23 33—11
Raków II 19 31 44—37
Jedność 19 19 la—M
Górnik U 18 39—»
Unia 19 11 h-n
Prosną 11 U 25—31
Orkan 19 » »♦-37
Polonia 11 13 14-J9
Orzeł 19 U 17—3*
Znicz 19 19 19-♦»
Rolnik 19 19 14—41
Pogoń 19 1 14—M

Klasa terenowa
i- -- ..

Grupo i
Zagłębie D.G. — Siersza II 3:0. 

Dąbrowa — Olkusz 1:0, Woli 1
— Sarniacja 2:1, Górnik Jawori 
no — Zagłębianka II 4:0, Liuiąż
— Trzebinia 2:0, Poręba — Victoria 
II 1:0, Grodziec — Bukowno brak
wvntku.
Libiąż 15 23 28— 8
Górnik 14 19 23— 8
Wolbrom 15 17 20—14
Poręba 15 17 ?3—20
Grodziec 14 15 15—13
Bukowno 13 14 15— 9
Zagłębie 13 '.4 *3—20
Sarniacja 15 13 24—24
Dąbrowa 15 13 14—27
Olkusz 14 12 IG—21
Zagłębiankn II 15 12 :—35
Siersza II 15 11 -'1—24
Hutnik 14 11 19—24
Victoria II 15 U 20—31

Grupa III
Silesia — Brzeziny 1:0; Nltron — 

Stal Zabrza 1:1, Bobrek — 'o-
nla II 0:0, Czarni Bytom — Anda­
luzja II 0:3, Wojkowice II — PUst
H 0:0, CiochOAl-e — Pogoń R. fil
2:1, Nakło — Kazimierz brak
wyniku.
Polonia U U 21 39—17
Bobrek 15 21 Zo—8
Silesia 15 19 n—13
Nitron 15 16 22—21
Kazimiera 14 15 19—13
Andaluzja II 15 15 17—23
Ciochowica 15 15 H—31
Brzeziny 15 14 33—22
Nakło 14 13 25—30
Stal 15 13 16—22
Pogoó R. fiL 15 12 18—24
Plast II 15 12 15—34
Wojkowice II 15 H 24—25
Czarni 15 10 14—31

Grupa II
Stanowice* — Radlin U 0;t> 

T-•. jrków — ROW II 3:3. Nledob- 
czyce — Unia Racibórz 4:1, Pszów 
II — Odra II 7:3, Studzienna — 
Jastrzębie II 3.0, Krzanowice —

wel — Walcownia 0:2. Orzeaze — 
uch II 1.0. Janów — 00 II My­

si ťwice 3’4. Lennik — Słowian 1:K 
Urania II — Czechowice 0:0. La­
ka — Naprzód

Jejkowice 1:0, Czarni — Lubomia
3:1.
Pszów 15 32 39—U
Krzanowice 15 31 »4—U
Niedobczyce 14 20 34—13
Unia 15 M 37—19

li, dzienna 15 18 34—3«
Ci arni 15 17 13—1»
aUrtębie U 15 16 Zft—44

-> laiiowice 15 14 17—39
Odra 11 11 1» 19—23
rudńn II 14 12 13—IT
Lut unia 13 10 35—39
Tw orków 15 9 19—W
Jejkowice 15 1 18-37
ROW II U i 8-3*

Grupa IV
Katowice II — Instal 8A. W*»

Naprzód U M »»—U
Wawel U M- -11
Walcownia U 1» 11-41
Orzesze 1« 1» fł-M
Katowice U 14 H H—U
Słowian 11 17 11—U
Urania II 14 Ił 1»—Ił
Czechowice Ił 11 17—Ił
Ruch II U U 1S—1»
Janów U 11 Ił—4f
Instal 1« 1» Ił—M
Leśnik U » ts—M
09 II Mysłowice ił 1 15- R
Laka U 1 >»-«

h dziedzin

II liga mężczyzn

33:19 1 35:12, rtcto.la — AZS
Warszawa 29 23 1 18:14. mecze
Piotrcovia — Konstal 
na 15 i 16 bm.

przełożono

1) MKS Lublin 24
2) AKS Chorzów 24
3) Skarbek 24
4) Victoria 24
5) AZS W-wa 24
6) Piotrcovia 22
7) Konstal 22
8) Tarnów 24

44
44
25
21
19
15 
14

4

«89-^197 
707—451 
528—476 
927—584 
504—556 
494—563 
464—554 
413—655

1 liga mężczyzn
Stal Mielec — Pojof Zabrze 

24:20 (12:8), Anilana Łódź — 
AZS Warszawa 31:25 (16:11), 
Śląsk Wrocław — ChKS Łódź 
33:30 (15:15), Korona Kielce — 
Stal Clorzo'.? 31:33 (±4:14), w 
meczu rozegranym awansem: 
Wybrzeże 3dańsk — Hutnik 
Kraków 35:29 (17.13).

1) Wybrzeże It
2t Amian: 12
3) &ląsk 12
4) Korona 12
5) Gorzów 12
6‘ AZS W-wa 12
7) Pr roń 12
8) Mielec 12
9j Hutnik 12

10) ChKS U

22 
18 
17 
16 
12
10 
8 
8 
7 
t

352—290 
341—288 
332—288 
323—313 
285—294 
262—279 
279—281 
290—350 
277—302 
317—377

Gót-ilk Sosnowiec — Zgoda 
F ud. SL 31:»1 1 25 25, Czuwaj 
Przemyśl — Grmwai’ Ruda SL 
25:31 1 20:27, Ostrov! — Fł stok 
Chrzanów 25:?1 1 29:16, Otu-wald 
Poznań — lJublinla“1'a 18:20 1
lś:21, GwartUa 
Tarno-v »3:»1 1

Opole 
M:25.

— Unia

1) Grün. Md B 8. t< 17 «13—525
t) Owa r<*.a 14 3« «08—551
J, I ablok 14 2» 553—529
4) Z| odi >4 19 597—585
S) Ostrovia 14 85 «22—615
S) Lublinianin 14 84 598—499
T) Sosnrwlee 14 12 530—543
8) Unia 24 19 574—595
S) C’awaJ 14 13 148-618

M* Oran »ald V. U « 508—527

ISA - POLSä’iA 7:2
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI relacjonuj’e z Moskwy
Apetyty rosną w miarę jedzenia i nic dziwnego. Tym razem 

obyło się bez sensacji, reprezentacja Polski, wyraźnie zmęczo­
na pierwszym spotkaniem, przegrała z zespołem USA 2:7 (0:1, 
1:2, 1:4). Z tą porażką należało aię liczyć, jest jednak — mimo 
wszystko — zbyt wysoka. Polacy, tylko fragmentami grali tak. 
jak w sobotę.

zâiowno obserwatorów
Polacy są w centrum zaintere­

sowania 
imprezy, jak i kibiców. W Małej 
Arenie, gdzie rozgrywany był 
mecz Polska — USA zasiadło 8 
tys. widzów. Trener Leszek Lej- 
i zyk dokonał Jednej zmiany, w 
miejsce Jachny (Stłuczony mlę- 
sjeń) zaprezentował się na mo- 
>K*ewskiej tafii napastnik GKS 
Katowice — Janusz Wielgus, 
viecz nie należał do najclekaw- 
6^5 cł- widowisk z dwóch powo­
dów: Polacy nie dysponowali
już taką świeżością jak w dniu 
poprzednim; sporo było przerw, 
a sędziowie wiele razy musieli 
odsyłać zawodników obu zespo­
łów na ławkę kar. W sumie Po­
lacy „odpoczywali” U razy, zaś 
Amerykanie aż 12! Jak wiadomo 
znacznie trudniej było się bro­
nić, gdy gra się w czwórkę 
przeciwko rosłym Amerykanom. 
Polacy aż stracili 6 goli, gdy 
.grali w osłabieniu. Niestety, gdy 
biało-czerwoni grali w przewa­
dze (raz nawet 5 przeciwko 3) 
nie potrafili strzelić gola. Jedy­
nie w 48 min. obrońca Henryk 
Gruth zdobył bramkę, gdy n® 
tafli przebywało 4 rywalt

54-letnl trener USA -- Dev« 
Peterson, przywiózł do Moskwy 
młody zespół, o niezłych umie- 
jętnośclach. Obdc Franciszka 
Kukli Blóvmą poataclą wśród 
bramkarzy jest Toma* Barrano. 
Ten 21-letnl zawodnik, grając, 
siu co dzie* w Buffalo Sabre 
jut w pierwszym meczu s zespo­
łem Suoml zaprezentował wyso­
ki kunszt branikarSki. Obronił w 
sytuacji sam na sam m Stopcsy- 
klam czy Christem,

Trudno mieć pretensję dc na­
szych zawodników za tę poraż­
kę; mimo usilnych starań, tym 
razem nié starczyło umiejętno­
ści. Miłym zaskoczeniem tej Im­
prezy jest postawa środkowego 
drugiego ataku, Jerzego Christa. 
Zawodnik bytomskiej Polonii 
również w meczu z USA ode­
grał pierwszoplanową rolę. Po 
końcowym gwizdku organizato­
rzy najlepszych hokeistów po­
szczególnych drużyn honorują 
okolicznościowymi nagrodami. 
I tak wczoraj a naszej strony * 
rąk znanego byłego zawodnika 
Wiaczesława Starszinowa pamiąt­
kową statuetkę otrzymał Jerzy 
Christ, a ze Stenów Zjednoczo­
nych Bryan Erickson — strzelec 
trzech goli.

Na konto encji prasował tre­
ner drużjny USA. PK-
TERSON m ta- powiedział: — 
jestem niezwykle zadowolony « 
tego występu, ze zwycięstwa, a 
przed? wszvstfcim z kolektywnej 
gry. Jestem równie* mile roz­
czarowany pustawą naszych ry­
wali. którzy dzień wcześniej 
przecie* mieli tak ciężki mecz.

LESZEK LEJCZYK: - po 
moim zespole pozostały *Udy 
wielkiego wysiłku. Trudno nawet 
marzyć o zwycięstwie skoro 5 
goli tracimy grając w osłabie­
niu. W III tercji zdecydowałem 
się na pozostawienie w boksie 
Andrzeja Zabawy, który znajdo­
wał się w słabej dyspozycji. 
Moim zdaniem sędziowie byli 
drobiazgowi, ale nie mam do 
nich większych pretensji.

ŁKS mistrzem
Kos lykarki ŁKS ŁÓdz po dv. u 

letniej przerwie ponownie wy­
walczyły tytuł nsjlepszej dru­
żyn; w Polsce. Po __■) d mi 
zwycięstwie we Wrocła’ lu n d 
Slęzą również w sob< tę n. 
własnym parkiecie były 1< i : e. 
Zwycięstwo 73.71 (41:31) dało 
więc łodziankom n;. co i’ti 
tytuł.

Trzecie miejsce zdoby i Spój­
nia Gdańsk wygrywając dwu­
krotnie z Lechem loznuń 8~.67 
(48:3.) i 86-75 (38:34) W me­
czach o 5—6 miejsce W-u 
kow pokonała AZS Pc ma . tl: 
(31:25) i 79:77 (39:41) Sićdm 
miejsce w udze zajął W ókn arz 
PabianiĆ? vy»rywaj : v so ę 
z Czarnymi Szca i i 69:68 (37:36).

W Gorzowie Wlk. roz ran' 
turmej barażowy o utrz inan.e 
się w I lidze kobiet. Wygrały 
go Włókniarz Białystok i Glinik 
Gorlice, które dzięki temu po- 
zosti.:y w lidze. Zespoły AZS 
Wrocław i AZS Koszalin nadal 
występować będą w II łidz_.

Kaidtecy w „Spodku"
Zawodnicy z Austrii, Bu rli, 

Danii, Holandii, Llecl mu. 
Szwajcarii, Węgier 1 Pol , wzię­
li udział w międzyna .juym 
turnieju karate-kyoKusi ta. Tru a- 
jącą niemal całą sobotę taijprezę 
w katowickim „Spodku” *■>•*! • to 
ponad 8 tys. widzów. W pc ze”- - 
gólnych wagach zwycięż*. 11: wa­
ga 70 kg — Maciej Mierzejewski 
(Polska), waga — 70—80 kg — Sta­
li ^ław G widz (Polska), waga +8C 
kg — Andy Hug (Szwajcaria).

Nagrodę w tameshh kl < 1
znaniu przedmiotów z był ~nl-
Kław G widz, najlepszym, n 
jącym był Ferenc Du nie ( 
a najlepszym reebnikiem wybianu 
Erica Constancję (Holandia).

Sprawdziany żużlowców
Bardzo udanie dla biało-czerwo­

ni ch wypad! sprawdzian i *u- 
ż.^wcami „Trzech Koron". Có 
prawda z zaplanowanych 4 spot- 
han odbyły się tylko trzy, ale 
\..zystkie zakończyły się zwy- 
cl Lwem Polaków. Po mini­
malnym zwycięstwie w Go- 
r-owie, nasi żużlowcy odnieśli 
w’ sokie zwycięstwa w Opolu: 
65.43 1 Rybniku: 73:35. Je­
tí y me w pierwszych wyścigach, 
zaiowno w Opolu jak 1 na torza 
ROW, Skandynawowie prowadzili 
równorzędną walkę. Później góro­
wali już nasi zawodnicy, chocia* 
rywale nie pozwalali na moment 
dekoncentracji. W Rybniku po I 
w ich prowadziliśmy 16:14, by 
po podwójnym zwycięstwie pary 
Zabiału w icz — Bem stele powięk­
szać przewagę.

Punkty dla Polski zdobyli, w 
Opolu: Huszcza 17, Załuski B, 
Kasprzak 18, Sta chyra 1, Jankow­
ski 8, Zabiałowicz 12, Berliński 
dla Szwecji Teurnberg 12, Ivars* 
son 5, Nilsson 10, Brannefora 3« 
Olsson 9, Nystroem 1; W Rybni­
ku: Pyszny 1, Bem 14, Huszcza 
17, Berliński 3, Kasprzak 10, Ja­
worek 11, Jankowski 8, Zabiał»- 
iticz 11, dla „Trzech Korón**i 
Teurnberg 3. Ivarsson 10, Nilsson 
13, Brannefors 7, Olsson Ł Naj­
lepszy czas w II wyścigu — 72,18 
cław.) Ł. J.

Awans Lecha
Hokeiści na trawie Decha Po­

znań wvcrall rozebrany w Porna- 
nlu jeden z trzech turniejów 
klasy flkacylnych klubowego Pi>- 
cheru Euronv 1 awansowali de 
druąlel (n’ższeł) «runy PE. Tur­
nie 1 tej RruDV odbędzie sie w po- 
] .wie maja w Szwecji. Lech d<- 
zvr.ie wvgral ze swoimi rywalami- 
i. lolerw z mistrzem Finlandii 
HC Espoo 3:0 (1:0). a nasteonla 
7 mistrzem Szwajcarii HC Oltae 
6:1 (2:0).
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WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWG HOKEISTÓW NAD MISTRZAMI ŚWIATA

Polsk«*!-Czechqslowacia 2:1
po !ra«h Iw ChristaZloty medii

Rafsia Irackiego
Polski dżudoka Rafał Kubac-

Specjalny wysłannik „Trybuny Robotniczej" 
WlODZINiIEKZ SOWIŃSKI — komentuje z Moskwy

ki zdobił zroly medal podczas 
rozgrywanych w Rzvmie mi­
strzostw świata juniorów. Polak 
u'j 'rai rywalizację w wadze 
ponad 95' kg po finałowym 
zwyc.,. ie nad Japończykiem 
Kor \on Yung brązowe me­
dů/ w < Rubens Tern- 
peszki CE 'lia) i Thomas 
Mueller (** RD).

Po ud iv eh mistrzostwach 
Europy kobiet w Londynie, 
polskie dz ido zanotowało więc 
koleiny duż-. sukces

Finały ped siatką

Stolica Kraju Rad — Moskwa, powitała ośmiu uczestników 
hokejowych mistrzostw świata śniegiem i terrperatu.ę minuso­
wą, tymczasem dla reprezentacji Polski, debiutującej w finale 
„A" po 10 latach nieobecno: ści, słońce zaświeciło wysokol 
Polscy hokeiści zaraz w pierwszym meczu mistizostw siali się 
sprawcom wielkiej sensacji, wygrali bowiem z oorońcami tytu­
łu mistrzów świata — Czechosłowację 2:1 (0:0. 1:0. 11). 
Strzelcem dwóch pięknych goli był bytomianin — Jerzy Christ 
To n<e sen, lecz hokejowe... Wembieyl Dla nas mistrzostwo 
rozpoczęty się fantastycznie, do <ch zakończenia pozostało je­
szcze wiele spotkań, a każde z nich będzie niezwykle trudne, 
jak chociażjy nreoiielne — z USA 2:7 (0:1, 1:2, 1:4). N-emniej 
zrobiliśmy p.erwsyy m'lowy krok do przodu, do zrealizowania 
poas.awowego ceiu: utrzymania się w światowe elicie hokejo­
wej.

Siatkarze I ligi przj stąpili do 
turniejów które wyłonią mi­
strza Polski Pierwszy turn'ei 
odt.vat się od pi tku do nie- 
dz: li w Krakowie, nastęone 
zaplano ano na 18 — 20 kwiet­
nia w Sosnowcu, 2 — 4 ma'a 
w Szczecinie oraz 9 — 11 maia 
W Warszawie Turniej w Kra­
kow e przebiegał pod d\ ktando 
lidera — Legli oraz obrońcy ty­
tułu — Stali Stocznia Szczecin 
Zespoły te w -grały po d wa 
mecze, a w bezpi e redn.ej ich 
konfrontacji lepsi byli zczeci- 
nianie. Niemniej, legioniści u- 
trzymali tri j punktową o rze- 
wagę nad Sta’ą. Nie udał się 
ten turniej Płomieniowi, któr r 
przegrał wszystkie spotkania i 
spadł na czwarta pozycję. W 
dalszym ciągu nie gra Pawlik, 
Dziura jest zdyskwalifikowa­
ny. reszta drużyny natomiast 
wyraj nie słabo dysponowana 
ps- chicznie. W zasadzie tyl­
ko w moczu ze Sta
lą jraz p.eiwszej Jazie ; o- 
tyczki z Legią milowiczanie 
zbliżyli się do swojego normal­
nego poziomu. Oto wyniki i 
tabe'e (grali również uczestni­
cy finału Bi

Finał A
Legia Waiszawa — Płomień 

Milowice 3.1 (—13, 12, 11, 7), 
Hutnik Krakow — Stal Stocz­
nia Szczecin 3:1 (—14, 5, 17, ’0„ 
Plon eń — Stal Stocznia 2:3 
(8. —6, 11, —13 —7). Hutnik — 
Legia 1:3 (—3. 10, —6. -T>, Le-
gia — Stocznia 1:3 (—13, 11,
—7, —71, Hutnik — Płom.eń
3 0

1)
(7. 10. 9). 
I egia 21 39 56—21

21 Stocznia 21 36 51—29
3' Hutnik 21 34 48—36
4) Płomień 21 32 42—36

Finał B
Beskid Andrychów Stocz-

nlowiec Gdańsk 3:2 (—13, —12, 
2. 6, 4), Gwardia vVroclaw — 
4ZÍ Olsztyn 1:3 (11. —8, —9, 

—13). Beskid — AZS 3:1 (11, 
10, —14, 7), Gward a — SI ocz- 
niowiec 3:0 (5, 14, 10), Resovia
— Czt rni Radom 3:1 (-6, 9. 11.
7).
5) Ri-sovia 19 29 40—?1
6, Czarni 19 29 38—38
7) AZS Olsztyn 20 28 36—44
«' Giv.irdia 20 27 30—43
9) Beskin 20 27 28—48

10 Stoczniowiec 20 22 16—56

Mecz Polski i CSRS zosta. 
wyznaczony na godzinę 19 cza­
su miejscowego w Maiej Arenie 
kompleksu sportowego na Luz- 
nikach. Tymczasem w Patacu 
•sportu, po uroczystości otwar­
cia, inauguracyjne spotkanie 
rozgrywali hokeiści gospodarzy 
ze Szwecją. Uwaga wszystkich 
obserwatorów skupiu.a się na 
tym widowisku i na trybunach 
prasowych Małej Areny zasie­
dli tylko koledzy z CSRS i 
skromna kolonia polska. Ko- 
lespondent .Interpressu” rad. Le 
szek Wyrwicz gdy zajmował 
swoje miejsce rzekł: „No dzi­
siaj jest 12-tego i zapewne do­
staniemy 12 goli”. Tymczasem 
wszystko co się działo podcza« 
ponad 2-godzinnej gry przeszło 
nasze najśmielsze oczekiwania, 
taktyka Polakow była jasna i 
precyzyjna: cała drużyna miała 
za zadanie neutralizować poczy­
nania Czechosłowak w już w 
strefie obronnej rywali, i nie 
pozwalać na rozwinięcie dużej 
szybkości. Polscy napastnicy 
gdy tylko nadarzy się n\azja 
mieli strzelać na bramkę CSRS. 
Już od pierwszej minuty było 
widać wielką ochotę do gry 
Polaków. Rozpoczęli oni od wy 
sokiego „C”. Biało-czerwoni mę 
majac nic do stracenia grali 
twardo i konsekwentnie.

Już w 3 mm. Stopczyk — Je­
den z naszych najlepszych za­
wodników na tafli lalazł ~lę 
w Idealnej sytuacj, lecz trafi) 
w bramkarza Szindela. To było 
dopiero preludium . W 2 m n. 
później Z ibawa po akcji Py la 
miał okazję, której nie potratil 
zakończyć celnym strzałem Ho­
keiści CSRS byli jeszcze spokoj­
ni. lecz zaskoczeni postawą Po­
laków. Bramkarz Fri Kiszek 
Kukla, o swojej wysokiej for­
mie ivgnax zował w 13 min. 
kiedy to krążek stracił Lud dk 
Svnowlec (jeden poważny błąd) 
1 Vodila z azł się w sytuacji 
sam na sam. Kukia jednak wy­
szedł z tej opresji zwycięsko. 
WS-i-ć, że ' st noKoJny 1 ma 
doskonały prz« glad sytuacji. 
Jeszcze w tej tercji raz mieliś­
my okazję, lecz Christ, po efek­
townym rajdzie Grutha. nie tra­
fił dc br mk*

Po zakończeniu tercji nasi ko­
ledzy z CSRS kurtuazyjnie gra 
tulowali postawy hokeistów, ale 
byli raczej spokojni o losy swej 
drużyny. Jedynie rozgorączko­
wany sprawozdawca TVP był

• Polska — CSRS 1:1 (0:1, 
1:0, 1:1). Bramki dla Polski: 
Jerzy Cbrist 2 (38 1 44 min.), 
dla CSIOS: Kos1 ' (50 min.). Sę- 
dzlowa jako gid my J. Korn­
palla (RFN). Widzew Ok. 5 tys. 
Kary 4 Bln. (P). 4 mm. (C).

e Kaaada — RFN 8:3 (2:1, 
3:0. 3:2). Biamkl dla Kanady: 
Andreychuk 2 (18 i 29 min ). 
Muller 2 (52 1 60 min.). Red. 
mond (14), Adams (23;, Taylor 
(23) 1 Dionne (44); dla RFN: 
Krupp (9), Kieseling (48), Hoef- 
ner (60)
• Finlandia — USA 5:4 (2:1, 

1:3, 2 0) Bramki -'a Finlandii: 
M ikkoneu 2 (6 I 30), Jaerven- 
paeae Z (12 1 56), Sr i (50); dla 
USA Breien (7), Sandeiin (21), 
llull (22), M. Johnson (25).
• ZSRR — Szwecja 4:2 (1:0, 

1 1, 2:1). Bramki dla ZS IR: 
Gu .arów (o), Bykov» (27), Ka- 
satonow (411 1 Łarlonow (58); 
dla Szwecti: Olausson (31) 1 
Carlsson (54).
• Szwecja — Kanada 4:1 

(2:0, Łl, 0:0). Bramki dla Szwe-

PROTOKOL
dów Albelln (4), Samuel son (i), 
„iinstroem (29). Bergqvist (34); 
d.a Kanady Muller (31).
• Polska — USA 2:7 (0:1, 1:2« 

1:4). Bramki dla Polski: Ką­
dziołka (34) 1 Grutb (48); dla 
USA: B. Ericksen 3 (8, 38. 60), 
Johnson (33), Broten (47), Hull 
(52), Donatelll (55).
• ZSRR — Finlandia 4:1 (2:0, 

1:1, 1:0). Bramki dla ZSRR: 
Krutow (2). Makarow (10), 
Agit km (28), Kasatonow (54); 
dla Finlandii Arbelius (33).
• RFN — CSRS 4:3 (0:1, 3:2, 

3:0) — strzelców bramek poda­
my w numerze jutrzejszym.
1) ZSRR 2 4 8—3
2) USA 8 8 8—7
3) Kanada 8 1 11—7
4) Szwecja 2 8 fr-5
5) Finlandia 1 8 8—8
6) RFN 8 8 7—11
7) Polska 2 a 4—8
8) CSRS 8 e 4—8

nie pocieszony, bowiem nie 
mógł przekazywać obrazu z tak 
dobrego emocmnująceto meczu. 
Remis U 0 już był osiągnięciem, 
wszak we wstępnych zaioże- 
u.acu (i nie tylko) oba zespn'y 
d: leli cozu ca co najmniej 
dwóch «.las!

Pierwszym podstawowym py- 
ri mem było czy biało czerw oni 
wytrzymają trudy lego meczu 
pod względem fizycznym. 1 znów 
miłe rozczarowanie, z uporem 
maniaka powta -alt ten sam wa­
riant taktyczny 1 dalej kontrata­
kowali. Dwukrotnie: Zabawa 1 
Pytel mieli okazję zmienić re­
zultat W 29 mta. ta ławkę kar 
powędrował Christ i wtedy za­
częliśmy się obawiać czy nie bę- 
dz.e to kres możliwości Pola­
ków? Nasi hokeiści przetrzymali 
moment osłabiania, ale w chwi­
lę potem nasi połudmow sąsle- 
czi miel dwie idealne sytuacje; 
Rosol przegrał z Kukl Do do­
pingu skromnej grupki studen­
tów z vloskwy dołącza sie po- 
z..siała częśc widów ni W szere­
gach Czechosłowak jw coraz 
większe zdenerwowanie. Trene- 
irv Jan Sśarszl 1 Frantiszek Po- 
sniszil ’O.az częściej krzyczą na 
- woleh podopieczny ch 1 ymcza- 
sem w 37 min. 1 >9 sek. Polacy 
zdobywa la prowadzenie Sikorski 
x lewe- strony wjechał w tercję 
przeć: wnika, podał krążek do 
nadjeżdżającego Christa 1 po raz 
pierw zy nad bramką Szindela 
zapaliło się czerwone światełko.

Ostatnie 20 minut urosło do 
godziny. Obrońcy tytułu mi­
strzowskiego zaczęli się jeszcze 
barc’i-J denerwować 1 gta in­
dywidualnie. Kukla dwoił sie 1 
troił, dokonywał rzeczy na po- 
jrantczu judu”. Rusnak i Szej 
ba urzegrall indywidualne poj s- 
dynkl z Kuklą. Tymczasem Pola­
cy w 44 min zdobywają gola 1 
podwyższają rezulU na 2:0. W 
tym momencie zaświtała nauzie- 
ja na zwycięstwo nad mistrza­
mi świata. Roi ol z bliskiej odle­
głości potrafił zmusić do kapi­
tulacji Kuklę — 2:1. Na 18 sek. 
przed końcową syreną, kiedy 
następuje wznowienie v polskiej 
tercji, Szlndel zjeżdża s bramki, 
wchodzi dodatkowy nanastn” . 
3 ene Lejczyk decyduje się na 
wystawienie SzopX kl ïgo 1 
Grutha w obronie oraz trójkę 
kolonistów ataku. Było to 
chyba najdłuższe 1Ś sek. w ży­
ciu zarówno hokeistów, jak rów­
nież obserwatorów. Polać i raz 
po raz bronią dostępu do bram­
ki. Dochodzi do kolejnycn wzno­
wień aż ■’ 'Szcie następuje 
upragniony gwizdek sędziów!

Następuje eksplozja radości. 
Wszyscy hokeiści podjeżdżają do 
bramkarza Kukli i składają 
gratulacje. Na trybunach ki bi­
če wstają z miejsc, z gromkim: 
„MOŁODCY” określają ich war 
tość, a oklaskami dziękują Po­
lakom za wspaniałą walkę do 
samego końca. Po raz pierwszy 
w _ śnikacb MS Polacy wygra 
li z Czechosłowakami i są au­
torami największej sensacji. 12 
kwietnia 1986 r. przejdzie do 
historii rodzimego hokeja podo­
bnie Jak 10 lat temu zwycię­
stwo nad hokeistami radziecki­
mi (6:4) w Katowicach.

Polacy grali w składzie: Kuk­
la — Synowiec. Grutb. Pytel. Mo- 
rawleckl. Zabawa — Szoplńskł. 
Kądziołką. Stebr’cki. Christ. Si­
korski — Swląte'-. Cholewa Stop­
czyk, Jachna, Kwasigroch — Ste- 
bleekl. Pawlik. Podsiadło.

CSRS: Szindel — Slanina, Ka­
dlec. Rosol. Rużlczka. Hrdina — 
Bozik. Benak. Lala, Rusnak. Pro- 
hazka — Stavjana. Musil. Caldr, 
Paszek, Szejba — Pivoňka. Vo­
dila. Stasz.

O meczu Polska — USA pi- 
uemy na str. 7.

Pałasz był w meczu z Legią bardzo aktywny, a jak się po 
obawiano, świadczy widoczna na zdjęcia pogoń za nim.

Foto: Z. Wieczorek

l PROTOKÓŁ !6 br amek
209) Zagłębie Sosn. — Ruch Chorzów 1:0 (0:0)

68 mi-L liainerlik — 1.0. Sędziował Tadeusz Diakonowlcz (W-isza- 
wa). widzów 1 tys.

ZAGŁĘBIE: Bc'Li'Jwlcz — Kowalski. Koterwa, Gorgoń, Pilch — 
Krawiec, Tochel, Har-^-llk, Sączek — Chłąd, Rycek.

RUCH: Jojko — Fornallk, Walet (od 60 min. Pałka). Waleszczyk, 
Fornalak — Jaworski, M Bąk, Szewczyk — Waliczek. Kornas (od 73 
min. Nowak), Warzy cha.

210) ŁKS Łódź — GKS Katowice 1:2 (C :0)
66 min Furtok — 0:1. 15 min Furtok (z karneg >> — 0:2 78 min. 

R. Robak.c Aiicz — 1:2. Sędziował: Wacław Kaczałko (Wrocław). Wi­
dzów ok. 3 tys.

ŁKS: Zb. Robaklewlcz — Bendkowskl, Wesołowski, Wenclewskl, 
Różycki — Chojnacki, Kruszankin, Więzlk (od 78 min KTinas). Zlo- 
ber (od 5« min. Gierek) — Baran, R. Robakiewicz.

KATOWICE: Sęk — Nazlmek, Piekarczyk, Za;ąc, Kapias — Bie­
gun, Morcinek. Krzyżoś (od 88 min. Lesiak), Łuczak — Fut tuk Ko- 
nlarek

211) Lecłra Gdańsk — Pogoń Szczecin 2:1 (1:1)
23 min. Leśnla . (głową) — 0:1, 39 - in. K miński (z karnego) — 

1:1, 53 min. Pękala — 2:1. Sędziował: Józef Grzesiuk (Suwałki,. Wi­
dzów ok. 1 tys Żółta itartka: Łazarek.

LECPIA: Stawarz — Grębockl. Szewczyk, Salach, Oblewskl — Ła­
zarek, Kamiński, Pękala, Ługowski (od 70 min. Miller) — Wójtów i< z 
(od 46 mta. Wojciechowski). Nowicki.

POGOŃ: Szczech — Kuras, Makowski (od 46 min. Wolski), K. So­
kołowski, Urbanowicz — Miązek, Benesz Ostrowski (od 70 min J. 
Sokołowski), Kensy — Hawrylewlcz, Leśniak,

212) Motor Lublin — Zagłębie Lubin 0:0
Sędziował: Krzysztof Cztinarm.uuwicz (Szczecin). Widzów ok. 4 

tys. 2ołte kartki: Kubot 1 Kurant.
MOTOR: Opolski — Fiuta. Boguszewski. Grzanka. Bartoszewski — 

Jasina, Iwanicki (od 63 min. Szczepański), Góra, Kudyba — Łatka, 
Gładysiewicz (od 79 min. Zuchnik).

LUBIN; Koszarski — Mądrachowski, Budka, Pietrzykowski, Tur­
kowski — Kowalski (od 34 min. Krakowski), Ptak, Kujawa. Kurant — 
Stelmaslak, Kubot.

213) SIęsk Wrocław — Bałtyk Gdynia 4 0 (2:0)
23 min. Stelmach — 1:0, 36 min. Prusik — T:0, 58 min. Prusik — 3.0, 

85 min. Król (z karnego) - 1:0. Sędziował: Eugeniusz Kolator (War­
szawa). Widzów ok. 5 tys. Żółta kartka: Ko.as.

SLĄSK: Jedynak — Tęslorowskl, Król, Góra, Machaj — Mandzle- 
Jewlcz, Tarasiewicz, Rudy, Prusik — Stelmach (od 46 min. Mikołaje- 
wlcz). Socha (od 84 min. Nocko).

BAŁTYK: Czyżnlewskl (od 32 min. Stenceł) — Sierocki, Clrkowskl, 
Jaskulski, Kotas — Gorząch, Rzepka, Witowski (od 40 min. Przy- 
godzki). Wiszniewski — Kałużny Kunlczuk.

214) Górnik Wtabrzych — Stal Mte|ec 0:0
Sędz ił: Jan Cwlęk (Katowice). Widzów ok. 3 tys.
WAŁBRZYCH: Grzywacz — Małachowski, Dolny, Majewski, Spa­

czy ńskl — Kowalik, Ciołek, Sobczyk (od 77 min. Przybysz), Trusz­
czyński — Kosowski. Smletańskl (od Tl min. Milewski).

STAL: Wojdyga — Duchnowskl, Bedryj, Łukasik, Porębny — Fe- 
doruk Gruszecki (od 67 min. Barnak), Urbanek, Czachowski (od 88 
min. Śllwowskl) — Llzończyk. Filipczak.

215) Lech Poznań — Widzew Łódź 1:1 (0:1)
SI min. Świątek — 0.T, 74 mir Kruszczyńskł — 1:1. Sędziował: Ta­

deusz Ignatowlcz (Wrocław). Widzów ok. 7 tys. Żółta kartka: Smo­
laře r.

LECH: J ikowsk — Pawlak, Jakołcewlcz, Łukasik (od SI mir 
Czerń, vsk’i. Rzepką — Partyńskl, Romkę (od 33 min. Kruszczyń- 
Bkl), Rybak — NI' wladomskl, Okoński Pachelskl.

WIDZEW: Bolesta — Walczak, Dziuba, Wójcicki, Przybył — Świą­
tek, Jaworski. Kajrys, Wraga — Leszczyk, Smól irek.

216) Górnik Zabrze — Legia Warszawa 3:0 (1:0)
13 mm. Ma ka — 1:6, 54 min. Urban (głową) — S:0, 78 min. Urban — 

3:0. Sędziował: Włodzimierz Bródka (Gdańsk). Widzów ok. 26 tys. 
(komplet). Żółte kartki: Cyroń oraz Arceuxz, Buncol 1 Karał. W ro­
gach 7:3 dla gospodarzy.

GÖRN1K: Wandzlk — Gunia, Dankowśkl, Matyslk, Kostrzewa — 
Majka, Komornicki, Urban —• Pałasz (od Ml min. Klemenz), Zgut- 
czyńskl. Iwan (od 40 min. Cyroń).

LEGIA: Kazimierski — Kubicki, A. Sikorski (od M min. Buda), 
Gawara, Wdowczyk — K“c.—nr’ek, Buncol, Karał, W. Sikorski — 
Dziekanowsld. Arceuez (od 43 min. Araszkiewicz).

1) Górnik Zabrze (2)
2) Leaia Warszawa (1)
3) Widzew Łódź (3)
4) Lech Poznań (4)
5) GKS Katowice (5)
6) Śląsk Wrocław (8)
7) Górnik Wałbrzych (6)
8) ŁKS Łódź (7)
9) Pogoń Szczecin (9)

10) Ruch Chorzów (10)
11) Lechia Gdańsk (11)
12) Stal Mielec (12)
13) Zcgłębie Lubin (13)
14) M rtpr Lublin (14)
15) Bałtyk Gdynia (15)
16) Zagłębie Sosnowiec (16)

27 40 67—17 18 4 5
27 39 52—27 16 7 4
27 39 38—22 15 9 3
27 34 35—27 12 10 5
27 30 43—40 10 10 7
27 28 35—30 9 10 8
27 28 36—44 9 10 8
27 26 35—33 7 12 8
27 25 35—37 7 11 9
27 24 30—35 10 4 13
27 23 22—31 7 9 11
27 21 21—29 8 S 14
27 20 18—31 6 8 13
27 20 27—44 4 12 11
27 18 22—43 5 8 14
27 17 22—48 S 7 15

Leszek Kucharski wicemistrzem
Grubba tyiko ûrzccî SZABLA

Specjalny wysl >nnik „Trybuny Robotniczej** 
JERZY WYKRO1A — komentuje z Pragi

15 Mistrzostwa Europy w tenisie stołowym, zakończone wczo­
raj w Pradze, nie przyniosły nam (a przede wszystkim Andrze­
jowi Grubbie) sukcesów, na jakie liczyliśmy i jakie — znojąc 
układy na Starym Kontynencie — powinniśmy uzyskać. Wpraw­
dzie Leszek Ki charski zdobył tytuł wicemistrza Europy w grze 
pojeuyńczej mężczyzn, przegrywajęc w finale z 20-letnim 
Szwedem, Joergenem Perssonem 1:3, Andrzej Grubba wywal­
czył indywidualnie brązowy medal, zajmując wspólnie z innym 
Szwedem — Ulfem Carlssonem trzecie miejsce, wcześniej właś­
nie trzecie miejsce po 5:1 z Czechosłowacją zajęła arużyna 
męska biało-czerwonych, jednak miały to być medale ze 
sziacnetniejszego kruszcu, a zresztą winny nimi być... Cóż — 
stało się i z maleńkim niedotyłem przyszło nam zakończyć tę 
imprezę, którą emocjonowaliśmy się przez ostatni tydzeń.

Jak to się stało, że zam.-Ast 
Andrzeja Grubby w finale zna­
lazł się Leszek kucharski, któ­
ry jest niżej notowany, zajmu­
je n.<.szą lokatę w klasyfikacji 
i trudniej mu jest opanować 
nerwy, a więc i skupie się niż 
mistrzowi Polski? Kucharski 
do mistrzostw w Pradze przy­
gotował się znakomicie, nawet 
„uspokoił nerwy”, juz iak nie 
szalał jak kiedyś. Za to ręka 
sprawniej pracowała, miał sil­
ne i precyzyjne uderzenie x 
obu stron, co notowałem już 
po pierwszych meczach turnie­
ju di użynowego.

GruLba natomiast ^otrafił być 
wspaniały, niezrgrozony, jak we 
wstępnych meczach drużynowych. 
Pierwszy kryzys nadszedł w 
pojedynku z Francuzami. W 
turnieju .ndywidualnym już z 
Bułgarem Stefanowern, Polak 
grał spięty i nie wszystko mu 
wycjonzilo, als w następnej 
partii z Kalinicem już był so­
bą (dc 10, 15, 15), a z mistrzem 
Europy — Appelgrenem zagrał 
wręcz koncertowo, wygrywając 
także 3:0 (17 14, 18). Skoro po­
konał tego świetnego zawodni­
ka, nie powinien mieć proble­
mów z Perssonem — teoretycz 
nie najsłabszym z piątki Szwe­
dów, aczkolwiek niai w kilku 
turniejach przebłyski wielkiej 
formy. Grubba zagrał słabo, w 
pierwszym secie objął prowa­
dzenie przy stanic 17:16, lecz 
tego me wykorzystał, drugie­
go seta oddał bez walki, w 
.rzecim prowadził :3 i 14T2, 
ale brak koncentracji doprowa­
dził do porażki 0:3 (—19, —14, 
-1».

Tenże Perssor — skoro wy­
grał z Grubbą — winien nc 

onau Kucharskiego, choct aź 
na to nie mógł, być reguły. W 
każdym razie Szwed grał kon- 
se iwentnie i rowno, starał się 
narzucić swoją wolę Po arowi, 
co mu się ostatecznie udało, a 
wynik 3:1 (—19,10,16,19) jest 
sprawiedliwy. Tylko w pierw­
szym secie „Kucharz” był sobą 
i przy stanie 16:19, mając wła- 

pęrwis, zdobył pie< piłek 
pod rząd. Drugi set „puścił”, a 
w dwóch pozostałych starał się 
dogonić bezskutecznie rywala. 
Kucharski w turnieju szedł 
równo, wygrywał ~o 3:0 x tak 
znanymi zawodnikami, jak: 
Lupulescu, Constantinim 1 Kri- 
stonem. Kiedy cała hala okla­
skiwała Mazunowa za jego 
triumf nad Waldnerem 3:0, 
mówiono, że tej przeszkody Po­
lak n.e przejdzie. Wygrał gład 
ko 3:0 (19, 18, 9), a potem miał 
przeprawę x Ulfem Carlssonem. 
W dwć: pierwszych ąetac 
dzięki doskonałej koncentrac’’ 
wygrał dwie najważniejsze pił­
ki przy stenie 20:20, w trze­
cim je przegrał. W decydują­
cym prowadził 9:4, ale stracił 
kolejno 7 D:łek, potem wszyst­
ko odrobił i wygrał 21:171

Nie było v ięo polskiego fi­
nału; Szwed był w lepszej for­
mie od obu Polaków, jak po­
wiedział Grubba: „Nikt w Pra­
dze nie mógł z nim wygrać", 
przynaji miej w turnieju indy- 
widualr fm.

Grubba * ifrie.ekoop tak 
słabo nigdy nte grali — sko­
mentował szef wyszkolenia 
PZTS, Janusz Kusiński. Prze­
grali dwa -»ty (12, 15) z para 
czechosłowacką: Szafarova, Or- 
lovski na stojąco i do ni’ :ogo, 
jak tyiko do siebie, nie mogą 
mleć pretensji Rywale nie 
zrobili kariery, przej rywając x

mlc„ymi Jugosłowianami, ale 
medal brązowy zdobyli. Bez­
konkurencyjni w grze miesza­
nej byli inni reprezentanci 
Ozeel uSłowacji: Maria Bracho­
va i Jin„rzich Pansky, którzy 
sięgnęli oo złoto.

Grubba z Kucharskim w de­
blu mieli szanse z Appelgre­
nem i Carlssonem (mistrzowie 
świata), mając w trzecim se­
cie trzy me< zbole, jednak od­
padl 1:2 i także pozostali bez 
medalu. Dryszel z Jakubowi­
czem pi.egrali z mistrzami 
świata z 1983 roku: Surbekiem 
i Kaiimcem 0:2.

Jadwiga Kawałek znalazła 
się w gronie 32 najlepszych te- 
nisistek i to dobrze o niej 
świadczy. Pokonała Greczynkę 
Louki i Austriaczkę Meier, a 
ze znaną Holenderką — Klop- 
penburg stoczyła ■ zacięty poje­
dynek, przegrywając 0:3 (17, 19, 
17). Turniej ten dostarczył wie­
lu niespodzianek, w półlinale 
poza rutynowa11! Bułatową 
znalazły się trzy młodziutkie 
tenisistki, o których niewiele 
się dotąd mówiło. Ostatecznie, 
18-letnia Węgierka, Scilla Ba- 
"orfi — która już w turnieju 
drużynowym okazała się naj­
lepsza, zagarniając nagrodę 
„Joola-Trophy” w wysokości 
3000 marek HFN — pokonała 
w final Bułatową 3:1

Tak to właśnie zakończyły 
się 15 Mistrzostwa Europy w 
tenisie stołowym, które stały 
na wysokim poziomie, były 
bardzo wyrównane i dostarczy­
ły wie'kich emocji. Drganizc-ja 
ich była bardzo dobrą chociaż 
dziennikarze mają pretensje o 
sjióźnione komunikaty z wyni­
kami, natomiast niektórzy za- 
wodn:cy narzel a’i na szewir' ■ 
styczną publiczność. Gwizdy w 
tej dyscyplinie sportu napraw­
dę należą do rzadkości, a 
Chojnie nimi obdzielano niektó­
rych uczestników. Za dwa la­
ta najlepsi Europejczycy spot­
kają się w stolicy Francji — 
w Paryżu. Czas już myśleć o 
tych mistrzostwach 1 szukać 
młodzieży.»

dla Włocha
109 szablistów z 15 krajów 

(w tym wiele światowych sław) 
rywalizowało w piątek i sobotę 
w tradycyjnym indywidualnym 
Memoriale Otto Fińskiego. W 
turnieju — rozgrywanym za 
pomocą systemu elektronicznego 
— najlepiej zaprezentował się 
były mistrz świata juniorów — 
Marco Marin z Włoch (trenowa­
ny przez Ryszarda Zuba). W fi­
nale pokonał on szablistę ra­
dzieckiego Siergieja Kouaszkina 
10:7.

Z polskich zawodników najle­
piej spisał się inny eks-mistrx 
świata juniorów — Janusz Olech, 
zajmując 8 lokatę. Innych sied­
miu naszych reprezentantów za­
kwalifikowało się do czołowej 
„32”, co jest niewątpi wym suk­
cesem.

Ćwierćfinały: Mindirgasow
(ZSRR) — Olech 10:7, Kor asz- 
kin — Csongradi (Węgry) 10:7, 
Pogosow (ZSRR) — Czumakow 
(Bułgaria) 10:5, Mann — W. 
Etropolski (Bułgana) 10:8: półfi­
nały: Koriaszkin — Mindi "ga- 
sow 10:7, Marin — Pogosow 10:3; 
finał: Marin — Koriaszkin 10:7. 
Kolejność: 1) Marin, 2) Koriasz­
kin, 3) Mindirgasow, 4) Pogo­
sow, 5) Csongradi, 6) Czumakow, 
7) W. Etropolski, 8) Olech.

Wczoraj rozegrano drużynowy 
turniej o „Szablę Wołodyjow­
skiego”. W finale drużyna ZSRR 
pokonała Węgry 9:5. Trzeoie 
miejsce wywalczyła Polska I 
zwyciężając Bułgarię 9:6 (punk­
ty dla naszego zespołu rdobvli: 
Kościelmakowski — 3, K. Ko­
ni, sz — 3, Kostrzewa — t 
i Olech — 1).

W FINALE turnieju florecä- 
stek w Mińsku zaliczanego do 
klasyfikacji Vcharu Świata 
Margarita Ząlaffi Włochy) po-' 
konała swoją rodaczkę G.ovan- 
nę Trillini 8:6. Najlepsza z Po­
lek — Hanna Prusakowska by­
ła 10.

Spory sukccś odnieśli polscy 
floret ści w międzynarodowym 
turnieju szermierczym we flo­
recie w Budapeszcie zalicza­
nym do klasyfikacji Pucharu 
Świata. Waldemar Ciesielczyk 
(Warta Poznań) dotarł do fina­
łu imprezy. Polak przegrał w 
finale z Andrea Borellą (Wło­
chy) 5:10. Trzecie miejsce za­
jął Marian Sypniewski (Legia 
Warszawa) wygrywając z Pas­
calem Jolyotem (Francja) 10:8.

) KOŃCOWE WYNIKI

FY MISTRZOSTW EUROPY
X/■ "zr

Pą ;P.4
MĘŻCZYZN!- Leszek Kucharski (Polska) — Andriej Mazunow 

(ZSRR) 3:0, Ulf Carlsson (Szwecja) — Desmond Douglas (Anglia) 
3:1, Joergen Persson (Szwecja) — Erik Lindh (Szwecja) 3:2, An­
drzej Grubba (Polska) — Mikel Appelgren (Szwecja) 3:0, pół­
finały: KUCHARSKI — Carlsson 3:1, PERSSON — Grubba 3:0, 
lina ; PERSSON — Kucharski 3:1.

GRA PODWÓJNA: Waldner, Lindh (Szwecja) — Surbek, Ka­
linie (Jugosławia) 2-0, Appelgren, Carleson (Szwecja) — Lupu­
lescu, Primorac (Jugosławia) 2:0, finał: Waldner, Lindh — 
Appelgren, Carlsson 2.1.

KOBIETY: Lisa Bellinger (Anglia) — Olga Nem ;s (RFN) 3:2, 
Scill Baterii (Węgry) — Bettina Vriesekoop (Holandia) 3:1, Fliu- 
ra Bulatowa (ZSRR) — Zsuzsa Oleh (Węgry) 3:1, Otilia Bades- 
cu (Rumuna) — Edit Urban (Węgry) 3:1, półfinały: BATORFT
— Benin? sr 31, BUŁATOWA — Badescu 3:0, finał: BATORFI
— Bułatowa 3:1.

GRA PODWÓJNA: Brachova, Vriesekoop — Albiou, Bades­
cu (Rumunia) 2:0, Bułatowa, bovtun (ZSRR) — Wiktorssjn. 
Svensson (Szwecja) 2:0, finał: Fliura Bułatowa, Elene Kovtun — 
Maria Hrachová (CSRS), Bettina Vriesekoop (Hol.) 2:1.

GE/ MIESZANA: Brachów Pansky (CSRS) — Batinic, Sur­
bek (Jugosławia) 2:0, Perkucin, Lupulescu (Jugosławia) — S«a- 
farowa, Orłowski (CSRS) 2:0, finał: Maria Brachova, Jindřich 
Pansky — Gordana Perkucin, Ilia Lupulescu 2:0.

> JEDNYM 
ZDANIEM

• POLSCY RUGBISCI pokonali 
w grupie B Pucharu F1RÂ druży­
nę RFN 28.12 (9.9). W spotkaniu 
grupy A Francja wygrała z Ru­
munią 25;13.

G LESZEK STĘPNIEWSKI jest 
Î)O pięciu etapach liderem ko- 
arskiego wyścigu „Tour du 

Loir et Cher” i wyprzedza c 4 
sék. Sia omira Krawczyka oraz 
o 14 sek. Zdzisława Wronę.
• SIATKARZE Kuby Wioch 

1 Grecji wywalczyli awans do 
czołowej dwunastki drużyn świa­
ta podczas tzw promocyjnych 
mistrzc’-tw świata w Pireusie
• POLSKI szachista Robert 

Kuczy liski wygiął międzynarodo­
wy turniej w Oakham (W. Bry­
tania).
• PIŁKARZE Urugwaju po­

konali w towarzyskim meczu w 
San Jose meksykańska drużynę 
Guadalajara 2:1 (1:1).
• SUPEÍIPÚCHAR ZSRR W 

piłce nożnej zdobyło Dynamo 
Kijów, które w decydującym me­
czu pokonało rzutami karnymi 
6:3 Szachtior Donieck (w nor­
malnym czasie było 2.2) 0:0, 1:1-
• REPREZENTACJA ZSRR 

zwyciężyła w szachowych Mis- 
strzostwach Armii Zaprzyjaźnio­
nych, które rozegrano w Tbili­
si. Polać- zajęli czwarte miejsce

• PUCHAR DUNAJU w podno­
szeniu ciężarów rozegrany w Ha- 
virzowie wygrali diużynowo re- 
piezentanci Bułgaiii.
• ME POWIODŁO SIĘ w fina­

łach bokserskiego turnieju w St 
Nazaire zawodnikom Legii: Ko­
złowski oddał walkower Wol­
kowo wi (ZSRR), natomiast Michal­
ski przegrał na punkty z Miło- 
wem (ZSRR).
• DOROTA NOWAK 1 Maciej 

Czyżów icz (oboje z Lumelu Zielo­
na Góra) wygrali klasyfikacyjne 
zawody w pięcioboju nowoczes­
nym rozegrane w Drzonkowie.

Trzdycyjnz konferencja pra- 
aowa po meczu, rozpoczęła zię 
od oklasków dla trenera, tym 
razem Leszka Łejczyka.

— Jesteśmy bardzo szczęśliwi 
i nawet w najimielrztych ma­
rzeniach nie oczekiwaliśmy 
zwyc.ęstwa — rozpoczął dialog 
z dziennikarzami. — Chcieliś- 
my uzyskać jak najlepszy re- 
zu.tat z tak znakomitym zes­
połem. Kiedy zdobyliśmy dru­
giego gola, zaświtała nad—?ja 
na zwycięstwo, ale do końca 
drżeliśmy o końcowy rezultat, 
bowiem pod koniec rywale 
uzyskali wyraźną przewagę. Na­
si południowi sąsiedni pomaga­
ją nam w rozwoju hokeja, rą 
nzsz-jmi nauczyc.tłami, a więc 
okazaliśmy ę pojętnymi ucz­
niami... W końcowych frag­
mentach celowo desj/pnowałem 
taką piątkę: Gruth — to nasz 
najlepszy i najbardziej doświad­
czony obrońca, zaś Szoplński mn 
świetne warunki fizyczne, zre­
sztą grał doskonale. Bytomska 
trójka napastników potrafi ra­
dzić sobie we własnej tercji.

Niestety, zaruwno Jrn Star- 
szi, jak i Frantiszek Pospiszi* 
nie przyby*.! na konferencję 
prasowa. Trenerzy wraz z ho­
keistami tuż po zakończeniu 
r.ieczu szybko wyjechali do ho­
telu. Oczywiście ni podobała 
się ta postawa licznie zgroma­
dzonym dziennikarzom, którzy 
już zdążyli się przenieść z Pa­
łacu Sportu do Malej Areny.

Tuż po konferencji udaję się 
do szatni, gdzie nastrój był 
szampański, choć trunku nie 
było...

— Lubię takie mecze, gdy nie 
muszę kalkulować, gdy jest 
sennie i nudno, wtedy z reguły 
popełniam błędy. To nam ra-

A po meczu...

SZAMPAŃSKI 
NASTRÓJ

czej tutaj nie grozi Każdy 
przeciwnik jest groźny. Jak by­
ło? W sumie spokojnie, bo nnm 
wszystko wychodziło i w końcu 
prowadziliśmy 2:0 — mówi
Franciszek Kukl".

Otrzjun.1 on po meczu nagro­
dę dla najlepszego zawodnika, 
którą wręczał Aleksander Mal- 
cew. Po wyjściu z szatni byto­
mianin jeszcze długo odpowia­
dał na pytania reporterów z 
CSRS i RFN.

Najbardziej wzruszonym czło­
wiekiem w polskiej ekipie był 
znany producent kijów hokejo­
wych — Bronisław Smolen.

— Tule lat czekałem na te 
właśnie chwile, proszę popa­
trzeć to kij Jurka — zdołał wy­
krztusić z siebie.

— Zaczynam wierzyć, te ho­
kejowe cuda zdarzaj- się co 10 
lat — znacząco mruży oko ka­
pitan zespołu, Andrzej Zabawa. 
— A tak na poważnie to tro­
chę pograliśmy, ale przed na­
rr... lepiej nie myśleć. Co naj­
dziwniejsze, ja i moi koledzy 
nie odczuwamy zmęczenia, mo- 
ż i dopiero nadejdzie.

Andrzej Zabawa szybko umy­
ka do autobusu i nawołuje ko­
legów.

— Proszę pana czy w kraju 
była transmisja telewizyjna — 
pyta obrońca Zagłębia, Marek 
Cholewa.

— Niestety, tylko ostatnie 10 
mmut, w dodatku o północy,

— Co sir dziwisz, przecież iigr 
grała — dodaje Krystian Si- 
korskt

Trener Jerzy Mruk dziękuje 
doktorowi Jerzemu Widuchow- 
skiemu za wyleczenie Jerzego 
Christa i wspaniali opiekę me­
dyczną nad wszystkimi zawod­
nikami

Drugi bohater meczu — Je­
rzy Christ, siedzi skromnie na 
ławce i od razu dodije: „Wszy­
stko co bym powiedział byłoby 
bana em”„.

Przed godziną 23 polscy ho- 
keiśc* opuścili halę i udali się 
na zasłużony odpoczynek. Mecz 
odbił się i>ze> okim echem. „So- 
wietskij Sport” pisze: „Repre­
zentacja Polski od początku 
grała śmiało i bez kompleksów 
z tak wielce utytułowanym 
rywalem".

Chcielibyśmy aby tak właśnie 
Polska drużyna prezentowała 
się do ostatniego meczu mis­
trzostw świata...

ongres Europejskiej Fe- 
Kderacji Tenisa Stołowego 

(ETTU), w którym ucze­
stniczyło n h I.gatów a 
32 krajowych federacji, 
dokonał wyborów. No­

wym przewodniczącym ETTU 
został Mihovll Kapelanie a Ju­
gosławii, który otrzyma! więcej 
głosów niż poprzedni przewod­
niczący Węgier Gyoergy Laka- 
tos. Zastępcą przewodniczącego 
wybrano Szweda Sven Ole Bam- 
marlunda, sekretarzem general­
nym pozostał Anglik Geozge la­
tes, ske'brikiem Henk van Dilst 
z Holandii. Oni stanowią komi­
tet wykonawca.’ ETTU, do za­
rządu dochodzi 7 dalszych czlon- 
kow-

— Ze wszech sił będę chciał 
p rzyspieszyć proces rozwoju te­
nisa stolo wego w Europie, aby 
ona zajęła w światowym tenisie 
miejsce, jakie jej i >ę należy — 
oświadczył nowy przewodniczą­
cy, 63-letni Jugosłowianin Kapi­
tanie.

Następne mistrzostwa Europy 
o lędą się w Paryżu we Fran­
cji w 1988 roku, później: 1990 — 
F.alandia, 1992 — Szwecja. Mi­
strzostwa świata już za rok od­
będą się w Indiach (luty w New 
Delhi), kolejne w 1989 w S*utt- 
I arcie (REN). TOP-12: 1981 w 
Szwajcarii, 1988 w Jugusławh, 
1989 w Bel «ii, '990 w RFN. Mi­
strzostwa Europy juniorów — 
1986 w Belgii, 1987 w Grecji. 
TCP -12 juni jrów: 1987 w Topol- 
cai.acli w CSRS, 1988 w Rumu­
nii. Polska więc nie starała się 
o nic.„

Szwedzi wystąpili z wnio­
skiem, by zmienić system roz­
grywania superligi. Są om zda­
nia, że superliga zabiera wiele 
terminów więc zaproponowali

Wokół stołów w praskiej hali

Liga mysi b rč
JERZY GOŁĘBIEWSKI 

Od stałego korespondenta „TR” w Pradze
grę na dwóch stołach, systemem ty w głównym mieście Czecho- 
turniejowym. Propnzycja nie Słowacji zdobyła mistrzowi ki
przeszła, większość federacji by­
ła zdania, że liga musi być ligą 
i stanów ona znakomitą propa­
gandę tej dyscypliny sportu. 
Warto wiedzieć, że w ’ ongresie 
uczestniczył przewodniczący 
światowej federacji — Anglik A. 
Evans oraz wiceprzewodniczący 
Japończyk L Ogimuta.

Na tych mistrzostwach grane 
były maratony tenisowe. W :za- 
sie meczu: Austria — ZSRR, 
trwającego ponad 4 godziny, do­
szło do sytuacji, że Dvorak z 
Frączkiem (kiedyś był graczem 
Włókniarze Łódź), osiągnęli w 
secie wynik 30:30. Następne dwie 
piłki wygrał reprezentant 
ZSRR. Zresztą drużyna radziecka 
specjalizowała się w długo trwa­
jących meczach. Z Austrią gra­
ła 4,28 godz., a z Francuzami o 
1( tnin. dłużej. Po raz pierwszy 
w historii finał kobiet (Węgry — 
ZSRR 3:2), trwał w Pradze dłu­
żej od finału męskiego (Szwecja 
— Francja 5:0).

Powszechną uwagę kibiców 
zwracała blondynka z vldeo-ka- 
merą, która rejestrowała r etze 
zawodniczek angielskich. Starsi 
sympatycy tenisa stołowego w 
Pradze, rozpoznali w niej Juli 
Hammersley, która przed 12 la-

tytuł. W jej cieniu był nawet 
rtarnoskóry tenisista Desmund 
Douglas, sklasyfikowany aktual­
nie na 4 miejscu w Europie. Po­
nieważ jego drużyna grała w 41 
kategorii, więc jej mecze nie 
cieszyły się wielkim zaintereso­
waniem, chociaż Anglicy uzyska­
li awans. Co ciekawe: również 
drugi gracz w tym zespole — 
Skylet Andrew jest czarnoskóry. 
Wracając do Hammersley, jes*- 
ona małżonką trenera zespołu 
Anglii — Dona Parkera, mają 
dwoje dzieci, trenują młodzież w 
miejscowości Preston koło Lan- 
cester.

Szefem Fiura Prasowego ME 
w ?radze, iył Inżynier — redak­
tor Jaroslav Staniek, który 
przed laty odnosił sukcesy przy 
zielonym stole, reprezentując z 
powodzeniem barwy Czichosło- 
wacjl. Musial być bardzo prze­
męczony swą pracą, gdyż jako 
faworyt turnieju tenisa stołowe­
go dziennikarzy akredytowanych 
na 15 ME, przegrał w finale z 
■nłodym Finem — Esko Beikki- 
nenem z „Aamulehti” Tampere. 
Fin gra v lidze fińskiej, jest 
sklasyfikowany na 10—15 miej­
scu w swym kraju...

Kadra zapaśników
Rozdano nominacje na zapaśni­

cze mistrzostwa Europy w stylu 
wolnym i klasycznym, które od­
będą w bieżącym tygodniu w 
Atenach. Styl wolny, waga <8 
Władysław Olejnik. 52 kg: Piotr 
Mrochem, 57 kg: Zygmunt Koło­
dziej, 62 kg: Marian Skubacz, 68 
kg: Jan Szymański, 82 kg: Leszek 
Ciota, 90 kg: Jerzy Nieć, 100 Kgs 
Jerzy Owerczuk, do 130 kg: Adam 
Sandurski. Styl klasyczny, 48 kg: 
Krzysztof Mudrecki, 52 kg: Stani­
sław Wróblewski, 57 kg: Mieczy­
sław Tracz. 62 kg: Bogusław Klo- 
zik, 68 kg: Stanisław Barej, 7« 
kg: Jerzy Kopański, 82 kg: Bog­
dan Da ras, 90 kg: Andrzej Malina, 
100 kg: Roman Bierla, do 130 kg: 
Roman Wrocławski.

Roma liderem!
Dzięki zwycięstwu w wyjaz­

dowym meczu nod Pizą 4:2 1 
jednoczesnemu remijowi Ju- 
ventusu z Sampdorią 0:0, na 
czele I ligi włoskiej znalazł się 
zespół Zbigniewa Bońka AS 
Roma. Wyprzedza on rywali z 
Juventusti korzystniejszą różni­
cą bramek. Do końca rozgry­
wek zostały już tylko dwie ko­
lejki...

Formuła 1
Na torze Jerez de la Frontera 

odbył się wyścig o Grand Prix 
Hiszpanii, będący drugą elimina­
cją mistrzostw świata Formuły 1. 
Zwyciężył Ayrton Senna (Brazy­
lia) na Lotus Renault, przed Ni- 
gelem Mansellem (Wlk. Bryt.) na 
Williams Honda, Alainem Prostem 
(Francja) na McLarren Porsche 1 
Keke Rosbergiem na McLarren 
Porsche. Po dwóch wyścigach 
prowadzi Senna — 15 pkt., przed 
Piquetem i Mansellem po 9 pkt.
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